
STAN POGODY
Pochmurno, parno i wietrz • , z przej­

ściowymi okresami deszczów i wyładowa­
niami atmosferycznymi. Ci temperatu­
ra najwyższa około 70 st od południa 
ochłodzenie i zmiana wiat na wschodnie 
i półn.-wschodnie. Temp. nocy ok. 40 st.

We wtorek przeważnie pochmurno, tem­
peratura około 57 stopni.

Wschód słońca o 5:39; zachód o 7:57.

Sziimrnk Żuriąźkonrg
POLISH DAILY ZGODA

AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL / 

KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 8 maja, — Stanisława, 

Michała, Joanny.
Jutro wtorek, 9 maja, — Grzegorza.
Pojutrze środa, 10 maja, — Izydora, An­

toniego, Małgorzaty.
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Kennedy Ostrzega Reżim Przed Atakowaniem U.S. 
Obiecuje Większą Pomoc i Wymianę Kulturalną
150,000 Osób Na Manifestacji 
Majowej-w Humboldt Parku 
Gubernator Kerner i Mayer Daley Złożyli 

Uznanie Polonii. — Arcybiskup Sheil Od­
mówił Wzniosłą Inwokację, — Prezes Roz­
marek Przewodniczył Programowi. — Wi- 
preżeska Dymek Odczytała Rezolucję
Duch patriotyczny Polonii Chicagoskiej, wspaniała pogo­

da wiosenna i obecność wybienych mówców w osobach Pro­
kuratora Stanów Zjednoczonych—Roberta Kennedy, Guber­
natora stanu Illinois—Otto Kernera, Mayora Richarda Daley 
oraz niezmordowanego patriotycznego Prezesa ZNP i Kon­
gresu Polonii—Karola Rozmarka, sprowadziły na doroczną 
manifestację Konstytucji Majowej do Humboldt Parku tak 
olbrzymie rzesze, jakich od dawna już nie widziano pod 
Pomnikiem bohatera Dwóch Światów—Generała Tadeusza
Kościuszki.

Kapitan oddziału policji, 
której zadaniem było czuwa­
nie nad przebiegiem manife­
stacji — Robert Ryan, obli­
cza entuzjastyczne tłumy o- 
taczające estrado i pomnik 
Kościuszki na prSszło 150,- 
000 osób.
Przegląd Parady

Program poprzedzony zo­
stał przeglądem wspaniałej 
[parady, złożonej z oddziałów 
igrup weterańskich, towa­
rzystw i zrzeszeń patriotycz- 
inych, organizacyj narodo­
wych, młodzieży oraz długie­
go szeregu różnobarwnych 
rydwanów — posuwających 
się w barwnym ordynku 
wśród świeżej wiosennej zie­
leni drz.ew, przy dźwiękach 
licznych orkiestr i zespołów 
muzycznych.

Program opracowany sta­
rannie i troskliwie .przez Wi­
ceprezeskę ZNP, Franciszkę 
Dymek, zawierał następują­
ce punkty, które wykonane 
zostały w kolejnym porządku i

przyjęte przez olbrzymie tłu­
my słuchaczy w skupieniu 
ducha, z powagą odpowiada­
jąca wzniosłości chwili.
Otwarcie Programu
Otwarcia programu dokonał 
Komisarz Okręgu 12-go ZNP, 
Franciszek Jendryaszek, po­
wołując na przewodniczącego 
Mec. Karola Rozmarka, pre­
zesa ZNP i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, a na sekre­
tarza — Walentego Kożucha, 
komisarza Okręgu 13 ZNP.

Prezes Rozmarek obejmu­
jąc przewodnictwo nad pro­
gramem, powitał dostojnych 
gości i mówców na estradzie 
i wyraził uznanie Polonii Chi­
cagoskiej za jej masowy u- 
dział w Manifestacji, która— 
jak powiedział — jest wyra­
zem naszego umiłowania zie­
mi Ojców naszych i naszej 
gotowości do walki o wyzwo­
lenie Polski spod narzuconego 
przemocą narodowi polskie- 

(Dokończenie na str. 8) 

Wojska Komunistycznego Pathet Lao 
Posuwają Sie Na Luang Prabang 
Komuniści Atakują Wbrew Ogłoszonemu 

“Wstrzymaniu Ognia”. — Komisja 
w Drodze Do Vientiane

Vientiane, Laos. (UPI) —
Wojska komunist y c z n e g o 
Pathet Lao, jak raportują, po­
sunęły się naprzód na odle­
głość 14 mil od Luang Pra­
bang, królewskiego kapitolu 
w Laosie, wbrew proklamo­
wanemu “wstrzymaniu 
ognia” w myśl umowy z pro-

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—REORGANIZACJA 
—POTĘGI 
—MILITARNEJ 
—AMERYKI

❖ ❖ «
Zaostrzający się zatarg w 

Azji zwrócił uwagę na poten­
cjał zbrojny U.S.A.

• *♦* *£■ ty

Prezydent Kennedy poświę­
ca niemal dwie trzecie swe­
go czasu na problemy zagra­
niczne i obronę.

♦>
Nacisk położony jest obec­

nie Ki zmiany w strategii mi­
litarnej Stanów Zjednoczo­
nych, a mianowicie porzuce­
nie konceptu “masowego od­
wetu atomowego’ dla zloka­
lizowania napaści i konflik­
tów n.p. w Azji i Afryce, a na­
tomiast przewiduje się zwięk­
szenie roli lądowych wojsk do 
akcji podjazdowej przy uży­
ciu zwykłych broni w starciu 
z wrogiem na jakimkolwiek 
terenie, a więc w dżunglach, 
na pustyniach, i górzystych 
obszarach.

♦ ♦ ♦
Z drugiej strony szkolenie 

na większą skalę w USA 
wojsk partyzanckich nie ozna­
cza zaniedbania broni atomo­
wych, które to ostatnie zo- 

i (Dokończenie na str. 2) 

zachodnim rządem laoskim w 
Vientiane.

Komunistyczna agresja mo­
że niebawem doprowadzić do 
głównej bitwy w chwili przy­
lotu Międzynarodowej Komi­
sji Kontroli dla potwierdze­
nia rozejmiu.
Dwa Bataliony

Według poinformowanego 
źródła łapskiego, dwa batalio­
ny komunistów, liczące około 
700 ludzi, zajęły wczoraj wieś 
Lat Hane, najwidoczniej bez 
walki, i zaczęły się dzisiaj po­
suwać w dół rzeki Mekong Ku 
Luang Prabang.

Na razie brak dowodu, czy 
komuniści poważą się wkro­
czyć do Luang Prabang, po­
nieważ na ich drodze znajdo­
wały się królewskie wojska 
laoskie w Pak Ou, około 6 mil 
od Lat Hane.

Dwa samoloty, zabrawszy 
113-osobowy personel między­
narodowej komisji, złożony z 
Hindusów (Sikhs), Polaków i 
Kanadyjczyków, odle c i a ł y 
wczoraj z New Delhi, stolicy 
Indii, gdzie komisja ta zre­
organizowała się i przez kilka 
dni czekała na zezwolenie 
Wielkiej Brytanii i Związku 
Sowieckiego, a właściwie na 
zgodę Moskwy, aby udać się 
do Vientiane ... i godzić 
strony walczące. Uprzednie 
zawieszenie broni było sta­
wiane przez Rosję jako waru­
nek wyrażenia zgody na przy­
lot komisji do Laosu.

Komuniści ubiegłego ty­
godnia proklamowali zawie­
szenie broni i zgodzili się na 
konferencję rozejmową, na 
której nie chcieli jednak wca­
le mówić o warunkach trwa­
łego wtrzymania ognia, zer­
wawszy układy w ciągu jed­
nej godziny, głosząc dalej 
przez radio o swym wstrzy­
maniu działań wojennych.

TŁUMY NA MANIFESTACJI MAJOWEJ POD POMNIKIEM KOŚCIUSZKI
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WYBITNE OSOBISTOŚCI NA MANIFESTACJI 3-CIO MAJOWEJ 
W PARKU HUMBOLDTA, czytając od lewej ku prawej stronie: 
Pułkownik Kazimierz Lenard, oficjalny przedstawicie] 5-tej Armii 
U. S.; Prezes ZNP i Kongresu Polonii—Karol Rozmarek; Mayor 
miasta Chicago—Richard Daley; Prokurator Generalny Stanów 
Zjednoczonych i główny mówca manifestacji—Robert F. Kennedy,

brat Prezydenta; Wiceprezeska ZNP—Franciszka Dymek; Guber­
nator stanu Illinois—Otto Kerner, i Wiceprezes ZNP—Franciszek 
Prochot.

Na górnej ilustracji widzimy część 150-tysięcznej rzeszy Polonii 
Chicagoskiej, otaczającej estradę podczas programu manifestacyj­
nego; przy pomniku Kościuszki.

Huragany Powodują Wielkie Spustoszenie
Na Pograniczu 
Stanów Kansas 
i Missouri
Ponad 20 Osób 
Pokaleczonych; 
12 Zabitych
Wolcott, Kan. — (UPI) — 

Silne huragany, które ogar­
nęły gzerokiem pasmem znisz­
czenia okolice od Texasu do 
Kentucky, a całą swą siłę 
niszczycielską skoncentrowa­
ły na pograniczu stanów Kan­
sas i Missouri — spowodowa­
ły śmierć conajmniej 12 osób 
w stanach Arkansas, Missouri 
i Illinois. Dwie osoby zostały 
zabite w stanie Oklahoma. W 
okolicy Wolcott conajminiej 

20 osób doznało pokaleczeń, a 
trzy osoby zaginęły.
80 Rodzin Ewakuowano

Trzy pasażerki w samocho­
dzie na drodze nr. 5, wiodą­
cej do miasta Kansas City do­
znały silnych pokaleczeń gdy 
samochód ich siłą huraganu 
zepchnięty został z drogi do 
pobliskiego strumyka. W po­
bliżu Kansas City huragan 
zburzył sześć domów. Na po- 
bliskiem jeziorze zauważono 
wywróconą łódź, ale nie zdo­
łano stwierdzić czy dwóch ry­
baków ginęło czy zdołało się 
uratować.

Ponad okolicą od Stanford, 
Tex. do Madisonville, Ky., 
huragan spowodował okale­
czenie conajminiej 36.osób. Na 
skutek wielkiej ulewy około 
80 rodzin ewakuowano z do­
mów w stanie Kansas i Illi­
nois.

Wielkie Zwały Wód
Wielkie zwały wód, docho­

dzące do wysokości 15 stóp 
przelewają się poprzez Har­
rison, Ark., zabijając pięć 
osób, i pozbawiając około 
5,500 bez dachu nad głową. 
Straty w mieniu ludzkim obli­
czane są na miliony dolarów. 
Przez pewien czas woda po­
krywała dachy domów.

Dwie osoby utonęły w Mis­
souri a jedna kobieta > została 
zabita w Cairo, Ill., podczas 
silnej ulewy deszczowej. Inna 
kobieta została pozbawiona 
życia- w Midway, Ark. Trzy 
osoby postradały życie w 
Yellville, Ark.

Niszczycielskie tornada 
także dokonały spustoszeń w 
Chetopah, Leavenworth i Co­
lumbus, Kan.'; Dexter i Wil­
low Springs, Mo.; Oil 
Through i Clark Ridge, Ark. 

oraz Moorman, w stanie Ken­
tucky.
Wielkie Powodzie

Ośrodek huraganowy wy­
tworzył kurz i wicher o sile 
53 mil na godzinę od Nowego 
Meksyku aż poprzez zachodni 
Kansas, śnieg opadł w połu­
dniowej części gór skalistych. 
A silny grad opadł w dolinie 
Tennessee.

Około 50 rodzin ewakuowa­
no z domów w Marion, Ill., a 
30 rodzin ewakuowano w 
Ottawa, Kan. wobec wielkie­
go naporu wód.

Wielkie powodzie ogarnęły 
Harrison, Ark., zanieczyszcza­
jąc zbiorniki wód i władze po­
leciły przegotowanie wody do 
picia. Gubernator Orville 
Faubus zarządził staji wy­
jątkowy w Harrison i wysłał 
oddziały Gwardii Narodowej.

“Niech Was Bóg Błogosławi” 
Powiedział Po Polsku R. Kennedy
Przedstawił 4 Punktowy Plan Pomocy Amery­

kańskiej Dla Narodu Polskiego w Zakresie 
Kulturalnym i Ekonomicznym. — Mowę 
Swoją Zakończył Polskimi Słowami: “Bóg 
Zapłać”
Piękna pogoda dopisała w niedzielę, a rozjaśnione oblicza 

tłumu 150,000 zebranego w pięknym parku Humboldta u stop 
Kościuszki uczciły godnie 170-ą rocznicę ogłoszenia Konsty­
tucji z 3-go maja, 1791 w ubiegłą niedzielę. .

Las sztandarów, polskich i amerykańskich, niezliczone 
i piękne barwami tęczy stroje polskie, dźwięki kapel i orkiestr 
jak też poprzedzająca parada z licznymi i artystycznie ozdo­
bionymi rydwanami przyczyniły się w wielkiej mierze do 
uświetnienia tradycyjnego już obchodu. Obchód rozpoczął 
się solennym nabożeństwem w kościele pod wezwaniem Sw.
Trójcy.

Czołowy mówca Prokurator 
Generalny Stanów Zjednoczo­
nych. Robert F. Kennedy w 
imieniu własnym i prezydenta 
Stanów Zjednoczonych John’a 
F. Kennedy, swego brata, po­
witał zebranych tymi słowa­
mi, wypowiedzianymi w języ­
ku polskim: “Niech Pan Bóg 
Ma Was w Swej Opiece 1”
Wyraża Wdzięczność
i Uznanie Polonii

“Przede wszystkim pragnę 
wyrazić swą wielką wdzięcz­
ność za zaproszenie mnie do 
wzięcia udziału w tej wielkiej 
manifestacji patriotycznej. 
Uważam sobie za wielki za­
szczyt wzięcia udziału w ob­
chodzie patriotycznym z oka­
zji 170-ej rocznicy ogłoszenia 
w Polsce konstytucji, która 
wyraża prawdziwe znaczenie 
wolności i fundamentalnych 
praw i przywilej i człowieka.

“Przybyłem do was, aby 
wyrazić Wam wielkie uznanie 
i hołd nie tylko własne, ale 
Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych. Czuję się niezmier­
nie szczęśliwy w otoczeniu Po­
laków, którzy nie tylko, że 
szanują wolność, ale niejedno­
krotnie wykazali, ż& walczą o 
nią.

“Historia Polska jest o wie­
le starszą od Stanów Zjedno­
czonych, ale nieomal od dnia 
ogłoszenia Deklaracji o Nie­
podległości w Filadelfii, histo­
ria Polski i Stanów Zjedno­
czonych zacieśniła bliższe wę­
zły przyjaźni. Te węzły przy­
jaźni zacieśniły się między 
Polakami i Amerykanami wo­
bec istniejących . wspólnych 
ideałów i zrozumienia.
Pułaski i Kościuszko

“Kazimierz Pułaski liczył 
lat 29, gdy przybył do Amery­
ki jako ochotnik, aby walczyć 
w szeregach Armii Kontynen­
talnej. Walczył on w bitwie 
pod Brandywine i stworzył 
własny pułk kawalerii znany 
jako Legion Pułaskiego. Pu­
łaski walczył pod Valley Forge 
i oddał swe życie przewodząc 
bitwie przeciw Brytyjczykom 
w. Savannah Georgia. Jakkol­
wiek złożył swe życie w walce

o wolność Stanów Zjednoczo­
nych niemniej uważam, że 
walczył o wolność Polski.

“Tadeusz Kościuszko, rów­
nież ochotnik z Polski, był 
jednym z najpopularniejszych 
oficerów w Armii Kontynen­
talnej — pod każdym wzglę­
dem. Był on adiutantem Wa­
shingtona, budowniczym for­
tyfikacji w West Point, jak 
też był świetnym strategi- 
kiem i oficerem bojowym w 
bitwie o odzyskanie Charles­
ton, S. C.

‘-Po odzyskaniu przez Sta­
ny Zjednoczone niepodległości 
Kongres przyznał mu obywa­
telstwo amerykańskie-, stopień 
generała brygady i liczne ob­
szary ziemi. Ale Kościuszko 
wrócił do Polski i w kilka lat 
później walczył w obronie 
Konstytucji, którą dziś czci­
my. W roku 1794, gdy Polscy 
patrioci podjęli broń w walce 
o wolność, Kościuszko wrócił 
z wygnania, aby przewodzie
— i znów odznaczył się w boju
— choc wreszcie pokonany był 
przez przeważające siły wro­
ga.

‘Kościuszko nadal upominał 
się o wolność dla Polski w ro­
ku 1814 — na Kongresie Wie­
deńskim. Liczył wtenczas lat 
68, ale wrzał w nim duch de­
mokratyczny podobnie jak w 
Jeffersonie i Lafayette.
Monte Cassino

“I w okresie drugiej wojny 
światowej — Polacy i Amery­
kanie walczyli o wolność. Po­
lacy, pod dowództwem gene­
rała Władysława Andersa, wy­
różnili się odwagą, zdobywa­
jąc Monte Cassino i tegoż 
klasztor, który broniony był 
silnie przez wroga i przez 
okres kilku miesięcy udarem­
niał posunięcia się armii 
sprzymierzonych we Wło­
szech. Zwiedziłem Monte Cas­
sino kilka lat temu i dotarłem 
po stromych stopniach na 
wzgórze, gdzie polscy żołnie­
rzy toczyli walkę. Nigdy nie 
zapomnę napisu na pomniku 
polskich żołnierzy, którzy tam 
polegli i są pochowani:

“My Polscy żołnierze, w 
walce o wolność waszą i naszą,

(Dokończenie na str. 8)

Ministrowie NATO Radżą w Oslo 
Nad Sytuacją w Europie i w Azji 
Sprawa Laosu Omówiona Wczoraj Przez 3-ch.

— Sowieckie Zamiary. — Rusk Oznajmił o 
Planie Wysłania Rakiety Pilotowanej
w Orbitę Ziemi

Oslo (UJPI) — Sekretarz 
stanu Dean Rusk oznajmił 
dzisiaj na odbywającej w sto­
licy Norwegii konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
NATO (North Atlantic Trea­
ty Organization), że Stany 
Zjednoczone mają nadzieję 
wystrzelenia w orbitę Ziemi 
rakiety z obsługą ludzką jesz­
cze przed upływem roku, bie­
żącego.

Jak słychać tu ministrowie 
spraw zagranicznych zamie­
rzaj ą dokonać głównych 
zmian w strategi obronnej 
NATO. Mianowicie, według 
nieoficjalnych inform acji, 
mają być zwiększone siły 
wojsk konwencjonalnych na 
odparcie wstępnych ataków 

wroga, A broń nuklearna ma 
być dopiero użyta, gdy bronie 
konwencjonalne nie poskut­
kują "tatecznie.

Ustalona agenda konferen­
cji obejmuje cztery główne 
punkty: 1) ogólny przegląd 
s y t u a cji międzynarodowej; 
2) sowieckie plany i zamie­
rzenia: 3) długoterminowe 
plany sojuszu; 4) kooperacja 
gospodarcza i pomoc dla upo­
śledzonych gospodarze kra­
jów.

Ministrowie wielkiej trójki 
zachodniej, U.S.A., Wielkiej 
Brytanii i Francji, dokonali 
wczoraj wieczorem przeglądu 
położenia w Laos dla uzgod­
nienia swego stanowiska przed 
rozmowami z komunistami. -f'
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HELENA MNISZEK

TRĘDOWATA
POWIEŚĆ

129-------- (ciąg dalszy)
Wolę tę: korale przypominają mi ciebie taką, jak przed 

rokiem i dlatego jest mi drogą. Ta w stroju z czasów dyre- 
ktorjatu jest śliczna, ale już nie nasza. Wyglądasz jak księ­
żniczka, tchniesz atmosferą pałacową. Ja cię nie lubię w tej 
roli. Wolę, jak jesteś swojska'— taka nasza i niepodzielna.

Stefcia poruszyła się.
—- Nie lubisz arystokracji?
— Jest mi obojętną, ale nie lubię ciebie wśród nich.
— Mówisz tak, bo ich nie znasz. Zresztą czyż jestem 

zmienioną?
Narnicki popatrzał na nią niemal groźnie.
— Tak, jesteś — rzekł z przyciskiem.

— Ja!
—• Jesteś pod ich wpływem. Daj Boże, aby się to zmie­

niło.
Stefcia zamyśliła się. Zrozumiał ją. Odgadł jej uczucia 

i ostrzegał. Przypomniały jej się Głębowicze, ich historia, 
wspaniałość magnacka, świetne towarzystwa. Istotnie 
wsiąkła w tamtą sferę, polubiła ich wszystkich. I oni mają 
wielkie wady, wśród nich są osobniki bez wartości, nawet 
częste. Ale są wyjątki, skoro można spotkać takiego Wal­
demara, taką księżnę Podhorecką jedną i drugą, lub Ma­
cieja. A kto ich nie zna bliżej, sądzi ogólnie i często nie­
sprawiedliwie.

Tak myślała Stefcia.
V.

W zamku w Głębowiczach panowała wielka, przygnę­
biająca eisza. Ordynat przesiadywał w swym gabinecie albo 
w bibliotece, lub też snuł się po zamku zamyślony, poważny.

Administracja i służba nie widziała go jeszcze takim. 
Stał się drażliwym, prędkim. Po wyzdrowieniu pana Ma­
cieja, który miał ataki nerwowe, Waldemar był na wybo­
rach prezesa Towarzystwa rolniczego, ponieważ hrabia 
Mortęski ustąpił dobrowolnie, znękany starością i złym sta­
nem zdrowia. Wybrano jednogłośnie ordynata, lecz wybór 
ten nie zachwycił go. Odbył kilka posiedzeń, poczem po­
wrócił do Głębowicz i zamknął się w nich. Co się działo 
w jego duszy, nikt nie odgadywał. Kamerdyner Andrzej wi­
dział go często w sali portretowej, na kanapce, wprost 
portretu babki. Czasem, obłożony papierami, starymi księ­
gami o żółtych stronicach, zagłębiał się w nie do nieskoń­
czoności, nie jedząc i nie śpiąc. W stajniach dziwił się ko­
niuszy, bo ordynat nie zaglądał do kon. Wyjeżdżał na polo­
wania z licznym zastępem służby, lecz po pierwszych knie­
jach wracał znudzony. Albo odprawiał służbę i sam, ze 
Strzelbą na ramieniu, włóczył się po lesie, nie strzelając 
wcale.

Jakiś zmierzch padł na cały majątek. Służba zamko­
wa, zwierzyniecka, sztabogrodniczy, wszyscy stajenni ro­
botnicy fabryk — szeptali tylko o dziwnym humorze ordy­
nata. Na folwarkach ekonomowie dopytywali się Ostro- 
żęckiego, co się stało. Ale i on nie wiedział. Tylko młody 
hrabia praktykant, ogromnie zaintrygowany, wdał się 
w rozmowę z Kleczem ze Słodkowic i dowiedział się trochę 
drobnych szczegółów, tyczących się choroby pana Macieja 
i wyjazdu Stefci, lecz nic z tego wywnioskować nie mógł. 
A ordynat z każdym dniem pochmurniał więcej, stawał się 
groźniejszym. Do Słodkowic jeździł rzadko i na krótko, tyl­
ko w celu odwiedzenia pana Macieja.

Wszelkie narady gospodarcze odbywał przez telefon, 
ze swego gabinetu. Dyrektorzy fabryki, gorzelni, wszyscy 
rządcowie i nadleśni porozumiewali się z nim nie inaczej, 
zdając raporty, otrzymując polecenia. Przez telefon roz­
mawiał z dzierżawcami, lekarzem ordynackim, ze szpita­
lem,, ochronką i szkołą. Z zamku wychodził rzadko. Cza­
sem bywał na mszy w kościele głębowickim i odwiedzał pro­
boszcza, który także nie poznawał “swego chłopca”, jak 
go nazywał. Tylko raz w nocy, kiedy paliła się sąsiednia 
wieś, ordynat wystąpił z pewną energią. Pojechał na czele 
straży ogniowej i, zastępując chorego naczelnika, dyrygo­
wał oddziałem błyszczących kasków i skórzanych kurt, 
i z narażeniem siebie uratował wieś od rozszalałego ognia, 
wyciągając że swymi ludźmi chłopstwo z płonących domów. 
Nikt nie padł ofiarą pożogi. Ogień został szczęśliwie umiej­
scowiony i opanowany. Ale gdy na drugi dzień ludzie przy­
szli dziękować ordynatowi, kazał im rozdać znaczną sumę 
pieniędzy na zapomogę, sam jednak tym razem nie wy­
szedł. Przesiadywał w bibliotece zatopiony w starych fo­
liach. Tak przeszły tygodnie.

Pewnego dnia przed wieczorem Waldemar, jak zwy­
kle, siedział przy głównym stole w bibliotece, założonym 
tomami porzucanymi w nieładzie.

Rozparty na fotelu, palił cygara i myślał.
Przeczytał już wszystkie te księgi, nie zajmowały go 

teraz. Obecnie wołał zagłębiać się w historii własnego życia 
i w jego psychologii. Działo się w nim coś szczególnego, 
czego nie odczuwał nigdy. Przebiegał myślą swe burzliwe 
lata, spędzone zagranicą i czasy studenckie. Było w tych 
latach wiele zdarzeń ciekawych i takich, które w jego du­
szy pozostawiły ślady. Tamtym czasom zawdzięczał pesy­
mizm, ironię i gorycz, z jakimi teraz ńie mógł sobie dać 
rady. Zachodziło wiele przeróżnych kolizji w jego dzisiej­
szej istocie, dziwna abstrakcja w myślach i uczuciach. Je­
den tylko miał pewnik niezbity, jasny jak słońce, w który 
musiał wierzyć: kochał Stef cię.

To uczucie występowało zbyt wyraźnie, aby o nim 
wątpić.

A wątpił długo.
Za wiele miał w życiu powodzenia i na tym tle za wiele 

miłostek. Nie wierzył, że potrafi kiedy inaczej patrzyć na 
ładną kobietę jak na klejnot mniej lub więcej cenny, któ­
rym się może zabawić do woli. Klejnoty takie zmieniał bar­
dzo często, odrzucając bez skrupułu te, co już dla niego 
straciły blask nowości. Miał wiecznie pragnienie szukania, 
ale nigdy długo nie czuł się zadowolonym. Często goniąc 
za nową namiętnością, miał pewność, że gdy cel jej osiąg­
nie, znajdzie uspokojenie. Bywały wypadki, że z niesły­
chaną odwagą drwił z wszelkich niebezpieczeństw. W tych 
pogoniach zahaczał o Sfery i warunki, gdzie każdy inny 
Znalazłby drzwi zamknięte. On zamkniętych podwoi nie 
Obawiał się; wiedział, że gdy zechće, otworzą się przed nim, 
nie udawał się do podstępów. Takie walki podniecały go. 
Ale gdy był u ..kresu swych pożądań, rozczarowywał się za­
wsze. Nie czuł nawet dumy z powodu własnych zwycięstw. 
Pesymizm jego względem kobiet rósł i potężniał. Tylko 
dwie z nich cenił wyjątkowo: babkę Podhorecką i zmarłą 
ńlatkę. Nie pamiętał jej prawie, ale czcił za pamięć, jaką po 
sobie zostawiła w Głębowiczach.

Ciąg dalszy nastąpi)

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

(Dokończenie ze str. 1-ei) 
stałyby użyte tylko w ostate­
czności, w razie n.p. gdyby 
Stany Zjednoczone padły ofia­
rą napaści nuklearnej.

Zasadniczo zmiana w stra­
tegii militarnej Stanów Zjed. 
polegać ma obecnie na tym, iż 
najnowocześniejsze bronie a- 
tomowe nie zostaną użyte do 
gaszenia małych wojen, nato­
miast spełniać mają one zada­
nie ostrzeżenia napastniczego 
kraju, iż Stany Zjedn. jeśli 
zostaną zaatakowane jądro­
wymi broniami, zdolne będą 
przetrzymać atak i zadać cios 
—napastnikom.

❖ ❖ ❖
Stany Zjedn. przyspieszyły 

m. in. budowę polarisowych 
pocisków w atomowych okrę­
tach podwodnych.

Przewiduje się, iż Kongres 
zwiększy budżet obronny 
USA w pierwszym rzędzie na 
organizację pomostu lotnicze­
go i pomostu morskiego do 
akcji w razie wybuchu ma­
łych wojen w Azji, lub Afry­
ce.

*♦*
Zalecenia sekr. dep. obrony 

McNamary w postaci poufne­
go raportu, co do użycia nie- 
atomowych broni, t.j. więk­
szego użycia zwykłych broni 
do zlokalizowania małych 
konfliktów—są obecnie obiek­
tem studiów ze strony prez. 
Kennedy’ego w “Białym Do­
mu.

❖ ❖ *
Sekretarz Stanu Rusk i Se­

kretarz Obrony McNamara 
wspólnie z prez. Kennedy’m 
planują zmianę w strategii 
militarnej Stanów Zjedn.

W każdym razie rzeczo­
znawcy wskazują, iż zajdą 
zmiany daleko idące w odnie­
sieniu do zwiększenia lądo­
wych sił i użycia zwykłych 
broni, oraz transportu odrzu­
towego do organizowania w 
razie potrzeby na większą 
skalę — pomostów lotni­
czych w małych wojnach.

❖ ❖ ❖
Ameryka nie śpi, ale czuwa!

Co Za Inowacja?
Łódź (P) — Dziewczęta, 

pracujące w zakładach bawęł- 
ny Marchlewskiego, rozpo- 
czńą pracować na wrotkach. 
Dwu tygodniowa próba, wy­
kazała większą sprawność i 
mniej zmęczenia.

Łatwa Do Uszycia
PRINTED PATTERN

4765 sizes
10-20

Wzór 4765
Jedna z najłatwiejszych dó 

uszycia sukienek, a jednak nada­
jąca się nawet do wieczorowego 
stroju.

Wzór 4765 można nabyć w wiel­
kościach 10, 12, 14, 16, 18, 20. Na 
wielkość 16 potrzeba 4% jarda 39 
cal. materiału.

Cena wzoru 50 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

Wypełnij cie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.
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“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników iako najwię­
ksze polskie pismo w Ameryce.

stu, < 
Zjednoczenia 
a obecnie

Chicago (ZPPA). — Po­
wstała tu inicjatywa wydania 
zbiorowej książki o historii 
prawa polskiego w języku an­
gielskim, jako wkładu pra­
wników do obchodu Millen­
nium.

Inicjatywa spotkała się z 
uznaniem z wielu stron, tym 
ba Iziej, że brakowało do­
tychczas podobnego wydaw­
nictwa i cudzoziemcy nie 
mogli zapoznać się z cało­
kształtem dorobku polskiego 
w dziedzinie prawa. Niemal 
wszystkie inne narody docze­
kały się opracowań, czasem 
szczegółowych i wielokrot­
nych, w języku angielskim w 
tej dziedzinie.

Pierwotny plan uległ pew­
nym zmianom, i ostatecznie 
książka składać się będzie z 
czternastu rozdziałów. Skom­
pletowanie rozdziałów wg. 
autorów wzięło dużo czasu. 
Ostatecznie w wydawnictwie 
współpracować będzie jedena­
stu prawników emigracyj­
nych, osiadłych w Stanach 
Zjedn., Kanadzie, Anglii i 
Francji.

Autorzy
Nazwiska autorów są do­

brze znane polskiej emigracji. 
Pierwszy rozdział opracowa­
ny zostanie przez dr. Wojcie­
cha Wasiutyńskiego, wybit­
nego dziennikarza, b. redak­
tora nacz. “Myśli Polskiej”, 
doktora historii prawa Uniw, 
Warszawskiego. Dwa dalsze 
rozdziały pisze dr. Józef L. 
Lichten, b. pracownik pol­
skiej służby zagranicznej, o- 
becnie jeden z kierowników 
B’nai B’rith’u, doktór filozo­
fii prawa Uniw. Warszaw­
skiego. Dalej wśród współ­
autorów znajdują się: dr, 
Wacław Soroka, który wy­
kładał historię prawa pol­
skiego na Katol. Uniw. Lu­
belskim, a obecnie jest bi­
bliotekarzem na Uniw. of 
Illinois; dr. Kazimierz Grzy­
bowski, b. profesor Uniw. Ja­
na Kazimierza we Lwowie, 
obecnie pracujący naukowo 
na Univ, of Michigan Law 
School; dr. Aleksander C. 
Korczyński, który habilito­
wał się w Szwajcarii i koń­
czył Akad. Prawa Międzyna­
rodowego w Hadze; i dr. Ju­
rij Fedynskyj, asystent Uniw. 
Jana Kazimierza, docent 
Uniw. w Innsbrucku, a obec­
nie bibliotekarz prawny na 
Indiana University. Wszyscy 
powyżsi prawnicy przebywa­
ją w Stanach Zjednoczonych,
Wstęp

Z pobliskiej Kanady jeden 
z rozdziałów przygotowuje 
prof. Ludwik Rabcewicz - 
Zubkowski, absolwent Uniw. 
Warszawskiego, doktór Uni- 
wers. Paryskiego, popularny 
adwokat z Montrealu. Inny 
rozdział pisany jest przez 
dr. Jerzego Langroda, b. pro­
fesora Uniw. Jagiellońskiego 
w Krakowie, czynnego w 
wielu stowarzyszeniach na­
ukowych, który jest obecnie 
dyrektorem studiów we 
Francuskim Centrum Badań 
Naukowych. Z Londynu wre­
szcie na liście autorów znaj­
duje się dwóch wybitnych 
prawników z okresu przed­
wojennego, czynnych w pol­
skim życiu emigracyjnym; 
prof. Bronisław Tlełczyński, 
b. Prezes Najwyższego Try­
bunału Administracyjnego i 
wykładowca na P.U.N.O., o- 
raz mec. Zbigniew Stypuł- 
kowski, b. poseł na Sejm, je­
den ze skazanych w mo­
skiewskim procesie czterna- 

członek Egzekutywy 
Narodowego, 

przedstawiciel 
Wolnej Polski w Washingto­
nie.

Wstęp do książki przygo­
towuje inicjator i redaktor 
wydawnictwa, dr. Wieńczy­
sław J. Wagner, profesor na 
Univ, of Notre Dame Law 
School, Notre Dame, Ind.

two jest ujarzmić. Nie tak 
łatwo jest zniszczyć ducha 
wolności zyjącego w każdym 
Poląku. Pomimo nieszczęść i 
przeciwności losu, — Polacy 
zachowują płomiennego du­
cha wolności i wytrwałą lo­
jalność dla tradycji demokra­
tycznych. Zachowali oni 
swoje kulturalne i ekonomi­
czne więzy z Zachodem — i 
zdołali zdobyć dla siebie pe­
wną miarę swobód i wolno­
ści o jakich ich sąśiedzi rów­
nież za Żelazną Kurtyną na­
wet marzyć nie mogą.

Więzy pomiędzy Ameryką, 
a narodem polskim, są ciągle 
silne i zawsze takimi pozo­
staną bez względu na to, jak 
nieprzyjazne rządy będzie je­
szcze musiała Polska prze­
trwać.

Obciąłbym aby moi kole­
dzy w Senacie przyłączyli się 
do mnie w wysłaniu pozdro­
wień narodowi polskiemu i 
przekazali wraz ze mną sło­
wa nadziei, że naród polski, 
wkrótce będzie miał swobodę 
wyboru takiego rządu, który 
za podstawę Weźmie zasady 
wyłożone 170 lat temu — w 
Konstytucji 3 Maja.”

Oprócz podanych już po­
przednio ustawodawców ró­
wnież w Kongresie o Konsty­
tucji Majowej i o Polsce prze­
mawiali kongresmanu Tho­
mas Lane, George Rhodes, 
John Ray, James Burke, Ho­
race Seely-Brown, Glenn Cu- 
nnigham, John Fogarty, Sa­
muel Friedel, Thomas O’Neill 
William Widnall, — William 
Broomfield, — Jan Lesiński, 
Cornelius Galagher, Robert 
Barry, Eugene Keogh, John 
Lindsay, Charles Vanik, Al­
vin O’Koński, Henry Reuss, 
Harold Collier, — Leonard 
Farbstein, Frank Bow, E. El­
mer Holland.

Historia Prawa Polskiego 
Wyjdzie w Jeżyku Angielskim 
Zbiorowe To Dzieło Będzie Wkładem Prawni­

ków Do Uczczenia Tysiąclecia

ALICE BROOKS 
KATALOG 

Jest Do Nabycia
Katalog Robótek obejmujący 

wiele ilustracji ślicznych wzor­
ków do wyszywania płócien, 
dziei-zgania, szydełkowania, ro­
bienia dekoracji w domu, za­
bawek, różnych podarków, 
nadto 2 wzorki darmo znajdują 
się w katalogu.

Cena katalogu 25c. Przyślij- 
cie w srebrze lub znaczkach 
pocztowych.
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Niech Gomułka Liczy Się z Faktem, Że My 
Znamy Ofiary Narodu Polskiego Na Ołta­
rzu Wolności i Chcemy Nieść Pomoc, Ale 
Pomoc Ta Nie Może Być Kontynuowana, 
Gdy Gomułka Będzie Ślepo Wypełniał Roz­
kazy Moskwy” — Kongr. Puciński

Wzór 7037
Bardzo modny i ładny serda­

czek (jerkin) do noszenia z bluzką 
i spódniczką. Stosowny na każdy 
sezon.

Wzór 7037 obejmuje dokładne 
wskazówki dzierzgania serdaćżka 
w rozm. 32-34 i 36-38 z tak zw. 
knitting worsted włóczki.

Cena wzoru 35 centów. Należy- 
tość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w znaczkach pocztowych. Z 
Kanady gotówkę.

wyrazów wiary i nadziei, do­
da nowych sił Polakom, w ich 
zmaganiu się z rosyjskim 
najeźdźcą.

Łączę się z całym narodem 
polskim i wszystkimi Pola­
kami rozprószonymi w świę­
cie, w gorącej modlitwie o 
klęskę tyranii i o to, by jak- 
ńajszybciej odrodziła się wol­
ność narodowa polska i wol­
na Polska stała się faktem 
rzeczywistym. Oby następna 
rocznica Konstytucji Majo­
wej stała się uczczeniem jej 
zasad rzeczywiście wprowa­
dzonych w życie”.
Musimy bezustannie podkre­
ślać naszą niezłomność — 
kongr. Ford

Kongresman — Gerald R. 
Ford Jr. mówił co następuje:

“W tym ogólno świato­
wym zmaganiu się i walce 
ludzi dobrej woli przeciwko 
mistrzom ciemności i oszu- 
kaństwa — my tu w St. Zje­
dnoczonych musimy nieu­
stannie podkreślać — naszą 
n i e z ł o m ność zachowania 
wolności i uwolnienia wszy­
stkich narodów z niewolni­
ctwa. Dziś gdy czcimy 170 
rocznicę polskiej Konstytucji 
Majowej, złóżmy hołd naro­
dowi polskiemu i zapewnijmy 
go i inne narody ujarzmone 
o naszej trwałej przyjaźni i 
zrozumieniu dla ich cierpień.

“Widząc ateistyczno ko­
munistyczną konspirację, — 
bezwzględnie i bezustannie 
posuwającą się naprzód — 
my w wolnym świecie musi­
my nie tylko głośno mówić 
o tym, ale musimy powziąć 
żywą i skuteczną akcję, by 
zachować nasz sposób ży­
cia. A co najważniejsze, je­
żeli my przejdziemy obojęt­
nie wobec utraty wolności 
innych narodów, jak długo

Washington, D.C. (ZPPA)
— Kongres Stanów Zjedno­
czonych uczcił ubiegłej śro­
dy, rocznicę Konstytucji 3-go 
Maja i złożył hołd narodowi 
polskiemu, za jego bezgra­
niczne poświęcenia dla spra­
wy wolności.

We wspomnianych prze­
mówieniach w Senacie, oraz 
w Izbie Reprezentantów — z 
okazji polskiegc święta na­
rodowego. nasi ustawodawcy 
mówili o bohaterstwie naro­
du polskiego, o ofiarach po­
niesionych przez Polskę, dla 
wolności świata i żądali na- 
prawLmia krzywd wyrządzo­
nych Polsce.

O Konstytucji Majowej i o 
sprawie polskiej przemawia­
ło w Kongresie przeszło stu 
kongresmanów i senatorów. 
Przewodniczącym specjalne­
go programu poświęconego 
Polsce w Izbie Reprezentan­
tów był kongresman Roman 
Puciński. w swym wstępnym 
przemówieniu zaznaczył on, 
że wierzy iż naród polski od­
zyska wolność, gdy obecni 
komunistyczni władcy runą 
pod ciężarem swego własne­
go despotyzmu.
Niech Gomułka liczy się 
z faktem

Gdy składamy hołd naro­
dowi polskiemu — mówił 
kongresman Puciński, Kon­
gres St. Zjednoczonych po­
winien ostrzec komunistów 
rządzących Polską, że cier­
pliwość St. Zjednoczonych, 
ma swoje granice. — Niech 
Władysław Gomułka liczy się 
z faktem, że my tu w Kon­
gresie Stan. Zjednoczonych 
jakkolwiek bierzemy pod u- 
wagę ofiary, jakie 30 milio­
nowy naród polski złożył na 
ołtarzu wolności i zdajemy 
sobie sprawę z potrzeby do- 
pomożenia narodowi polskie­
mu w jego dzisiejszej cięż­
kiej sytuacji — i wie, że po­
moc ofiarowywana przez hu­
manitarny naród amerykań­
ski, nie może być kontynuo­
wana, gdy on ślepo wypełnia 
rozkazy Moskwy.

“Popierałem w Kongresie 
wysiłki zdążające do przyj­
ścia z pomocą bohaterskie­
mu narodowi polskiemu — 
wbrew temu, że znalazł się 
on pod rządami komunisty­
cznych władców, gdyż nie­
zaprzeczalnym faktem jest, 
że miliony Polaków w Polsce 
nie są, nie byli i nigdy dobro­
wolnie nie będą komunista­
mi.
Gdy Polacy mieli 
możliwość wyboru

“Niestety niesienie pomo- 
cytemu narodowi, który ty­
le ofiar poniósł dla sprawy 
wolności, napotyka na coraz 
większe trudności. Jestem 
przekonany, że gdyby Pola­
cy mieli możliwość wolnego 
wypowiedzenia się dzisiaj, 
natychmiast stanęli by po 
stronie Zachodu, wbrew bru­
talnym atakom wymierzo­
nym przez komunistycznych 
■władców Polski, przeciwko 
Stanom Zjednoczonym”.

“Pociesza mnie świado­
mość, że naród polski nie u- 
legnie wpływom nieokiełza­
nego ataku Gomułki na god­
ność naszego kraju. Polacy, 
nie dadzą się oszukać, bo w 
ich sercach tak jak w r. 1791 
żyje tęsknota i upragnienie 
wolności. Wysiłki władców 
komunistycznych — Polski 
zdążające do pozbawienia 
narodu polskiego niepodle­
głości pójdą ha marne tak, 
jak zawiodły wysiłki Hitlera 
i innych despotów.”

“Dziś, gdy czcimy Konsty­
tucję Majową z r. 1791, pa­
trzymy z wiarą w przyszłość, 
ufając, że dzień wolności za­
świta znowu dla Polski i in­
nych ujarzmionych nar o- 
dów”.

Trzech Senatorów i 26 Członków Izby 
Mówiło o Polsce w Kongresie Stanów Zj.

uda się nam zachować na­
szą wolność?”.
Wszyscy pamiętają ten dzień 
— sen. Dirksen

oenacor ruverett Dirksen, 
mown następująco:

“Vvszyscy pamiętają ten 
dzień 1939 roau, guy .xiemey 
napamy na Polsaę i bohater­
ski wysiłek dzielnych Pola­
ków niedostatecznie uzbro­
jonych — walczących w o- 
bronie swojej ojczyzny, 
p r z eciwko niszczycielskiej 
potędze niemieckich czołgów, 
broni i sile powietrznej. Nie 
zdołali Polacy odetchnąć po 
potwornych skutkach nie­
mieckiej Inwazji gdy ujarz­
mieni zostali wbrew swej 
woli, przez sowieckich komu­
nistów i zamknięci za Żela­
zną Kurtyną. — Jakkolwiek 
dziś w Polsce panuje reżym 
komunistyczny, naród polski 
nie jest komunistyczny i cią­
gle żyje nadzieją odzyskania 
wolności.

“Ten stan rzeczy w Polsce 
stał się jasnym i widocznym 
dla każdego Amerykanina, 
czy był to oficjalny gość, czy 
indywidualny podróżnik, któ­
rzy w ostatnich latach od­
wiedził Polskę”.
Wspólne cele naszych Kon­
stytucji, — stanowią trwałą 
więź — sen. Douglas

Senator Paul Dluglas m. 
In. powiedział:

“W nadchodzącą niedzie­
lę, ponad sto tysięcy osób z 
Chicago i okolic zgromadzi 
Się w parku Humboldta pod 
pomnikiem Tadeusza Ko­
ściuszki, uczestnika walki o 
wolność Ameryki w Wojnie 
Rewolucyjnej, by uczcić 170 
rocznicę Konstytucji Majo­
wej z 1791 r. Poprzez całe 
St. Zjednoczone i na całym 
świecie gdziekolwiek znajdu­
ją się ludzie polskiego pocho­
dzenia, odbędą się podobne 
uroczystości. Wspólne cele 
naszych Konstytucji i nasze 
jednakowe poświęcenie dla 
sprawy wolności, stanowiły 
poprzez wieki więź między 
narodem polskim a amery­
kańskim. Niestety historia 
nie była łaskawa dla sprawy 
wolności i niepodległości dla 
Polaków. Polska — ta wiel­
ka pionierka liberalizmu w 
Europie, ulegała kilkakrot­
nym rozbiorom, podlegała 
obcym przemocom i niszczo­
na była przez wojny. Wrogo­
wie wolności ustawicznie u- 
siłowali zniszczyć zasady wy­
łożone w Konstytucji 3 Maja 
z 1791 roku. Jak nam wiado­
mo, ostatni totalitarny za­
mach na polską Konstytucję 
przeszedł z narzuceniem na­
rodowi polskiemu sowieckiej 
komunistycznej konstytucji 
i /komunistycznego rządu”.
Więzy między Ameryką 
i narodem polskim są silne— 
sen. Smith

Senator — Benjamin A. 
Smith mówił:

“Jak wielu ciemiężycielom 
wiadomo — Polaków nie ła-

Łączę się ż całym narodem™ 
kongr, Rostenkowski

Kongresman Daniel Ro­
stenkowski mówi co nastę­
puje: “Wskazanym i bardzo 
na czasie jest, by dziś gdy 
Czcimy jlzień polskiej Kon­
stytucji Majowej podnieść na 
duchu Polaków i dodać im 
ó d w agi do kontynuowania 
walki o odzyskanie wolności, 
którą zagrabili od nich zło­
dziejscy oprawcy z Moskwy. 
Wierzę, że nasze przesłanie

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 

NASZYCH CZYTELNIKÓW 
W myśl naszego hasła — czy chcecie

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupra 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22, DL

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

------------------------------------------------------------------, 
KUPON--■

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę | 
doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a za który obo- i 
wiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu..Nazwa ullcy<,^M.lt,,irrriW.-(,n,^M. a

Numer Telefonu-..

Podpto gamawłalŁecga------ ------------ f----------- ------- i



________ _________ DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 8-GO MAJA (MAY), 1961

Prokurator Gen. St. Zjedn. R. F. Kennedy 
Ha Nabożeństwie Obchodu Konstytucji
Na Nabożeństwie Był Cały Zarząd Centralny 

ZNP z Prezesem ZNP i Kongresu PA K. 
Rozmarkiem Na Czele. — Przewodniczącą 
Manifestacji F. Dymek W-prezeska ZNP.— 
Komisarze i Komisarki Okręgów 12 i 13 
ZNP. — Oraz Dyrekcja ZNP. — Kongr es- 
mani R. Puciński i D. Rostenkowski. — 
Wzruszające Kazanie Patriotyczne Wy­
głosił Ks. St. Lisewski, C.S.C., Prob. Par. 
Św. Trójcy. — Mszę Św. Celebrował Ks. L. 
Furgoł, C.S.C., w Asyście Ks. S. Gruzy. C. 
S.C. i Ks. E. Kadzielowskiego, CS.C. — Ko­
ściół Wypełniony Po Brzegi

Radosne bicie dzwonów 
•wszystkich kościołów w 
Warszawie rozgłosiły w dniu 
3 maja 1791 roku, wieść po 
całym kraju o wprowadzeniu 
aktu Konstytucji Odrodzenia 
Narodu. W uroczystym na­
bożeństwie w katedrze wzię­
ły udział niezliczone tłumy 
ludności Warszawy wraz z 
królem i twórcami Konstytu­
cji i najwyższymi czynnikami 
i reprezentantami rządu, 
wojska i warstw społecz­
nych.

Cały Naród w reprezenta­
cji swej zebrał się w kate- 
tdrze, aby u stóp Najwyższe­
go złożyć swe idzięki za ze­
spolenie się Narodu wszyst­
kich warstw społecznych dla 
zgodnego przyjęcia zasad 
Konstytucji, złożyć swą wia­
rę w lepszą przyszłość dla 
Ojczyzny oraz swą gotowość 
do poświęcenia się dla obro­
ny Jej praw i niepodległości.

Był to dzień wielki nie tyl­
ko w Warszawie, lecz i w ca­
łym kraju, — gdzie wszędzie 
radośnie Naród witał szcze­
ry objaw zgody, współpracy 
wzajemnej i idei podporząd­
kowania się pod światłe za­
sady Konstytucji mającej za 
cel wielkość i chwałę oraz 
niepodległość Polski. Wiara 
ta szerokim echem rozeszła 
się po krajach Europy, wzbu­
dzając tam podziw dla twór­
czych myśli założycieli Kon­
stytucji i wyrobienia narodo­

wego i dojrzałości państwo­
wej u Polaków.
W 170-tą Rocznicę

W 170-tą rocznicę ustano­
wienia Konstytucji 3 Maja,
— podobnie jak od lat wielu 
od pamiętnej daty 3 maja 
1791 roku — Polonie osiadłe 
po całym święcie — zgodnym 
uczuciem braterstwa wiedze- 
ni w poczuciu sprawiedliwo­
ści dla kraju swych przod­
ków przypominają światu o 
Wielkim Narodzie, który wie­
ki trwał przy kulturze za­
chodniej, bronił zawsze praw 
każdego do wolności, nie 
wahał się bronić czynnie 
tych zasad, — a sam dziś 
trwa w niewoli komunizmu
— nie z własnej winy.

Polonie na całym świecie 
obchodzą dziś w tym miesią­
cu obchody Konstytucji 3- 
Majowej, jedno z najwięk­
szych Świąt Narodowych.

I podobnie, — jak zawsze
— Polska od modłów do 
Stwórcy rozpoczynała swe 
wielkie dzieła narodowe, tak 
i obecnie obchody w całym 
świecie rozpoczynają się od 
solennych nabożeństw i u- 
niesienia swych nadziei i 
wiary w przyszłość dla kraju 
Ojców — przed Tron Boga. 
Reprezentant Narodu 
Walczącego o Równe 
Prawa w świecie

Na nabożeństwie w ko­
ściele św. Trójcy o godz. 
10:30 rano w Chicago, gdzie 

Przemówienie Kom. F. Jendryaszka 
Na Otwarciu Programu Manifestacji
Przypomina, Że Obchód Majowy Jest — Pod­

trzymaniem Tradycji Historycznej 
Polonii Chicagoskiej

Panie Prokuratorze Gene­
ralny Kennedy, panie guber­
natorze, pąnie mayorze, panie 
prezesie, pani wiceprezesko, 
panie i panowie:

♦ * ♦
Urządzamy obchód majowy 

pod pomnikiem Kościuszki od 
pół z górą wieku. Zbieramy 
się tu, aby pokrzepić ducha, 
aby w Konstytucji Majowej 
zaczerpnąć sił do dalszej pra­
cy dla polskości, aby policzyć 
się i wzmocnić do dalszej ak­
cji na rzecz niepodległości 
Polski.

❖ ❖
Zbieraliśmy się tu na zew 

Paderewskiego, Gąsier o w- 
skiego, Smulskiego, Żychliń- 
skiego i Rozmarka, pod pom­
nikiem Kościuszki zarzewa- 
liśmy masy do tworzenia ar­
mii polskiej, która ze Stanów 
Zjednoczonych pojechała do 
Francji i Polski aby walczyć

ARTKETYZM I REUMATYZM 
Nowy środek na obolałe muskuły 
—sztywne stawy. Dla szybkiej ulgi 
przy zaczerwienionych nabrzmia­
łych i sztywnych muskułach lub 
stawach pleców, kolan, nóg, pal­
ców lub karku, używajcie nowych 
lekarstw AMERPOL.

Maść $2.00; Tabletki $3.50. 
Oba $5.00 poczta.

AMERPOL, Chicago 22. Ul.

o wolność naszych braci za 
oceanem. * * *

Byliśmy w tym parku i pod 
tym pomnikiem w latach hi­
storycznych, kiedy się losy 
świata ważyły, zbieraliśmy się 
w czasie 1-szej wojny świato­
wej, kiedy ojczyzna naszych 
ojców była rozdarta na trzy 
części przez trzech zaborców. 
I staliśmy na tym błoniu w 
czasie drugiej wojny świato­
wej, kiedy Polska była wol- 
nem państwem i stała po stro­
nie demokratycznych Państw 
Sprzymierzonych, walc z ą c 
przeciw wrażej dyktaturze 
hitleryzmu. Niestety, zdradzo­
na przez swych przyjaciół, 
Polska znalazła się teraz w 
politycznej niewoli komuniz­
mu. * SR *

Jak po inne lata tak i dzi­
siaj zbieramy się razem pełni 
ufności w dobroć Stwórcy, 
że będzie miał w opiece swo­
jej nasz naród amerykański 
i w naszych rezolucjach bę­
dzie usłyszany, dojdzie do 
szczytów i doprowadzi do po­
prawy losu narodu polskiego, 
a Stanom Zjednoczonym za­
bezpieczy trwały pokój i do­
brobyt.

Wyjątkowa, Wspaniała Okazja 
Wielkiej Nagrody: $500 Gotówką 
i Darmo Podróż Dla Waszych Bliskich

znajduje się największe poza 
Polską skupisko ludności po­
chodzenia polskiego — zgro­
madziły się tłumy.

Na nabożeństwie był o- 
becny Prokurator Generalny 
Stanów Zjedn. Robert F. 
Kennedy, reprezentujący 
najwyższe zasady sprawie­
dliwości kraju, który przo­
duje w świecie w domaga­
niach się wolności i sprawie­
dliwości równej dla wszyst­
kich krajów świata.

Obecność jego na obcho­
dzie Narodowym polskim i 
na nabożeństwie ma swe 
bardzo znamienne znaczenie.

W nabożeństwie wzięli u- 
dział kongresmani USA wy­
wodzący się z grupy narodo­
wości polskiej — kongr. Ro­
man Puciński oraz kongr. 
Daniel Rostenkowski.
Reprezentanci Polonii

Na nabożeństwie byli Pre­
zes Związku Naród. Polskie­
go i Kongresu P.A. mec. Ka­
rol Rozmarek, Przewodni­
cząca Manifestacji p. Franci­
szka Dymek, Wiceprezeska 
ZNP i Przewodnicząca Wy­
działu Oświaty ZNP •— orga­
nizatorka Manifestacji; Wi­
ceprezes ZNP p. Franciszek 
Prochot z małżonką; urzęd­
nicy Zarządu Centralnego — 
sekr. gen ZNP Józef Foszcz, 
skarbnik ZNP Jan Ulatowski 
oraz Dyrekcja — dyrektorki: 
Bronisława Hełkowska, Ka­
rolina Spisak, Katarzyna 
Ziemba-Dienes i dyrektorzy 
— Bonawentura Migała, 
Henryk Spindor, Edward 
Gembara i naczelny lekarz 
ZNP dr. Antoni Sampoliński.

Komisarz Okręgu 12 ZNP 
Franciszek Jendryaszek i ko- 
misarka Okr. 13 ZNP Adela 
Ćwik oraz komisarz Okr. 13 
ZNP Walenty Kożuch i ko- 
misarka Okr. 12 Maria Sze- 
Ug.

Byli obecni liczni reprezen­
tanci organizacji polonij­
nych, reprezentacje Gmin i 
Grup ZNP, liczna grupa ze 
Związku Podhalan w stro­
jach góralskich, liczne po­
czty sztandarowe.
Pielęgniarki

Pięknie prezentowała się 
grupa pielęgniarek ze szpi­
tala Sióstr Nazaretanek, któ­
ra wzięła udział w nabożeń­
stwie w kościele św. Trójcy, 
a później w paradzie. Grupa 
dyplomowanych pielęgniarek 
znajdowała się pod opieką 
lekarza naczelnego ZNP dr. 
Antoniego Sampolińskiego. 
W grupie tej znajdowały się 
pielęgniarki — Arlena Bene- 
vich, Jo Annę Fett, Karola 
Lenkowska, Maxine Jendra- 
szek, Alicja Bialczak i Urszu­
la Bus. Wraz z dr. Sampoliń- 
skim znajdował się dr. Szy­
mon Makarewicz z małżonką 
Bernardyną i żona lekarza 
naczelnego p. Anna Sampo- 
lińska.
Msza św. Celebrowana

Solenną Mszę św. celebro­
wał Ks. Ludwik Furgoł CSC, 
w asyście Ks. Stanisława 
Gruzy CSC oraz Ks. Edwina 
Kadzielewskiego CSC.
• Piękne i podniosłe kazanie 
o Konstytucji 3 Maja 1791 
roku i jej znaczeniu, o groź­
bie komunizmu dla całego 
świata i życia jednostki wy­
powiedział Ks. Stanisław Li­
sewski, proboszcz parafii Św. 
Trójcy.

Wspólny śpiew “Boże coś 
Polskę” zakończył Mszę św. 
solenną z okazji Obchodu 
Konstytucji 3-Majowej — w 
tym roku.

Z Gminy 79 ZNP
Tow. Promień Wolności, 

Gr. 1'184 ZNP ma swe posie­
dzenie we wtorek, 9 maja, 
w sali zwykłych posiedzeń, 
o godz. 7:30 wieczorem. Po­
nieważ są ważne sprawy do 
załatwienia upraszamy 
członkinie o punktualne 
przybycie. — Helena Wasi­
lewska, prezeska; Melania 
Wasilewska, sekr. fin.

Przeczytajcie Uważnie Warunki Konkursu 
TWA—“Zwiedzajcie U. S. AJ”

Sposobność taka nie powtórzy 
się prędko. Dlatego nie wolno 
zwlekać: ogłoszenie TWA w wy­
daniu w środę, 10-go maja, br., 
o wielkim konkursie na list do 
przyjaciela lub krewnego daje 
Każdemu z Was możliwość zdo­
bycia $500 gotówką, ale cp jeszcze 
ciekawsze—daje sposobność temu, 
do którego piszeeie, odbycia bez­
płatnej podróży do Ameryki tam 
i z powrotem. Tym samym speł­
nione być może niejedno marze­
nie i sprawdzić się niejeden pięk­
ny sen.

Nie będziemy tutaj powtarzać 
warunków konkursu — możecie je 
przeczytać w ogłoszeniach. Na­
szym zadaniem jest zwrócić na 
nie uwagę każdego, kto ma 
w Polsce, w którymkolwiek in­
nym kraju, za morzami, bliskich, 
krewnych, przyjaciół. Pisząc do 

.któregoś albo do którejś z nich, 
możecie prostym, zwyczajnym li­
stem. zachęcającym do odwiedze­
nia Ameryki i tłumaczącym dla­

czego warto ją zobaczyć i poznać, 
zdobyć jedną z dziesięciu wspa­
niałych, wyjątkowych nagród.

Nagrody te to nie tylko gotów­
ka dla Was, ale bezpłatna podróż 
dla tej osoby, do której pisaliście 
list—podróż do Ameryki i z po­
wrotem . . . wyjątkowa możliwość 
odwiedzin w Waszym domu ko­
goś z rodziny, kogoś z Starego 
Kraju.

Nie ma żadnych ograniczeń, gdy 
idzie b możliwość wygrania takiej 
nagrody—może to być osoba mie­
szkająca w Polsce, czy w którym­
kolwiek innym kraju świata. Je­
żeli list Wasz zdobędzie nagrodę, 
jeśli będzie szczery i przekony­
wujący w swoim zaproszeniu od­
wiedzenia Ameryki, umożliwicie 
komuś z Waszych bliskich odby­
cie niezrównanej, fascynującej po­
dróży do Ameryki, przy czym—■ 
oprócz bezpłatnego biletu — gość 
Wasz otrzyma jeszcze dodatkowo 
$200 gotówką na drobne wydatki.

Życzymy szczęcia! (RM) 

Grupa 1515 ZNP Tow. 
Przyszłość odbędzie swe po­
siedzenie w piątek, 12 maja, 
w sali Kurland, pnr. 2954 W. 
25ty Place. Początek o godz. 
7:30 wiecz. Ze względu na 
ważność tegoż zebrania pro­
simy o liczne przybycie. — 
Jan Leja, prezes; Jan Wojak, 
sekr. fin.

Posiedzenie Zarządu 
Koła Ziemi Wołyńskiej

Miesięczne zebranie Zarządu 
Koła Ziemi Wołyńskiej, zamiast 
jak zwykle w pierwszą niedzielę 
miesiąca, odbędzie się w ponie­
działek, dnia 8 maja, o godz. 7:30 
po poł., w górnej sali Klubu “Ba­
gatela”, 1122 N. Milwaukee ave. 
Wszyscy należący do Koła Z. W. 
są , mile widzianymi gośćmi na 
zebraniach Zarządu. — Za Zarząd 
J. Lipski, prezes.
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Z MANIFESTACJI 3-MAJOWEJ.—Głównym mówcą na tegorocznej Manifestacji 3-Majowej był 
brat Prezydenta Stanów Zjedn., prokurator generalny Robert F. Kennedy, którego widzimy na po­
wyższym zdjęciu (na lewo) w towarzystwie kongr. Romana Pucińskiego, wiceprezeski ZNP Fran­
ciszki Dymek i prezesa ZNP i Kongresu P. A. Karola Rozmarka, na lotnisku O’Hara.

Resolution Presented By Mrs. Fr. Dymek
Vicepresident of P.N

Gathered on this 7th day of May, 1961, in 
Humboldt Park, Chicago—to pay annual 
tribute to the achievements of political wis­
dom and civic virtue of our ancestors, who, 
170 years ago, gave Poland its historic May 
3rd Constitution, one of the noble and out­
standing documents of freedom in the an­
nals of mankind, acclaimed in all parts of 
Poland and in countries all over the world 
where freedom loving people were found,— 
the Constitution being similar to the Con­
stitution of the United States,—we resolve:

■ * * *
TO RE-ASSERT our unwavering determi­

nation of steadfastness in the continuous 
struggle for a truly free apd independent 
Poland within the framework of world peace 
and American security;

■ * . * *
TO APPEAL to all the nations of the free 

world for prompt and irrevocable recogni­
tion of Poland’s Western Boundary along 
the Oder-Neisse rivers, it is our considered 
opinion, that such a recognition would de­
prive Russia of a strangle-hold on Poland 
and other Eastern Central European nations, 
now deeply disturbed by renewed German 
revisionism and forced to seek protetion in 
the Soviet Union.

❖ *

TO APPEAL to the statesmen of the free 
world not to forsake Poland’s right to her 
eastern provinces annexed by Russia.

A. in. . . . . . . . . . . Park
TO ASK our Government for further ex­

tension of economic, technical and cultural 
assistance to the Polish people;* * *

TO THANK the President of the United 
States for words of statesmanship, under­
standing and compassion regarding .Poland 
in his first State of the Union message to 
Congress. * * *

TO APPEAL to the United States Gov­
ernment and its representation in the United 
Nations, to bring before the General As­
sembly the case against Russian colonial­
ism in East Central Europe, where Poland 
and her neighboring nations are subjected 
not only to political tyranny, but have be­
come vast territories for Soviet economic 
exploitation. * * ❖

TO EXTEND to the Polish American Con­
gress best wishes for successful execution of 
all plans adopted at its Fifth Convention held 
in Chicago last year.

In view of communist aggression in South 
East Asia, in Cuba, and all other critical 
points in international situation, WE 
PLEDGE our spiritual and moral unity, our 
hearts, minds and lives together with all 
our material possessions unreservedly to the 
defense and perpetuation of the American 
Way of Life.

REZOLUCJA
Odczytana Przez Wiceprezeskę ZNP Franciszkę Dymek Na Obcho­

dzie 170-ej Rocznicy Ogłoszenia Konstytucji Trzeciego Maja
W dniu dzisiejszym, 7-go maja, 1961 roku, 

w którym pod pomnik Kościuszki w parku 
Humboldta w Chicago, zgromadził nas obo­
wiązek serca i pochodzenia, aby złożyć hołd 
twórcom Konstytucji Trzeciego Maja i u- 
pamiętnić 170-tą rocznicę jej ogłoszenia i 
przyjęcia przez Wielki Sejm, przez Króla 
przez wszystkie stany Narodu Polskiego, 
uchwalamy następującą rezolucję: —■

❖ *

Narodowi Polskiemu, dla którego Kon­
stytucja 3 Maja była źródłem mocy i na­
tchnienia w dniach klęski i walki, a pochod­
nią roztropności obywatelskiej w dniach 
wolności, przesyłamy zapewnienie, że Polo­
nia Amerykańska nie 'ustanie w obronie je­
go praw do rzeczywiście wolnego i niepod­
ległego bytu, zabezpieczonego granicami za­
chodnimi wzdłuż Odry i Nysy, a wschodni­
mi w myśl Traktatu Ryskiego.

>}j * *

Usilnie popieramy dalsze rozwijanie współ- ' 
pracy kulturalnej, gospodarczej i technicz­
nej pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a Na­
rodem Polskim.

sf:

Wolne narody- świata wzywamy do rych­
łego uznania granicy polsko - niemieckiej 
wzdłuż Odry i Nysy, oraz potwierdzenia 
praw Polski do jej ziem wschodnich bezpra­
wnie zagrabionych przez Rosję.

Prezydentowi Stanów Zjednoczonych wy­
rażamy podziękowanie za pełne przyjaźni i 
zrozumienia omówienie położenia Polski dzi­
siejszej w sprawozdani! o Stanie Unii do 
Kongresu.

* * *

Kongresowi Polonii Amerykańskiej ży­
czymy pełnego sukcesu w wprowadzaniu w 
życie uchwał Piątej Krajowej Konwencji, 
szczególnie w odniesieniu do sprawy odro­
dzenia i utrwalenia nauki języka polskego 
wśród naszej dziatwy i młodzieży, oraz w 
planach popierania prasy polsko-amerykań­
skiej.

❖ *

Narodowi Polskiemu przesyłamy wyrazy 
uznania i podziwu za godne stanowisko ja­
kie zajmuje w obronie zasad chrześcijań­
skich, które stanowią ożywczą siłę jego ro­
zwoju.

❖ *

Stanom Zjednoczonym ślubujemy nasze 
serca, honor i mienie, w obronie i utrwala­
niu ich bezpieczeństwa zewnętrznego we­
wnętrznego, i w utwierdzeniu amerykańskiej 
drogi życiowej, która jest drogą pełnej wol­
ności,' swobód obywatelskich, demokracji i 
poszanowania praw ludzkich.

Karol Rozmarek, przewodniczący, 
Walenty Kożuch, sekretarz.

Wzrosf Przypadków 
Gruźlicy

Gruźlica jest wciąż powa­
żną groźbą dla zdrowia p-u 
blicznego i dużo jeszcze czasu 
upłynie, zanim choroba ta u- 
jęta zostanie w karby o tyle, 

że przestanie ona być tą gro­
źbą.

Oświadczenie tej treści 
złożył w środę, dr. Otto L. 
Bettag, dyrektor medyczny 
Sanatorium przeciwgruźlicze­
go pow. Du Page. Dr. Bettag 
przemawiał na dorocznym 
przyjęciu Stow, walki z gru­
źlicą powiatu Du Page. Przy­

jęcie odbyło się w Elinhurst, 
w klubie River Forest.

Dr. Betag wykazał,- że we­
dług statystyk za rok ubie­
gły gruźlica nie tylko, że nie 
zmniejszyła się w ubiegłym 
roku ale wzrosła zarówno 
liczba wypadków jak i wzrósł 
procent śmiertelności z powo­
du gruźlicy.
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Formuła Na Astmę Przepisywana 
Najwięcej Przez Lekarzy —Do 
Nabycia Teraz Bez Recepty 
Zatrzymuje Ataki w Minutach, Pozostawia Ulgę na Godziny!

New York, N. Y. (Specjalnie)— 
Formuła na astmę przepisywana 
więcej niż jakakolwiek inna przez 
lekarzy ich prywatnym pacjentom 
jest obecnie do nabycia bez re­
cepty dla cierpiących na astmę.

Medyczne badania udowodniły 
że ta formuła zatrzymuje ataki 
astmy w minutach i daje godziny 
swobody od nawrotu bolesnych 
spazmów astmy.

Formuła ta jest tak skuteczną, 
że jest naczelną receptą lekarzy 
na astmę — tak bezpieczną, że 
obecnie można ją sprzedawać — 
bez recepty w większości stanów 
w malutkich tabletkach zwanych 
Primatene®.

Te Primatene tabletki otwierają'; 
oskrzelowe przewody, rozpuszcza-, 
ją nagromadzenie flegmy, przyno-" 
szą ulgę na naprężone wytężenie 
nerwowe. Wszystko to bez brania 
bolesnych zastrzyków.

Sekretem jest — że Primatene 
łączy w sobie 3 lekarstwa (o peł­
nej mocy recepty), które łącznie 
działają najskuteczniej na stra­
pienia z powodu astmy. Każde 
z nich działa w specjalnym celu.

Spodziewajcie się więc spać w 
nocy i mieć swobodę od spazmów 
astmy. Primatene tylko 98c w ja­
kiejkolwiek aptece.

Wiadomości z Barbarowa
Dzieciom Na Dzień 
Pierwszej Komunii Św.

Na ten uroczysty dzień — Wa­
szej Pierwszej Komunii Św. pra­
gnę Wam opowiedzieć zdarzenie 
prawdziwe, które miało miejsce 
we Włoszech, koło miejscowości 
Loretto. Na polach lorettańskich 
w pierwiszą niedzielę lipca 1944 
roku — czółgi wojska polskiego 
stoczyły krwawą bitwę. Na polu 
tej bitwy leżał ciężko ranny 
ułan, a przy nim klęczał ksiądz 
'kapelan wojskowy.

W pewnej chwili ułan podniósł 
się nieco na ręce i wyszeptał: 
“Księże kapelanie, ja się śmierci 
nie lękam, bo się niedawno wy­
spowiadałem. Mam tylko jedną 
jedyną prośbę do księdza. W kie­
szeni na piersiach mam białą, 
jedwabną wstążeczkę. Dała mi ją 
moja mama w dzień 1-szej mo­
jej Komunii św. i rzekła: “Jak 
ta wstążeczka jest biała i nieska­
lana, tak życie twoje winno być 
białe i nieskalane aż do śmierci”. 
— “I obiecałem jej uroczyście — 
mówi dalej dogasający ułan — 
a skoro obiecałem, to i wypeł­
niłem. Niech ksiądz odeśle tę 
wstążeczkę mojej matuli, gdy bę­
dzie w wolnej Polsce"' i niech jej 
ksiądz powie,' że obietnicy do­
trzymałem, że życie moje było 
czyste, jak białość tej wstążki.”

Przestał mówić i za chwilę za­
snął na wieki na rękach kapela­
na. Matka po panu latach otrzy­
mała list od kapelana, wraz z bia­
łą wstążeczką od syn. Ścisnęło 
się z Ibólu serce matczyne na 
wiadomość o śmierci drogiego 
dziecka. Przeczytawszy list od 
kapelana — uspokoiła się. Upadła 
na kolana i dziękowała Bogu go­
rąco za to, że dał jej takiego sy­
na. Napisała wspaniały list do 
kapelana, dumna, ze swego syna.

Drogie dzieci. I wy będziecie 
miały białe suikieneczki i białe 
wstążeczki; spojrzyjcie na te bia­
łe sukieneczki i te białe wstą­
żeczki. Oto P. Jezus, gdy spocznie

w sercu waszym, w tym dniu 
pierwszej Komunii Św., powie 
Wam — pamiętaj dziecko, by du­
sza twoja była tak czysta zawsze, 
jak biel tej sukienki i wstążeczki. 
— Wy zaś, drogie dzieci, ze serca 
powiedzcie: Panie Jezu, będziemy 
się starać, ile nam sił w życiu 
starczy, a Ty nam, Jezu, do tego 
dopomóż.

Schowajcie sobie te wstążeczki 
i te sukienki na pamiątkę, by one 
Wam przypominały tę obietnicę, 
jaką P. Jezusowi w dniu pierw­
szej Komunii św. złożycie.

Ty zaś Najświętsza Pann, 
w sercu Twych dzieci —

Jak dobra Matka Jezusa broń, 
Gdy im świat zdradne zastawi 

sieci,
Od rozłączenia z Jezusem broń. 

Ks. Jan Malinowski

Dzień Matki
Druga niedziela miesiąca maja 

jest poświęcona Matce, t. zw. 
Dzień Matki. Dzień ten tkwi ko­
rzeniami w najsilniejszej miłości 
na świecie, jaka jest miłość mię-! 
dzy matką a jej dzieckiem. Po­
między nimi niema cienia zmysło­
wości, lecz związani są uczuciami 
cąystymi i świętymi. Stąd też 
powstaje to głębokie wzajemne 
przywiązanie, bo ona jest jego 
rodzicielką i najlepszą przyjaciół­
ką. Chrystus uświęcił tę miłość 
dziecka do matki, gdy na krzyżu 
umierając, odezwał się: “Synu — 
oto Matka twoja”, “Matko, oto 
syn Twój”.

Program “Dnia Matki” będzie 
następujący:

Dnia 13 maja uczennice z Wyż­
szej Szkoły św. Barbary wystą­
pią ze specjalnym programem na 
radiostacji WHFC 1450 kil. Au­
dycja odbędzie się o godz. 11 
rano.

Dnia 14 maja o godz. 9 — 
uroczysta Msza św. w intencji 
wszystkich matek w parafii. Na­
tomiast Klub Matek przystąpi dę> 
wspólnej Komunii św.

Co Słychać Na Jakubowie?
Do Springfield, III.

W przyszłą środę, 10 maja, au­
tobusami do stolicy Stanu Illinois, 
Springfield, Illionis, wybiera się 
) Stopień Ósmy Szkoły Parafialnej 
Św. Jakuba, pod przewodnictwem 
miejscowych Sióstr Felicjanek. 
Cel podróży, edukacyjny. Dzieci 
wrócą do domu tego samego dnia.

Oddz, Mężczyzn
W tą środę, 10 maja, po nabo­

żeństwie Majowym w sali zwy­
kłych posiedzeń, odbędzie się ze­
branie Oddziału Mężczyzn Stow. 
Im. Jezus. Ponieważ omawiane 
bębą nader ważne sprawy obec­
ność wszystkich członków jest 
bardzo pożądana.

Nadzwyczajne Zebranie
W ten piątek, 12 maja, po na­

bożeństwie majowym, odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie Tow. 
Marszałków Kościelnych. Wszy­
scy członkowie proszeni są o 
przybycie ponieważ nadzwyczaj­
ne sprawy mają być rozważane. 
Początek posiedzenia, o godz. 
8:15 wieczorem.

Przedstawienie Sukcesem
Ostatnie przedstawienie Od­

działu Młodzieńców — Stowarz. 
Najśw. Im. Jezus, udało się pod 
każdym względem. Pogoda sprzy­
jała, publiczność dopisała a ama­

torzy pięknie dopisali. Jak naj-> 
większe uznanie się należy Ks, 
Sylwestrowi Dudzińskiemu albo­
wiem pod jego światłą dyrekcją 
impreza ta była urządzona. Ama­
torzy wykazali dużo talentu. Oby 
takich imprez było jak najwięcej. 
Wszystkim, którzy się przyczynili 
do sukcesu—wielkie uznanie.

Za tylko 5e dziennie możebie sobie, 
przywrócić Czerwone Ciałka Kiwi... 

i uwolnić się od

Zmęczenia... 
Nerwowości 
Eksperci żywności powiadają, że żywność 
jtraci witaminy p© ugotowaniu,, a oprócs 
tego nieodpowiednia diet* może przyczynić 

’Się do osłabieniu waszej energii, siły i od­
porności, powodując złe samopoczucie —■ 
utratę apetytu — wpływając ujemnie na serf 
—- dlatego że wasz organizm odczuwa braki 
witamin i żelaza.

Uzupełniajcie te wszystkie braki codziennie 
głko jedną kapsułką WITAMINY "STAR." 
Tylko jedna taka kapsułka o nadzwyczaj­
nych właściwościach uzupełni wszystkie bra­
ki witamin i żelaza w waszym organizmie 
w sposób zupełnie naturalny, które znaleźć 
można w następujących produktach spożyw­czych:

1 kw. pasteryzowanego mleka ł funta szynki 
6 unc. śwież, soku pomarańcz. 1 ft. buraczków 
5 funta chudego boczku i funta masła 
1 funt chudej wieprzowiny } funta cielęciny

Żądajcie dzisiaj Kapsułek WITA­
MIN “STAR” w Aptece Glaszera, 
957 N. Ashland — $4.95.
lub piszcie do Star Pharmacal Co„ 
957 N. Ashland Ave., Chicago 22. Ili, 

po zapas na cały miesiąc.
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Sąmouczek
“JAK WRÓŻYĆ Z KART”

Nie należy jednocześnie uchylać faktu, że niejedna wróżba 
może się całkowicie sprawdzić, ostrzec przed jakimś błędem 
lub niekorzystnym wydarzeniem, albo dodać otuchy i odwagi 
w niejednym krytycznym momencie w życiu.

Dziełko to “Jak wróżyć z kart" zawiera 96 stronic czytel­
nego druku, wraz z rycinami poszczególnych kart i tabelkami 
ich rozkładu do wróżenia.

Książka ta kosztuje tylko J QQ a przesyłką

Zamówienie wraz z należytością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE.

Chicago 22, Illinois
(C.O.D. nie wysyłamy)

JAK WRÓŻYĆ Z KART
Sztuki tej możecie nauczyć się łatwo z nowo wydanego 

Samouczka, który jasno i zwięźle podaje znaczenie każdej karty 
i jej pozycji w stosunku do innych kart. Tą prostą metodą na­
uczycie się wróżenia w bardzo krótkim czasie.

• Z kart możecie przepowiedzieć przyszłość sobie, rodzinie, 
przyjaciołom i znajomym. Czy chcecie wróżby te brać na serio, 
czy dla wesołego spędzenia czasu, postarajcie się zaraz o jeden 
taki
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Prawda w Oczy Kole
Gomułka wyraźnie nie znosi by ktokolwiek 

przypominał, że istnieje w święcie wielka 
polska emigracja polityczna, odmawiająca 
powrotu do Kraju póki znajduje się ona pod 
narzuconą mu dyktaturą komunistyczną. 
Stąd jego wściekła napaść na prezydenta 
Kennedy za jego słowa o uchodźcach z Pol­
ski i z innych krajów.

A swoją drogą jakie ponure wystawia sam 
sobie świadectwo szef polskiej kompartii, 
gdy usiłuje wmówić w społeczeństwo, że . . . 
niema wogóle emigracji politycznej!

Według niego istnieją tylko dwie kategorie 
ludzi, którzy nie wrócili.‘Jedna to “powodo­
wana nienawiścią do Polski Ludowej garstka 
reakcyjnych politykierów i różnych zdraj­
ców własnej ojczyzny, którzy poszli na żołd 
imperialistycznych wywiadów”.

Ponieważ nawet Gomułka nie chce się 
ośmieszyć przedstawiając setki tysięcy u- 
chodźców jako “zdrajców” na żołdzie impe­
rialistycznych wywiadów”, więc tłumaczy, 
że inni “pozostają zagranicą w wyniku oso­
bistych okoliczności życiowych stworzonych 
ostatnią wojną”.

Trzeba nielada tupetu by insynuować, że 
decyzję mas żołnierskich niepowracania do 

■ ^. ujarzmionego Kraju podyktowały “osobiste 
okoliczności”!

Te oszczercze kłamstwa i wymysły są w 
gracie rzeczy komplementem dla niepodleg­
łościowej emigracji: świadczą jak bardzo jej 
istnienie i postawa drażnią Gomułkę.

Samowola Urzędów r
Listy nadchodzące z Polski stwierdzają, 

że ulgi w taryfie celnej na paczki-dary, otrzy­
mywane zza granicy, nie są w wielu wy­
padkach stosowane, mimo, że osoby obda­
rowane mają do tego prawo.

Radio Wolnej Europy poruszyło niedawno 
zagadnienie niesprawiedliwego postępowa­
nia w przyznawaniu ulg celnych, przytacza­
jąc listy z Polski.

■Staruszka emerytka pisze do swej syno­
wej zamieszkałej w Londynie, która przysła­
ła jej paczkę wagi 12 funtów z używanym 
ubraniem, że władze celne wymierzyły cło 
2,800 złotych. W urzędzie celnym kazano 
złożyć staruszce podanie o ulgę ale za­
powiedziano jednocześnie, że może liczyć 
najwyżej na zniżkę 1,400 zł. Emerytka jest 
zrozpaczona ponieważ jej renta wynosi 800 
zł. miesięcznie.

W innym wypadku emeryt z woj. szczeciń­
skiego złożył podanie o zniżkę celną do u- 
rzędu w Warszawie. Znaczki stemplowe na 
podaniu wyniosły 50 zł., a władze celne przy­
znały mu zniżkę tylko 20 zł.

Przepis przewidujący zniżki dla młodzieży 
studiującej, której wyłącznym źródłem u- 
trzymania jest stypendium, też nie jest prze­
strzegany. Urzędnicy celni nie przyznają tej 
ulgi i nie wiadomo czym się kieruje w swej 
decyzji.

Czas najwyższy skończyć z tym rozgardia­
szem prawnym i dowolnością praktyki, jaka 
z tego wynika. Czas wyjaśnić odbiorcom pa­
czek, jak i gdzie mają się odwoływać od 
krzywdzących decyzji — stwierdza komen­
tator Wolnej Europy.

dobroczynna Akcja
Około pół roku temu odpłynął od wybrze­

ży Stanów Zjednoczonych statek - szpital 
“Hope,” aby odbyć podróż do kraji odległych 
i służyć nie tylko opieką medyczną, ale rów­
nież służyć jako ośrodek przeszkolenia dla 
tubylczych lekarzy, dentystów i pielęgnia­
rek przeważnie w krajach podzwrotniko­
wych.

Po upływie sześciu miesięcy okazało się, 
że statek-szpital spełnia niezwykle dobro­
czynną akcję przy pomocy 12 lekarzy, 2 den­
tystów, 20 pielęgniarek i 30 medycznych 
techników poza załogą złożoną z 125 osób.

Gdziekolwiek statek-szpital zarzucił kot­
wicę setki chorym mężczyznom, kobietom i 
dzieciom udzielono pomocy medycznej. Wie-
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lu z tubylców na wieść o przybyciu statku- 
szpitala do przystani odbywało długie i u- 
ciążliwe podróże, aby doznać pomocy.

Za przykład posłużyć rfioże prymitywna 
bardzo wyspa Sumbawa w Indonezji. Na tej 
wyspie działa jedyny lekarz i kilka tubyl­
czych kobiet, które lekarz zaznajomił z pie­
lęgniarstwem, aby zaopiekowały się ludno­
ścią 180,000 na tej wyspie. Podczas gdy ów 
lekarz i jego pielęgniarki przechodzili do­
datkowe przeszkolenie na statku-szpitalu, w 
celu zaznajomienia się z najnowszymi po­
stępami w medycynie, setki tubylców otrzy­
mało pomoc medyczną od sztabu medycz­
nego ze szpitala-statku.

Koszt obsługi statku wynosi $3,500,000 
rocznie. Fundusze na opłacenie pierwszego 
roku udzielone zostały przez People-to Peo­
ple Health Foundation w Washingtonie, na 
czele którego jest dr. William D. Walsh.....

Obecnie statek-szpital jeszcze przebywa w 
Indonezji. W dniu 1-go czerwca zawinie do 
Saigonu, w południowym Wietnamie, gdzie 
pozostanie przez trzy miesiące.

Gdziekolwiek zawija wnosi nadzieję w lep­
sze jutro . • .

Chodzi o Krawaty ...
Człowiek ma gusta i guściki, I to każdy 

inne. Dlatego właśnie to, co się podoba jed­
nemu, nie zawsze odpowiada drugim. I stąd 
to właśnie stare mądre przysłowie, że “je­
szcze się taki nie urodził, kto by wszystkim 
dogodził” — dowodzi Henrad w paryskim 
“Narodowcu”.

Bo rzeczywiście, wszystkim naraz dogo­
dzić to niezwykła sztuka. Nic więc dziwne­
go, że wszędzie w życiu tyle jest niezadowo­
lonych. Wystarczy nieraz byle drobnostka 
i człowiek się buntuje.

Przykładem tego niech będą zapalacze 
latarń miejskich w Glaskowie, (Szkocja— 
W. Brytania). Ponieważ rada miejska po­
wzięła nowe decyzje co do ich garderoby, 
są oni ogromnie niezadowoleni i grożą straj­
kiem.

Ano, uchwalono, że pracownicy ci, któ­
rym przypada taka zaszczytna bo tradycyj­
na misja zapalania latarń, będą odtąd no­
sić krawaty.

I to właśnie im się nie podoba. Ich przy­
wódca syndykalny ogłosił wszem i wobec, 
iż uważa to za śmieszne, że wszyscy jego 
koledzy po fachu bynajmniej nie czują się 
tym zaszczyceni, a wprost odwrotnie.

Dodajmu tu, że zapalacze latarń w Glas- 
gowie przyzwyczajeni są od dawna do t. zw. 
luźnego stroju. W letnim sezonie nie nosili 
nawet marynarek, tylko samą koszulę, z 
rozpiętym kołnierzem. Tak im ponoć było 
najwygodniej. To też teraz żalą się, że kra­
wat będzie ich uciskać i przeszkadzać w 
pracy.

Ale rada miejska nie myśli odstąpić od 
swej decyzji. Pomimo groźby strajku, ogło­
siła ona, że zapięty kołnierz koszuli i kra­
wat — obowiązują wszystkich zapalaczy 
latarń i którykolwiek z nich zlekceważy ów 
przepis podczas swoje służby, narazi się na 
surowe sankcje.

Na razie, wszystkie latarnie co wieczór— 
tak jak dawniej — świecą się pięknie i nikt 
się jeszcze na swym krawacie nie powiesił. 
Ale wszyscy zapalacze zgodnie nań uty­
skują.

I powiedzmy, że w tym samym czasie mi­
liony innych pracowników na całym świę­
cie odnoszą się do krawatów z nawyższym 
szacunkiem. I jeśli są niezadowoleni, to wła­
śnie z tego powodu, że chcieliby mieć więcej 
krawatów, a nie zawsze im na to wystarcza. 
Bo chodzić “pod piękną krawatką”, to prze­
cież tak miło. O popularności tej części mę­
skiej garderoby świadczy choćby to, że kra­
wat w podarunku jest zawsze mile widzia­
ny.

No, ale w Glasgowie jest inaczej. Zapa­
lacze latarń nie chcą krawatki. Ano, cóż 
zrobić. Każdy rozumuje na swój sposób. A 
zresztą, kto wie, może w gruncie rzeczy i 
oni też lubią krawaty?

I jeśli nie chcą ich nosić na codzień, to 
może m. in. dlatego, że rezerwują je sobie 
na — niedzielę i święta?...

Elbląg
W miejscu,^gdzie dzisiaj leży miasto, na 

którym w 1237 roku Krzyżacy pobudowali 
zamek i nazwali Elblągiem, stał ongiś sta­
rożytny i sławny gród handlowy Truso, o 
którym w 900 roku angielski “podróżnik 
Wulfstan wspomina, wymieniając i rzekę 
przy nim, zwaną Ufing.

W latach 1251 — 1309 Elbląg był główną 
siedzibą mistrzów Zakonu Krzyżackiego, a 
przez czas pewien rezydencją pierwszego bi­
skupa warmińskiego Anzelma. Zarówno 
mieszczanie elbląscy jak ludność okoliczna 
nienawidzili Krzyżaków, którzy dbali o mia­
sto jedynie dla własnej korzyści, wyciska­
jąc zeń, co się tylko dało.

W czasie wojny trzydziestoletniej ludność 
Elbląga wyraźnie sprzyjała Polsce, szkodząc 
Niemcom ile mogła. Mieszczanie wzięli u- 
dział przy zdobywaniu przez Polaków zam­
ku krzyżackego, a po zdobyciu go zburzyli 
warownie, niczym Francuzi Bastylię. Króla 
Kazimierza Jagiellończyka witano tu w 1454 
roku jako wybawiciela. Elbląg zawsze stał 
wiernie przy Polsce.

Rozwój miasta za Niemców, w XIX i XX 
stuleciu, był cieniem rozkwitu z czasów pol­
skich w XVI wieku. Jednostajnie panowali 
w Elblągu Niemcy od 1813 roku do 1845 r., 
czyli 132 lata.

A Co Będzie w Następnych Stu Dniach?

Co Życie Niesie
Kardynał Cushing Przeciw Reżimowi — 
O Nazwę Pułaskiego — O Rozwiązanie 
Agencji — Polacy Na Uniw. Katolickim

Onyszkiewicz miał już wy-

Wióra
spod PIÓRA

LOGICZNA ODPOWIEDŹ

Przebywający na wakacjach w 
Hiszpanii turysta spotyka na gór­
skiej drodze wieśniaka jadącego 
na ośle, podczas gdy żona idzie 
obok niego pieszo. Zdziwiony tem 
turysta — pyta z wyrzutem;

— Dlaczego wasza żona idzie 
pieszo?

— Bo nie ma osła — odpowiada 
ze spokojem wieśniak.

# * *
STARE ALE JARE

Żołnierz, który chcial otrzymać 
urlop zwrócił się do dowódcy opo­
wiadając wprost tragiczną histo­
rię o chorobie swojej żony. Do­
wódca nie uwierzył mu i aby się 
przekonać o tym, powiedział;

— Kłamiesz, bo właśnie otrzy­
małem list od twojej żony, która 
prosiła mnie usilnie, abym nie 
puszczał cię do domu, ponieważ 
jak wracasz to zawsze się upijasz.

— Panie poruczniku, czy mogę 
z panem porozmawiać jak równy 
z równym?

— Dobrze, a o co chodzi?
— Rzecz w tym, że ja w ogóle 

nie jestem żonaty.
❖ ❖ &

Po długim polowaniu, wszyscy 
myśliwi zasiadają do wspólnego 
stołu.

Jeden z gości odciąga na bok 
gospodarza i pyta;

— Czy liczył pan swoich gości? 
Nikogo nie brakuje?
— Nie, nikogo — odpowiada zdzi­
wiony gospodarz.

— No, to chwała Bogu, to zna­
czy, że jednak strzelałem do za­
jąca . . .

* ❖ *
zatroskona żona

Państwo Kowalscy niedawno się 
pobrali i byli bardzo ze sobą 
szczęśliwi. Kiedy młody pan wra­
cał do domu z pracy, żonka sły­
sząc jego kroki otwierała mu 
drzwi zanim miał czas sięgnąć po 
własny kluczyk.

I tym razem kochające ramiona 
oplotły jego szyję i tkliwy głos 
szepnął;

— Pozwól do saloniku, kocha­
nie . . . Czeka tam na ciebie ktoś, 
kto chciałby z tobą porozmawiać.

— Dobrze, już idę. A kto to 
jest?

Żona rzekła błagalnym głosem:
— Tylko się nie przejmuj, naj­

droższy. Widzisz, twoja żoneczka 
bardzo się o ciebie martwi ... Od 
szeregu dni kaszlesz, kasziesz i nic 
nie chcesz na to zrobić. Przeraże­
nie mnie ogarnia na myśl że mog­
łoby cię co złego spotkać.' Więc 
zawezwałam . . .

Mąż wykrzyknął z rozczuleniem:
— Oh, słodycz moja! Rozumiem, 

rozumiem . . . Ale wierz mi, ko­
chanie, to doprawdy nic poważ­
nego. Zwykłe zaziębienie, wszyscy 
je teraz przechodzą. No dobrze, 
dobrze, niech mnie zbada ten twój 
doktor . . .

— To nie doktor, kochanie. To 
agent towarzystwa ubezpieczeń.

* # #
HISTORIA 

MIĘDZYPLANETARNA

Święty Piotr zauważył dwóch 
mężczyzn w mundurach lotników 
sowieckich, którzy błąkali się w 
pobliżu rajskich wrót:

— Czego wy tu szukacie? Dla 
bezbożników tu nie ma miejsca?

— My tu nie szukamy miejsća! 
Szukamy części rakiety, które nam 
się tu gdzieś zawieruszyły!

Kardynał Cushing z Bosto­
nu wypowiedział się publicz­
nie przeciw pomocy gospodar­
czej St. Zjednoczonych dla 
komunistycznego reżymu Pol­
ski i Jugosławii. Jak wiado­
mo Karynał Cushing wygłosił 
inwokację w czasie Inaugura­
cji Prezydenta Kennedy.

XXX
O nazwę Pułaskiego w ślad 

za akcją wszczętą przez orga­
nizacje polonijne, by jeden z 
następnych okrętów atomo­
wych nazwać imieniem Puła­
skiego, Polski Legion Amery- 
mo Kard. Cushing wygłosił 
teraz z wezwaniem o nadanie 
imienia Pułaskiego nowemu 
szpitalowi dla weteranów w 
Ohio.

XXX
O rozwiązanie firmy naczel­

ny prokurator nowojorski Lei­
bowitz wystąpił do sądu z 
wnioskiem o rozwiązanie fir­
my Polish American Agency, 
która oprócz wysyłki paczek 
do Polski zajmowała się spro­
wadzaniem rodzin z Polski i 
adoptowaniem dzieci. Proku­
rator opiera się na tym, że 
właściciel firmy, Wiktor Wy­
gra niema licencji na prowa­
dzenie porad prawnych, za­
łatwianie spraw imigracyj- 
nych i adoptacji. Wygra o- 
świadozył, że sprowadził do 
Ameryki 400 imigrantów z 
Polski.

X X X
Uniwersytet Katolicki OO. 

Jezuitów w Kalifornii obcho­
dzi 50-lecie istnienia. Dono­
sząc o tym, prasa wymieniła 
wśród jego obecnych wykła­
dowców nazwiska polskie: ks. 
dr. Jacka Przygody, inż. 
Wierzbickiego, dr. Thurllowa, 
dr. Zawadzkiego i dr. Fuza.

, Pochodzący z Sandomierza 
ks. Przygoda, ukończył wyż­
sze studia w Stanach Zjedno­
czonych i pracuje na Uniwer­
sytecie Katolickim od 1955 r. 
będąc kierownikiem wydziału 
ekonomii.

Prof. Zawadzki był więź­
niem w Sowietach, służył w 
lotnictwie w Anglii, studio­
wał w Oksfordzie, uzyskał 
doktorat w Illinois, wykładał 
poprzednio już w innych uni­
wersytetach amerykańskich. 
Jego żona służyła również w 
lotnictwie i była adiutantką. 
gen. Karpińskiego.

XXX
Prezydium Rady Jedności 

Narodowej w St. Zjednoczo­
nych wybrano na dorocznym 
walnym zebraniu w następu­
jącym składzie: prezes dr. O. 
Pehr, wiceprezesi B. Biega i 
B. Gajewicz, sekretarz F. Ga­
domski, skarbnik W. Micha­
lak, członlkowie A. Niebiesz- 
czański i E. Kleszczyński oraz 
jako przewodniczący delega­
cji do ACEN, S. Korboński.

XXX
W jednej z nowojorskich 

galerii obrazów odbywa się 
zorganizowana przez Funda­
cję Paderewskiego wystawa 
prac Jeana Ryszarda Onysz­
kiewicza, malarza impresjoni­
sty, 1 który przed wojną stu­
diował w krakowskiej Akade­
mii Sztuk Pięknych a od 1946 
r. przebywał w Szwecji, póź­
niej w Szwajcarii.

stawy w różnych krajach A- 
meryki Południowej; jeden z 
jego obrazów nabyło Państ­
wowe Muzeum Sztuk Pięk­
nych w Buenos Aires.

Onyszkiewicz mieszkał tak­
że w Hiszpanii, potem w Pa­
ryżu, gdzie ukończył w 1959 
r. Akademię Sztuk Pięknych. 
Od roku przebywa on w No­
wym Jorku.

XXX
Zmarł w Plainfield w stanie 

New Jersey śp. Kazimierz 
Kielar, kapitan W.P., b. wię­
zień sowiecki, żołnierz 2 Kor- 
pu®u, oficer 5 Dywizji Kreso­
wej, z którą brał udział w 
kampanii. Zmarły przebywał 
w St. Zjednoczonych od 1951 
r.; był organizatorem miejsco­
wego czynnego koła SPK.

Kłopoty Reżimu 
z Transportem 
Towarów

Warszawa — (FEC) — Z 
miesięcznika Przegląd Usta­
wodawstwa Gospodarczego, 
dowiadujemy się, że reżimo- 
wewładze mają wiele kłopo­
tów z transportem towarów 
w Polsce. Najwięcej ich prze­
wozi kolej, następnie Pań­
stwowa Komunikacja Samo­
chodowa (PKS), żegluga i 
lotnictwo. W transporcie tym 
stale powstają różne szkody, 
które pokrywa reżimowy za­
kład ubiezpieczeń. Są to po­
ważne sumy.

Liczba szkód poniesionych 
w czasie transportu kształto­
wała się w ostatnich latach 
następująco: w roku 1957 
zgłoszono 372,626 szkód na 
161 min. złotych, w roku 1958 
— 326,371 szkód na 135 min. 
źł., w roku 1959 — 331,757 
szkód na 136 min. zł., a w 
roku 1960 oszacowano 310,- 
000 szkód na 110' min. zł.

Spory wynikłe na tle tych 
szkód — jak informuje cy­
towany miesięcznik — “sta­
nowią poważne obciążenie dla 
państwowego arbitrażu go­
spodarczego.” Występują w 
nich z reguły najmniej trzy 
strony: nadawca towaru, ko­
lej lub inny środek transpor­
tu i odbiorca. Do tej liczby 
często dochodzi przewoźnik, 
transportujący towar od na­
dawcy do stacji nadania o- 
raz przewoźnik dostarczają­
cy towar ze stacji przeznacze­
nia do magazynu odbiorcy.

Ewangelia w Języku 
Esperanto

Kraków (K) — W placów­
ce grecko-katolickiej w Kra­
kowie przy kościele św. Kata­
rzyny w czasie święta Wiel­
kanocnego odśpiewano ewan­
gelię w czterech językach 
(rytuał przewiduje w dwuna­
stu językach), celebrans w ję­
zyku starogreckim, diakon w 
językach ukraińskim i staro­
słowiańskim a O. Hugo Lesz­
czyński z Opactwa Cyster­
skiego w Mogile w języku 
esperanto. W uroczystościach 
wzięli licznie udział esperan- 
tyści krakowscy.

TIMELY TOPICS
“The Coming Of War”
An Interesting Study Of The 30 Years - 

Between American Revolution And 
The War Of 1812

“Much of the strength of Amer­
ica’s great founders lay in their 
perception that the unpopular 
word ‘compromise’ contains the 
life-sustaining word ‘promise.’ It 
is in the spread of this idea on a 
world scale that the hope of hu­
manity rests.”

« * *
“The Coming of War” (383 

pages, $4.95) published in Decem­
ber by Doubleday & Company, 
Inc., is a vivid portrayal of one of 
the most colorful, yet relatively 
little-known periods of American 
history. It is the story of an Amer­
ica caught in the titanic power 
politics of England, France, Spain 
and Russia. And it is a revealing 
analysis of the parallels between 
that period and today.

» * *
(Copyright, I960, by Albert Z. 

Carr. The excerpts which follow 
are quoted with the permission of 
the author and the publisher.)

* * *
(From the INTRODUCTION)
ON AMERICA’S 
FIRST COLD WAR

“For decades prior to 1812. Eng­
land and America carried on a 
bitter diplomatic contest marked 
by sporadic violence, but they 
managed to avoid open warfare. 
Although they were on the brink 
of war in 1794, and again in 1807, 
1809, and 1810, each time the 
danger was met by negotiation, 
and was followed by revived hopes 
of peace. Then all at once, in a 
crisis no more serious than those 
which had gone before, a new 
combination of circum stances 
pushed President James Madison 
to his reluctant decision that the 
war must be fought.

“In many respects the forces 
that generated the War of 1812 
were a rudimentary anticipation 
of the pressures of our own 
era . . .

* *
envy in high places

“Like George Washington on 
the other side of the Atlantic, 
Franklin’s fame made his com­
patriots in Europe seem unimpor­
tant by comparison, . even an 
Odams, even a Jay. The shadow 
of a truly great man always falls 
very dark on ambitious heads 
near him. Jay had been a little 
taken aback to discover the al­
most worshipful affection and re­
spect with which the doctor was 
regarded by Europeans of all 
classes, from dukes to stable boys 
. . . And women — young and 
beautiful women — simply adored 
him, as if they saw in him the 
vital force, the humor, and the 
kindness they wished their hus­
bands had . . . While Jay’s ex­
pressed feelings about Franklin

Will I Lose My 
Citizenship By Marry­
ing An Alien And 
Living Abroad?

Question: I am an American 
citizen, having been born in the 
United States, but intend to mar­
ry an alien and thereafter live in 
my husband’s country. Will I lose 
my American citizenship by do­
ing this?

Answer: No, you will not lose 
your American citizenship by 
marrying an alien, or by living 
abroad. If you wish to retain your 
American citizenship, however, 
you must be careful not to commit 
any of the acts which would re­
sult in its loss, such as voting in 
a political election in a foreign 
state, taking an oath of allegiance 
to a foreign state, or being na­
turalized in a foreign state.

No American citizen loses his 
or her citizenship by marrying an 
alien. Living abroad, however, is 
a different matter. Here a differ­
ent rule applies to native born 
and naturalized citizens. Prolonged 
residence abroad does not affect 
the citizenship of a native bom 
citizen. This is not true, however, 
of a naturalized citizen. If the lat- 
tei- resides continuously for five 
years in any foreign country or 
for three years in the foreign 
country in which he was born, or. 
of which he was formerly a na­
tional, he will lose his American 
citizenship. There are certain ex­
ceptions to this, which are enu­
merated in the law: for example, 
naturalized citizens who are in the 
employ of the United States gov­
ernment. or of an American organ­
ization; or who have resided in 
the United States for at least 25 
years after naturalization and who 
are 60 years old or over when 
they go abroad, or who are pre­
vented from returning to the 
United States by their own ill 
health, or the ill health or death 
of a parent, spouse, or child, who 
cannot be brought to the United 
States and whose condition re­
quires the naturalized citizen’s 
personal care and attendance.

never descended to the level of 
open envy and petty resentment 
revealed by Adams, the desire to 
dominate in this situation, to 
prove his independence of the old 
man, was very strong . . .

* # #
“In one of his letters hom« 

(Adams) recounts coippltaients 
paid him in Amsterdam, and one 
especially which elated him; a 
Dutch official had called him ‘the 
Washington of negotiation’ . . . 
He could not resist adding, ‘This 
would kill Franklin if he Should 
•hear of it’ ... a remark which, 
while grossly misreading Frank­
lin’s nature, revealed much about 
Adam’s. Franklin, on his part, ac­
cepted Adams’ hostility with quiet 
tolerance. He had learned early 
the importance of not wasting en­
ergy in trying to be better than 
others. Simply to be better than 
the man he used to be had been 
his own lifelong aim; and dis­
plays of envy in others surprised 
him more than they hurt him. In 
his view, Adams was ‘an honest 
man, often a wise one, but some­
times, and in some things, ab­
solutely out of his senses.’ ”

* * #
THE DANGER OF 
OBSOLETE TREATIES

“When Ben Franklin said of the 
treaty of 1783, ‘There never was 
a bad peace or a good war,’ it was 
in his mind to influence American 
opinion in favor of ratification.”

* * *
He knew, however — none bet­

ter — that there never was a bad 
peace that did not invite another 
war. And the treaty made for a 
bad peace ... Its negotiators had 
packed a Pandora’s box full of 
future controversy. The document 
which they produced at Paris 
marked a cessation only of hos­
tilities, not of hostility . . . Chang­
ing conditions made it obsolete 
almost from the moment of sig­
nature . . . Both nations were as 
reluctant to admit the out-of- 
dateness of clauses which seemed 
to favor them as children are to 
hear a familiar story told with 
a different ending. The treaty, 
they pretended, was a permanent 
contract. Attempts to enforce it 
provoked disputes which grew to 
huge proportions before the need 
for revision was admitted by both 
sides. By that time, healthy com­
promise had become exceedingly 
difficult to effect . .

* * #
(From PART III: 
SHADOW OF THE FUTURE) 
RED PROPAGANDA IN 1793

“If any other man than the 
rocklike Washington had been his 
antagonist, the Genet tempest 
would almost certainly have swept 
the United States into war. Genet’s 
techniques of propaganda strong­
ly suggest the methods used by 
twentieth-century Soviet emissa­
ries in weak countries. He spe­
cialized in crowds. At one time ten 
thousand Republicans swarmed 
through Philadelphia’s streets and 
threatened to drag Washington 
out of his residence if he did not 
at once declare war on England 
. . . Ugly rumors about the ad­
ministration spread from h i s 
house. His secretary, hand-picked 
for ability with the pen, assisted 
Republican fanatics in composing 
scurrilous attacks on the Presi­
dent . . . Woodcut prints showing 
the President being guillotined 
were distributed . . . Day after 
day mobs gathered in front of 
Washington’s house and shouted 
his damnation. The weary Pres­
ident swallowed his gorge and 
continued to go imperturbably 
about the business of government, 
but it was John Adams’s opinion, 
as he looekd back in later years, 
that pure chance, in the form of 
an epidemic of yellow fever, had 
rescued Washington from an 
otherwise hopeless situation. When 
the first news of the disease was 
published, fear of contagion swift­
ly overcame political frenzy, and 
the potentially violent crowds 
could no longer be assembled.’*

(To be continued)
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had to be in deep

SECESSIONIST

and

to-

or

to His.

Deacon

Morskie Oko
Boosts SLA
Mixed. Lead

HocWadters
Hold 1-Game
UM NWC

fair

valuable

Secret Agent X9

601,

947
912

858
839

757
870

or go check it up 
but the home run

928
830

921
825

927
899

918
808

the Giants still were 
of their current total

average 
high of

835
828

in the 
for a

to the 
Kelly, 
of the 
Catho­
groups 
Cardi-

PHIU /
86

CMBPUG

supposdly have the finest 
of pitching, their pitchers 
given up the most home 

by far. Brave hurlers have 
rocked for 23 and the Dodg-

THE CAR'S NO GOOP 
WITHOUT THESE KEYS, HUNK.' 

RELEASE MRS. CORRIGAN ANO 
TIMMY ANP I'LL GIVE YOU THE

KEYS ANOM6 INSTEAD-'

[|] Rig of an 
Ellsworth New 
York “Fire Zou­
ave” in 1861: red 
cap, blue jacket, 
red trousers, yel­
low leggings. 
Right: Banner of 
another Union 
Zouave regiment 
in New York, 
from a contempo- 
rary engraving. 
Wilson, the col­
onel, was a Tam­
many politico.

figure 
record 

one

an- 
are 
the

2516
2511

. of Maryhill Ceme- 
Illinois, Sunday, May 
o’clock.
Monsignor Francis J. 
archdiocesan director 
cemeteries will assist

the star-studded pennant 
field.
Craftsmen, managed by 
(Trixie) Trychta, one of

trophies and cash 
place during the 
of the program, 
follow and re- 

be served.

HIT 27 HOMERS
Angeles Dodgers cur-

14 
its 

but 
re- 
the

Hampton 375, J. 
M. Samp 449, B.

Cadets, Craftsmen 
expected to thwart 
bid for a 13th suc-

pair 
in a

O’Connor won his heavyweight 
crown from Dick Hutton back in 
January of 1959. He has remained 
undefeated since then. The genial 
Irish grappler is six feet, one and 
one half inches tall and weighs 
231 pounds. He was born August 
22, 1927 at Wellington, New Zea­
land. He came to the United 
States in 1951 and wrestled his 
first pro match in St. Paul. After 
a year as a professional, Pat 
claims he has not grossed less 
than $50,000. In 1959, his income 
soared to $100,000.

Buddy Rogers, who is hot after 
a match with O’Connor, must first 
get past the dangerous Primo

for 
for 
for 
for

Joseph Wyskiel tallied 545
Morskie Oko, Joe Polacek 492
Herda’s, Bill Whitton 567
Wasik, and Jean Stanton 469 
Circuit No. 7.

2786
2640

2674
2437

strengthened 
and Drifters 
2nd Federal’s 
cessive title and a 22nd one since 
the loop was organized back in 
1935.

Player-Manager Jimmy Hoff­
man of the Federals will rely 
principally on such returning vet­
erans as Lou King, Dale Diezel, 
Ed Thomas, Ted,. Len, Mike and 
Larry Hofftnan, Gene Mozdzierz, 
Steve Tkoletz, Don and Jerry Si­
korski, Stan Logisz, Willie Koz­
lowski, Jim Bondtnass, Ed Sass 
and Alex Kielbon to outclass the 
rest of 
seeking

The 
Harry 
the loop’s premier outfielders, will 
bolster their roster via the addi­
tion of a number of outstanding 
newcomers.

And the same goes for the 
Cadets, who are piloted by Don 
Ukleja, and for the Drifters, who 
will be headed by Ed Koester. 
Don and Ed also rank among the 
league’s better outer gardeners. 
LOOP MAY EXPAND

Inability to secure more than 
two diamonds at Eckhart Park, 
due chiefly to the extensive re­
modeling taking place at said 
park, namely, the construction of 
a year-around swimming pool on 
the site of the old tennis courts 
and the razing of the old outdoor 
swimming pool, has prevented the 
E. John Sierociński league from 
expanding to six teams thią sea­
son.

The Musketeers, through their 
manager, Ed Mroczkowicz, and St. 
Boniface, through Joe Brzank, 
have filed applications for entry 
in the 1'9-611 race — but the league 
will not be able to comply with 
their request unless an additional 
diamond is made available for use 
before the season openers get un­
der way on Friday evening, June 
2.

knife.
Mays sent the 
scurrying to the 
swatting four in 

which there were a to-

HOW TO ENTER, JUDGING
This is how one or more of the 

children in your family can nomi­
nate the head oif the house for 
this coveted award, separately 
and in competition with one 
other (the more entries there 
from one family, the greater 
chance Dad has to win);

il.) Pupil speaks to his 
teacher about the contest, 
principal, teachers, and

B.
L. Herda 405, J. 
Krawczyk 439, J.

After last Saturday’s results at 
North Bowl, the Northwest Classic 
League has set the stage for the 
final night’s dramatics and hero­
ics to be held at Cragin Bowl.

The two remaining contenders, 
Hochstadter’s Jr. Classic with a 
one game lead over second place 
Monte Cristo Bowl, have mathe­
matically eliminated all chal­
lengers. Now they meet head on 
to determine this year’s champ, 
without having to worry about 
some other team coming in by 
way of the back door.

Should a possible playoff be 
necessary, it will be held after the 
regular match on a best 2 out of 
three series.

Monte Cristo qualified by 
sweeping its set over Congress 
Hall, with. Norb Leipzig virtually 
icing the individual 
crown with the night’s 
645.

Art Harth’s 601 with a 
assist from Elmer Raschke kept 
the leaders one game in front by 
miauling Northwest Bowl for the 
entire set. Al Goroszko hit honor 
roll totals, his 612 set being the 
main factor in the double win of 
North Bowl over Cragin Bowl. 
Ben Philippsen kept Cragin in 
contention with 608.

Evergreen Bowl took a 
from Meiszner’s Morticians 
low scoring set.

HOCHSTADTER’S: J.

2635
2617

4rf Workshop And 
Fair At Humboldt 
Park May 18th

A unique art workshop and
will be held at the Humboldt Park 
Pavil'on c-n Thursday, May 18, 
when 23 public schools of the area 
will participate in an a'l-day pro­
gram. There will be 45 teachers 
and 150 students demonstrating 
techniques, materials, and pro­
ducts of modern art instruction in 
the schools. The event is under 
the direction of Mrs. Louise Yo- 
chim, Art Supervser of District 6 
of the Chicago Public Schools.

Among items to be exhibited 
will be space constructions, rug 
designing, print processes, creative 
stitchery, paper sculpture, seed 
collages, textile designs, ceramics, 
sand, glass, wire and moss aic 
crafts as well as more conven­
tional art forms.

Mr. Douglas VanBramer, Super­
intendent of D'strict 6, who co­
operated in the venture, will be 
there to greet parents, educators 
and community representatives.

Says Mrs. Yochim, “Our objec­
tive is to develop critically think­
ing, feeling and reacting human 
beings. The art curriculum is in 
part designed to help all educators 
meet this goal.”

Camera, Rogers has become the 
outstanding drawing card in the 
middle west and the past year he 
grossed over a half million dollars 
in gate receipts in Chicago alone 
for Poromoter Kohler. Whether 
he can handle the wild Camera 
remains to be seen. In any event, 
the bout assumes great import­
ance when it is figured, that a 
match with the champion O’Con­
nor hinges on the outcome.

Camera has enjoyed a fabulous 
career in the mat sport. He is 
making far more money than he 
did as a boxer, even when he was 
champion.

_ The Sicilians, mid west sensa­
tions now have their golden op­
portunity in facing the Fabulous 
Kangaroos. The boys from Sicily 
are undefeated in this territory 
and this is their biggest match 
to date.

Tickets for the show are avail­
able at Wrestling headquarters,. 
817 Grace St.; Fohrman Motors, 
2700 W. M'adison St. During the 
week of the show, they will be 
on sale at Bond Clothes Shop, 234 
So. State St., and at the Amphi­
theatre box office. They are 
priced at $2.00; $3.50 and $5.00, 
all taxes paid.

Chicago’s longest continuous 
operating 16-ineh, slow-pitching 
softball league, the E. John Sie- 
rocinski PNA Senior Softball loop, 
will operate with the same field 
of contenders it did last season, 
namely 2nd Federal Savings and 
Loan Association, Curly’s Tap 
Cadets, Drifters and Craftsmen.

The 27th annual championship 
race is expected to develop into 
another thriller, with the vastly

Archdiocesan City 
Wide CYO Campaign 
For Membership

In answer to the request of Al­
bert Cardinal Meyer, archbishop 
of Chicago, members of local 
Catholic teen-age and young adult 
groups are making preparations to 
participate in the archdiocesan­
wide C.Y.O. membership cam­
paign.

The school initiated the mem­
bership campaign and those who. 
attended the training session will 
be in the vanguard in recruiting 
new members. According 
Rt. Rev. Msgr. Edward J. 
C.Y.O. Director, the goal 
campaign is to enroll all 
lie youth in parish youth 
to help in the work of the 
nal, namely, to bring Christian 
ideals into family life.

The campaign will continue un­
til Sunday, May 21, which will 
also climax the C.Y.O. Holy Com­
munion Crusade started by Cardi­
nal Meyer for the youth of Chi­
cago last October. May 21st is 
lalso National Youth Adoration 
Day.

her 
(Your 

_ . PTAs
have received information on it 
and may conduct this as a class 
project.

2. ) Pupil writes a short letter 
on the subject; “Why My Dad 
Should Be ‘Father of the Year’ ”, 
based on his accomplishments, 
achievements, and relationships 
as they have affected the child 
writing the letter, the family, the 
home, and community. (This is 
NOT a literary contest; there are 
NO entry blanks; there is NO 
word limit; child may consult 
MJom for ideas and additional 
background information about 
Dad, and may write, print, or type 
the letter.) Mut be sure to state 
his name, age, address, telephone, 
name of school, school grade, and 
name of Dad.

3. ) Letter Should be turned in 
to the teacher; she will select the 
best one of the class and turn it 
over to. the principal.

4. ) The principal will select the 
best one of those he receives and 
mail it to the Father’s Day Coun­
cil at 333 N. Michigan, Chicago 1.
DEADLINE IS MIDNIGHT, 
MAY 27

The winning Father of each 
school will receive a. handsome 
certificate of recognition, which 
he or she can present to Dad as 
a Father’s Day surprise together 
with a copy of the letter that was 
entered in the contest. (It is 
recommended that each child 
keep a copy to give Dad on 
Father’s Day). Some schools hold 
a special assembly to present the 
letter -and certificate of award.

The best letter will be selected 
from each school district to repre­
sent 38 districts for the final judg­
ing by a panel of prominent edu­
cators and clergymen.
JUNE 13 AWARDS BANQUET

All the 38 final candidates and 
their letter-writing sons or 
'daughters will be invited together 
with Mom, as guests of the Chi­
cago Area Father’s Day Council 
at a June 13 Awards Banquet in 
the Palmer House grand ballroom, 
Chicago. Each will receive spe­
cial gifts of recognition.

Attending the banquet will be 
several hundred celebrities, civic 
leaders, educators, and clergy­
men.

At this banquet the winning 
Father will be announced in sur­
prise ceremonies, and he and his 
child will also receive an entire 
wardrobe, and one-week all-ex­
penses paid vacation and sight­
seeing trip to Washington, D.C., 
where they will be guests of the 
Council, and will meet prominent 
Government officials. They will 
also appear on radio and televi­
sion programs.

So, get to work immediately! 
Time is limited! Get your entry 
in quick and make sure that the 
finest Dad in the world wins the 
honor he so richly deserves!

Watch this newspaper; listen to 
the radio; and watch television 
for further announcements about 
the contest.

Help me God, I pray 
Every hour of each day
And when night steps in, , 
Help me God, over again.
Make my thoughts all pure, 
So life 1 can endure.
Bless me with sweet graces, 
Your Faith my heart embraces.
Help me God, I pray, 
Through turmoil and unrest.
Lead me up Heaven’s way, 
Where all things are blessed.

__Sigmund C. Cybulski

Pat O’Connor, world’s heavy­
weight wrestling champion as re­
cognized by the National Wrestl­
ing Alliance will meet the rugged 
Hans Schmidt in an all star mat 
extravaganza Friday night, May 
12th, in the International Amphi­
theatre, 42nd and Halsted Streets.

On the same card, Promter Fred 
Kohler has matched the United 
States heavyweight champion 
Buddy Rogers to meet the former 
world’s heavyweight boxing 
champion Primo Camera. In an­
other sptctacular match the 
world’s tag team champions The 
Fabulous Kangaroos will wrestle 
The Sicilians.

This show is without a doubt 
the greatest Kohler has as­
sembled in the past decade. The 
Crusher, Milwaukee’s . contribu­
tion to the heavyweight ranks, is 
to face Mighty Joe, 275 pounds 
of dynamite from Los Angeles; 
Big Moose Cholak will carry 36'5 
pounds of brawn and muscle in­
to thę ring against Johnny Val­
entine, blonde Seattle heavy­
weight.

The South American wizard of 
the mat, Vittorio Argentina Apol­
lo, is to wrestle Johnny Kace, high 
ranking middle west threat to the 
title and in another action packed 
match Fred Atkins, of Australia, 
wrestles Johnny Gilbert of Michi­
gan City.

Getting back to the O'Connor- 
Hans Schmidt bout, Chicago fans 
will see a match they have long 
awaited. Hans Schmidt has been 
rightfully called The Teuton Ter­
ror. His insolence in the ring and 
out of it has grought forth de­
mands to Promoter Kohler to 
match the unruly Hans with 
someone who can teach him a les­
son in sportsmanship. O’Connor 
may be the one to accomplish the 
feat. However, Schmidt is known 
as a “spoiler” and because of his 
record of beating the top heavy­
weights in the nation, Pat’s title 
is in danger.
WON TITLE IN 1959

Hemlock Federal Savings 
nipped Kościuszko Hall twice 
when Jim Kohl tossed a 476. Tony 
Endlicher rolled 491 for Kościusz­
ko.

MORSKIE OKO: C. Hemmer- 
ling 404, R. Hemmerling 375, S. 
Kocius 409, B. Wolf 394, J. Wy­
skiel 545.

HERDA’S DECORATING: 
Przechera 418, 
Polacek 492, O. 
Krozel 423.

WASIK: L.
Whitton. 349, 
Whitton 567, D. Boris 391.

CIRCUIT NO. 7: R. Mroz Sr. 
465, B. Janis 333, J. Stanton 469, 
R. Mroz Jr. 420, F. Stanton 398.

KOŚCIUSZKO HALL; J. War 
nik 388, S. Kędzierski 437, S. 
Hernandez 338, C. Zegadlo 466, T. 
Endlicher 491.

HEMLOCK FEDERAL: T. S<V- 
wanski 411, R. Sullivan 320, J. 
Kohl 476, J. Serwanski 379, M. 
Jucha 416.

KI — i c “Zouave” lined up again “Zouave” in 1861. Both North 
iHO« 13 and South had some militia modeled after popular 
adornments of French parades. The original Zouaves were Algerian 
colonial troops distinguished for intricate drill and spectacular 
uniforms.

Chiefly responsible for the Zouave fad in the U.S.A, was Elmer 
Ellsworth, a showman who had formed a Zouave exhibition troupe 
and toured the country with it for fees.

Ellsworth was to he one of the first casualties of the conflict. He 
was shot down in May 1861, when he impulsively sought to tear a 
Rebel flag from a tavern roof in Alexandria, Va.—Clark Kinnaird.

II. SONS 
jl-UNION' 
S0UAVE 
BATALII ON 

DEATH ,Seek “Father Of 
The Year” During 
May 15-27 Contest

Attention sons, daughters, 
wives who read this newspaper!

Whose Dad will be “Father of 
the Year?” If you think the 
Father, Stepfather, Foster Father, 
or Guardian of your family de­
serves such an honor, here is your 
dhance to do something about it.

The Chicago Area Father’s Day 
Council is conducting its 3rd an­
nual search to locate the area’s 
“Father of the Year”.

This is a letter-writing contest 
during May 15-27 for school 
youngsters. The contest is open 
to all pupils of the nearly 2,000 
public, parochial, and private ele­
mentary and high schools of Chi­
cago and Cook Cunty. Each school 
is entitled to enter one candidate.

Honorary Chairman Mayor 
Richard J. Daley has declared this 
period as “‘Father of the Year’ 
Contest Time” in the Chicago 
area, and urges all parents to en­
courage their youngsters to enter 
the contest.

li»

Announce Officers 
At Consecration 
Maryhill Cemetery

Announcement was made
day by Rt. Reverend Monsignor 
Edward E. Plawinski, Director of 
the Polish, Czech, and Slovak, 
Roman Catholic Cemeteries of the 
Archdiocese of Chicago, of the of­
ficers who will assist His Emi­
nence, Cardinal Meyer, at the 
consecration 
tery, Niles, 
28, at 3:30

Rt. Rev. ’ 
McElligott, 
of Catholic 
His Eminence at the throne. Rev. 
Frank R. Krakowski, pastor of St. 
Roman’s Church, and manager of 
the Polish, Czech, and Slovak 
Roman Catholic Cemeteries, and 
Rev. Stanislaus Lisewski, C.S.C., 
pastor of Holy Trinity Church, 
will serve as chaplains 
Eminence.

Other officers include: ______
and Subdeacon for the consecra­
tion ceremony will be Rev. Joseph 
Petro, pastor of St. Simon’s 
-Church, Chicago, Illinois, and 
Rev. Louis W. Handsel, pastor Of 
St. Constance Church, Chicago, 
Illinois.

Additional officers are: Rev. 
Anthony S. Rybarczyk, C.R., St. 
Mary of the Angels, Crossbearer; 
Rev. Chester P. Konsowski, St. 
Wenceslaus, and Rev. Joseph G. 
Nowak, St. Roman, Acolytes; Rev. 
Ted B. Paluch, Our Lady of Ran­
son, Niles, Illinois, Thurifer; Rev. 
V. A. Rezek, S. S. Cyril and Me­
thodius, Mitre Bearer; Rev. Syl­
vester Urbanek, St. Casimer, Cro­
sier Bearer; Rev. Martin R. Bo­
rowczyk, St. Sylvester, Book 
Bearer; Rev. Stanley J. Shaw, 
Archdiocesan Mission Band, Bell­
wood, Illinois, Candle Bearer; 
Rev. Eugene J. Siedlecki, St. 
Thecla Church, Holy Water Bear­
er; Rev. Edward J. Radwanski, 
St. Barbara Church, and Rev. 
George Gorski, St. Andrew’s 
Home for the Aged, Sacristans.

Master of Ceremonies for the 
consecration will be—Rev. Clif- 

'ford E. Bergin.
In addition, 40 members of the 

Fourth Degree, Knights of Colum­
bus, in full regalia, will serve as 
an honor guard for His Eminence. 
The honor guard will be made up 
principally' o f Fourth Degree 
Knights from: Lafayette, North 
American Martyr, Holy Cross, 
Tonti, St. Paul of the Cross, 
Father O’Connor and Father Lin­
den.

The Priests’ Choir, under the 
direction of the Reverend J. 
Mroczkowski, will participate. 
Hundreds of prelates, priests and 
church dignitaries, together with 
civic leaders and lay people from 
all parts of the Chicago Archdio­
cese are expected to be present 
for the impressive ceremonis. 
Mmbers of Congress and the State 
Legislature, and officials of some 
thirty suburban communities have 
been invited to witness the rarely 
performed ceremony for the con­
secration of a cemetery.

By Bob Lewis
Registered U S Paten' Office

Holy Innocents 
Holy Name Society 
Bowling Banquet

The Eleventh Annual Banquet 
of the Holy Innocents Holy Name 
Society Bowling League will be 
held on Saturday, May 20, at 
Gut’s Hall, 1446 W. Huron St.

Distribution of 
prizes will take 
banquet port'on

Dancing will 
freshments will

Henry Sendra is the president; 
Mike Koziol the Vice President, 
and Stan Czerski the Secretary- 
Treasurer of the Holy Innocents 
Holy Name Soc. Bowling League.

Gutt* 
mann 520, E. Raschke 593, A. 
Blumensaadt 550, A.. Harth 
D. Buschner 522.

Hochstadter’s ...931 
Northwest .......... 911

Monte Cristo ..... 835
Congress Hall .. .804

North Bowl ........ 853
Cragin Bowl ......877

Evergreen Bowl 901 
Meiszner’s ..........802

2nd Federal Savings, Craftsmen, Cadets And 
Drifters Ready For 27th Champion­

ship Campaign

Rim
New York (UPI)—To hear the 

home run-hullabaloo in the Ma­
jor leagues today you’d probably 
la odds that every pitcher 
game was out shopping 
hari-kari

Willie 
philberts 
book by 
game, in 
tai of 10 balls walloped out of 
circulation. All in all there were 
29 home runs during Sunday’s 
festivities and you’d figure the 
deliverymen 
shock!

T’aint so.
Believe it 

for yourself, 
hitters despite placards being to­
ted .by the horsehide spinners and 
twirlers union have been strange­
ly somnolent to date this season. 
Just in case you’ve been figuring 
on screaming “rabbit ball,” sta­
tistics prove production is off 
sharply in the belting of the big 
blast.

Toting up the same number of 
games as each team had played 
at a comparable period last year, 
the majors are exactly 39 round 
trippers behind their 1960 pace.

At this stage last year the 
American League had flogged 102 
and the National League had 
belted 135 for a total of 237.

The figures this time are 85 
for the Americans and 11’3 for the 
Nationals for a total of 198.

Add in the two new teams play­
ing in the American League and 
you still have a deficit. The new 
Washington Senators have chip­
ped in with 16 and the Los An­
geles Angels with 1.3 for 29 which 
boosts the overall total to 227— 
10 short of the 16-team setup last 
year.

Mays’ amazing production in 
Sunday’s contest raised his total 
for the season to six at that stage 
while teammate Willie McCovey 
had authored four. Last year at 
the same stage, wondrous Willie 
had only one and McCovey had 
seven—but " . ............... .
one ahead 
of 21.
DODGERS

The Los 
rently are setting the Major lea­
gue home run pace with 27, 
sparked principally by Wally 
Moon’s eight and Tammy Davis’ 
five, as against 17 in a similar 
period last season. But every oth­
er club in the league is down.

Minnesota leads the American 
League with 15, a minor deficit 
of two against last season, with 
Detroit up one at 14, Chicago up 
five on a total of 10 and Balti­
more having stepped up produc­
tion by three with its 13.

All of the other clubs are off, 
the Yankees dropping from 20 
last year to all in the same num­
ber of games this time even 
though Mickey Mantle has clouted 
seven against a lonesome one to 
this point in 1960.

From the pitchers’ outlook, it is 
a weird setup.

Detroit, leading the league has 
given up the most homers with 
Tiger pitchers racked for 
■blasts. Baltimore, proud of 
young pitching has yielded 
one less. And Kansas City, 
posing near the bottom of 
standings, has allowed only three.

Over in the National League, 
where Milwaukee and Los An­
geles 
type 
have 
runs 
been 
er tossers for 18. Meanwhile, Cin­
cinnati and the Phillies, already 
in the league boondocks, have al­
lowed only 10 and nine respec­
tively.

There may be an answer, but 
don’t expect it from me.

Major Leagues
Trail In Home

Last Season’s E. John Sierociński
Softball Title Field Back In Fold

Champion Pat O’Connor Meets Hans 
Schmidt At Amphitheatre May 12th

THeflB/
M0WL6T

601

The War for the Union 1861-65 in Pictures

Remember: only you can 
PREVENT FOREST FIRES!

WHO'S HOLPING THEM? 

owe our with you?.
HANP5 UPANPTHE

GAR KEYS IN'EM/

■^CENTENNIAL SCRAPBOOK

OWiCORRlSAM 
THROW our

YOUR sow/

STANDINGS
W. L.

Morskie Oko ............ .......... 59 41
Circuit No. 7 ............ ............ 56 43
Wasik Real Estate .. ..... „...49 50
Hemlock Federal ... ............ 45 54
Kościuszko Hall .... ............ 45 54
Herda’s Decorating .......... 44 55

Morskie Oko defeated Herda’s
Decoratnig twice last week at
Gage Park Bowl to boost its Sea
League of America Mixed Bowl-
ing loop lead to 2 games over Cir-
cuit No. 7, which was bowing
twice to Wasik Real Estate.

STANDINGS
W. L.

Hockstadter ............ ...... 66 36
Monte Cristo ............ ...... 65 37
Northwest Bowl -.. ........60i/2 41i/2
Meiszner’s ................ ........56 46
Cragin Bowl .......... ........ 53i/2 48i/2
Congress Hall .......... ____42 60
North Bowl .............. ........39 63
Evergreen Bowl ..... ........26 76

FAMOUS LOVE TEAM . . . Clark Gable and Vivien Leigh in a 
romantic close-up from “Gone With the Wind," Mctro-Gold- 
wyn-Mayer's all-time great film version of Margaret Mitchell's 
novel, brought back in tribute to the year of the Civil War 
Centennial. Leslie Howard and Olivia de Havilland also star 
in a cast of thousands in the David O. Selznick production.

Balmoral Arlington-W ashington 
P^cincr Fans Await Jockev Duel

Local racing fans,- anxiously 
awaiting the start of the 97-day 
coordinated B almoral- Arlington- 
Washnigton Park meeting on May 
li5, now have two good reasons 
why Jockey John Sellers will 
have to hustle if he is to retain 
his undisputed championship — 
Braulio Baeza and Mickey Solo­
mone.

Both Baeza, the fiery Pana­
manian with a penchant for the 
winner’s circle, and Solomone, the 
hard-riding Italian lad from Hins­
dale, have notified officials of the 
coordinated saeson of their inten­
tions to ride throughout the 16- 
week meeting at Washington and 
Arlington Parks.

So enthusiastic over the ex­
pected head-on clash with Sellers, 
w'ho presently is the leading rider 
in America, is 19-year-old Solo­
mone that he told officials:

“I think it’ll be a red-hot sea-

Postal AA Golf 
Tourney May 28

The annual Postal A.A. Golf 
Tournament for members and 
guests is scheduled for Sunday, 
May 28, at St. Andrew’s Golf 
Course, 5 miles east of St. Charles, 
Ill., on Route 64. The first con­
testants will tee off at 6 A.M.

Reservations are being accepted 
by Chairman Richard Gajda, 
phone HUmboldt 9-2269.

The price of golfing, dinner and 
prizes is a nominal $9.00 per per­
son.

These annual golf tourneys 
sponsored by the active Postal 
A.A., which has been in existence 
for almost 50 years, always attract 
a large field of contestants — 
ranging from the “duffers” to the 
“top-notchers”.

Make your reservations with 
Richard Gajda as soon as possible.

Judo Match Stresses 
SAf-Defense Monday 
At Marigold Arena

Emanuel (Dutch) Dudziński, se­
cretary of the Hl. State Athletic 
Commission, has submitted the 
following announcement from 
Joseph Triner, chairman of said 
Commission:

“The promoter Joseph Kellman, 
of the Marigold Arena who con­
ducts boxing contests on Mon­
days, has requested permission of 
the State Athletic Commission _ of 
Illinois, to put on a demonstration 
of Judo between a 200-pound man 
and a 10'0-pound woman. This 
demonstration was sanctioned 
only for the purpose of teaching 
people the art of self-defense, 
especially the women, and we 
hope that the public will get some 
benefit from this lesson in self- 
defense.

This was not sanctioned as a 
wrestling exhibition between a 
man and woman and is not to be 
construed as such. Under no cir­
cumstances will this Commission 
ever approve or sanction a wrest­
ling match or exhibition between 
a man and a woman.

The above announcement will 
be made from the ringside by our 
announcer at Marigold Arena on 
Monday, May 8, 1961.”

JOSEPH TRINER, Chairman,
State Athletic Commission 
Of Illinois

son here for me and Mr. Winick 
(Slomone will ride all horses 
trained by Arnold Winick). In 
fact, I’m looking forward to it. 
With Johnny Sellers and Baeza 
here, too — we should have quite 
a battle.”

Baeza, of course, will give first 
call to Fred W. Hooper’s power­
ful stable and trainer Charles R. 
“Chuck” Parke, which means the 
top-ranked three-year-old Crozier, 
the good fillies My Portrait and 
Tea cation, and a ho st of royally 
bred two-year-olds.

Sellers, the first to sweep all 
track jockey titles at last year’s 
three-way meeting, will ride free­
lance, but already this winter and 
spring has scored notable vic­
tories aboard horses owned by 
Hasty House Farms, Mrs. Mary 
Keim and William S. Miller. The 
latter three stables are set for a 
local campaign.
COMPETITIVE JOCKEY 
COLONY

Sellers, Solomone and Baeza 
will head a competitive jockey 
colony starting with the Miay 15 
opener which wil linclude Robert 
Nono, Lois C. Cook, Kenneth 
Church, John Heckmann, Wayne 
Chambers and Evan An yon, 
among others. Jockey SteVe 
Brooks is expected to be in for 
the Arlington Park phase when 
the 11-week season opens on July 
19.

Jockey Bill Shoemaker also will 
be on hand later in the summer at 
Arlington Park. There is still a 
strong possibility that Bill Har­
tack will choose to ride in the 
Chicago area during the Arling­
ton Park phase of the combined 
meetings.

A “newcomer” here this season 
will be Danny Weiler, a leader on 
the Ohio circuit. A college gradu­
ate, Weiler will be given first call 
by the formidable Tinkham Veale- 
Mrs. D. J. Kennedy stable.

Solomone was an immediate 
smash last year nationally as a 
“bug boy”. Losing his apprentice­
ship and five-pound allowance on 
Nov. 9, he was injured a few 
weeks later on Nov. 25 in a spill 
at Aqueduct. He did not return 
for almost four months, resuming 
full-time action later in the Gulf­
stream Park meeting. Still he 
managed to finish among the top 
five riders at that meeting.

Solomone will be at Washing­
ton Park early next week to ex­
ercise Winick-trained horses, in­
cluding the speedy three-year- 
old, Intensive, a probable candi­
date for the opening-day Tri­
State Stakes, May 15.

Chicago Society 
PNA Scores In 
National Meet

Sparked by Marion Celmer’s 
towering 6'67 series, and with fine 
supporting series by Ed Hayduk 
and Ted Badzioch, who collabor­
ated with Joe Nowak and Chester 
Rajczyk in compiling a 3,061 
(with handicap )series, the Chica­
go Society (Lodge 1450 PNA) No. 
2 combine captured an unofficial 
4th place in the recent National 
PNA Bowling Tournament staged 
at Erie, Pa., under the sponsor­
ship of the National PNA Bowling 
Commission, which is headed by 
PNA Vice President Frank M. 
Prothot.

Now either the members of the 
No. 2 team are money keglers, or 
else the wrong team was desig­
nated as the No. 2 unit by the 
Chicago Society. Which is it, fel­
lows?

Too early to tell yet as to how 
many of the members of the No. 
2 team fared in the singles, doubles 
and all events—but it does appear 
likely that some of them will cash 
there, too. In any event, good 
luck boys.

The annual tourney drew over 
700 keglers and was well attended 
by sports fans from 10 states; It 
should really do better than e.ver 
in years to come, attracting the 
many participants that it has to 
date.

It is a success in all respects. 
Ask those who have taken part 
in past tourneys.
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Polonii Amerykańskiej

mój, dziadek

i

i Klubu Pin- 
tym światem,

Liczne i Strojne Hufce Młodzieży, Dźwięczne Kapela 
i Karawana Rydwanów Nadały Barwę Pochodowi Do Parku

Ludwik Rogala
Członek Tow. Rycerzy Polskich 
Gr. 318 Unii Polskiej w Am., 
Tow. Kawalerii Polskiej Białe­
go Orła i Bakery & Confec­
tionery Workers International 
Union of America Local No. 49; 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 6-go maja, 1961 roku, o 
godzinie 8:25 rano, przeżywszy 
lat 66.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 9-go maja, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 1446 So. 50th 
Ave., Cicero, 111., do kościoła 
Sw. Walentego, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwst. Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena (z domu Wlezień), 
żona; Edward i Lillian, dzieci, 
Annę, synowa; Frank De Maria 
zięć; Anna Kuckowicz, siostra; 
wnuki i wnuczki, wraz z całą 
rodziną.

Po informacje 'telefonować: 
TOwnhall 3-2207....................

Wyższej Szkoły Sw. Stanisła­
wa Kostki i Związek Przyja­
ciół Wsi Polskiej, którego 
transparent głosił “Polonio 
strzeż się agentów Gomułki”. 
Następnie oddziały, to skauci 
z parafii SŚ. Młodzianków, 
skauci—Pioneer Trails Distr., 
skautki Troop No. 1185. Ten 
oddział skautowski zamykał 
rydwan “Windy City Polka 
Dancers” z orkiestrą. Dywi­
zję drugą zamykał serbski od­
dział narodowy w sile 30 osób 
w strojach narodowych pod 
przewodnictwem p. Roksandy 
Panich.

(Dokończenie Jutro)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, brat i dziadek nasz, śp.

Józef Skowronek
(Mąż śp. Felicji)

Członek . Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. ŚŚ. Ap. Piotra 
i Pawła, po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 6-go maja, 1961 
roku, o godzinie 11:10 wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 12 maja, o godz. 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 3756 S. Paulina ul., do 
kościoła ŚŚ. Ap. Piotra i Pawła, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Bronisława, Stanisław, Wła­
dysław, Alwina, Anna, Fryde­
ryk i Jan, dzieci; Jan Kuchar­
ski i Edward Pacanowski, zię­
ciowie; Helena, Mlarjorie i Te­
resa, synowe; Stanisław, brat; 
Zofia Wudarczyk, siostra; 6 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek S. Patka. — Telefon 
LAfayette 3-0829.

Tomasz Burek
po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
pożegnał się z tym światem, 
dnia 7-go maja, 1961 roku, o 
godzinie 5:30 rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 9-go maja, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 3054 W. Cermak 
Road, do kościoła ŚW. Kazi­
mierza, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu1 
pogrążeni:

Mary Janecko, John, Helen 
Kania, Stanley C. Rose, Fran­
ces Crotty, Genevieve Parzy­
gnat, Thomas Jr. i Joseph, cór­
ki i synowie; Michael Janecko, 
Charles Kania, Roy Crotty i 
Emil Parzygnat, zięciowie; 
Pauline, Florence, Vivienne i 
Diane, synowe; Rozalia Augu­
styn i Katarzyna Gorak, sio­
stry; wnuki, wnuczki, prawnuki 

Ii prawnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zarzycki Funeral Home, tel. 

521-2214.

Ameryką i przeciw komuniz­
mowi oraz o granicy wschod­
niej Polski według traktatu 
ryskiego, przeciw -‘sowieckiej 
niewoli i przeciw komunistycz- 
nymu kolonializmowi. Pochód 
oddziałów tego Klubu zamy­
kał poczet 12tu różnych sztan­
darów.
Dywizja Druga

Dywizja druga była najlicz­
niejsza. Była to dywizja mło­
dzieżowa. Najliczniejsze jej 
grupy stanowiły oddziały har­
cerskie w których maszero- 
cerskie męskie i żeńskie. Ma- 
wało w nich ogółem około 500 
harcerzy i harcerek.

Dywizję drugą prowadził— 
harcmistrz inż. Jan Kanty Mi­
ska, w asystencji podkomen- 
dantów Stanisława Józefiaka, 
sekretarza 12-go Okręgu ZNP 
i Jadwigi Michalskiej ze Zw. 
Polek.
Szkółka p. Wandy Rozmarek

Marsz drugiej dywizji o- 
twierała liczna i niezwykle 
malownicza kapela Trębaczy i 
Doboszów Gminy 80-tej ZNP. 
Kapelę poprzedzał poczet ze 
sztandarami i proporczykami. 
Za kapelą postępowały oddzia­
ły liczne i malownicze w pol­
skich strojach ludowych mło­
dzieży Związku Narodowego 
Polskiego, a więc Szkółka Ję­
zyka^ Polskiego, śpiewów i 
Tańców Polskich, kierowana 
przez p. Wandę Rozmarek, 
liczny oddział młodzieży z gmi­
ny 39-tej w strojach ludo­
wych z transparentem. Za 
tymi oddziałami młodzieżowy­
mi jechał rydwan — Wydziału 
Młodzieży ZNP, na który była 
też grupa młodzieży w stro­
jach ludowych.
“Wianki”

Potem szła osobna grupa 
także bardzo liczna i też w 
strojach polskich ludowych. 
Były to tak zwane “Wianki” 
Związku Polek. Następnie był 
oddział z Madonna High 
School z transparentami i 2-a 
sztandarami za którym jechał 
rydwan Alliance Savings and 
Loan Assn, 5359 W. Fullerton 
ave., za którym posuwał się 
Sherman Post PLAV nr. 27 z 
dwoma sztandarami.

Następnie sunął majesta­
tycznie olbrzymi rydwan Zje­
dnoczenia Rzymsko-KatolicH 
kiego z młodzieżą na nim w 
strojach ludowych.

młodzież “Macierzy” w stro­
jach ludowych. Ta “karawa­
na rydwanów” wzbudzała po­
dziw na trasie i zbierała wszę­
dzie oklaski. Na każdym ryd­
wanie widniał napis po polsku 
i angielsku, że to jest “Ma­
cierz Polska”. Tą malowniczą 
“karawaną 7 rydwanów” pro­
wadziła drużyna Trębaczy i 
Doboszów “Macierzy Pol­
skiej” złożona z 6 czwórek 
umundurowanych, a zamyka­
ła ją wspaniała kapela złożona 
z 8 piątek również umunduro­
wanych.
Skauci

Za “Macierzą Polską” posu­
wał się oddział studentek zleskiego i Edwarda Flora. 

Grupy marszowe otwiera li­
czna kapela Straży Pożarnej 
złożona z 12-tu dziewiątek i 
poprzedzona pocztem sztan­
darowym. Za kapelą masze­
rowały 3 oddziały Straży 
Pożarnej i potem jechały 4 
ciężkie samochody przeciw­
pożarowe.

Następnie posuwał się ryd­
wan królowej ZNP, którą by­
ła urocza Donna Maria Wi- 
niecka, w asyście swych dam 
dworu, którymi były debiu- 
tantki z Balu Stow. Dobro­
czynności—Bernardine Maj- 
decka, Patricja Jankowska i 
Loretta Shuris z Elmhurst.
Symboliczne Serce

Następnie maszerował od- 
dział PLAV “Kościuszko” 
2-ma sztandarami, a za nim 
“armatka” Kościuszki. Potem 
szedł Post Roosevelta Nr. 
226 PLAV i Oddział Pomoc­
niczy Pań PLAV z 3-ma 
sztandarami i oddział Legionu 
Pułaskiego PLAV także że 
sztandarami. Te oddziały Pol • 
skiego Legionu Amer. Wete­
ranów prowadziła silna kape­
la Trębaczy i doboszów PALV 
Post Wilson Nr. 20. Potem 
szła grupka The Adorables 
Majorette Corps, a za nią pa­
nie z Stow. Dobroczynności 
ZNP niosły dużą rozłożoną 
“Flagę”, do której zbierały 
ofiary na fundusz oświaty i 
młodzieżowy ZNP.

Następnie posuwał się pięk­
ny Rydwan parafii Św. Wła­
dysława w kolorach białym 
i czerwonym, na którym 
widniało olbrzymie czerwone 
serce z napisami: “Polska 
walczyła o wolność — dlacze­
go dziś cierpi komunizm?” 
z jednej strony, a z drugiej: 
“Współczujemy z Polską — 
Parafia św. Władysława”. Na 
tym rydwanie była mała ka­
pela z Władysławowa z 2-ma 
sztandarami.
SWAP Maszeruje

Potem maszerowała z ko­
misarzem Franciszkiem Jen- 
dryaszkiem na czele Orkie­
stra SWAP w czerwonych 
mundurach. Za orkiestrą szły 
poczty sztandarowe SWAP w 
2-ch czwórkach. Za sztanda­
rami maszerował duży od­
dział umundurowany SWAP 
z okręgu 1-go, a za nim licz­
ny oddział Koła SPK im. 2-go 
Korpusu z pocztem sztandaro­
wym, oddział Pierwszej Dy­
wizji Pancernej i silny od­
dział w beretach 3-ciej Dy­
wizji Brygady Karpackiej, a 
następnie grupy — Związku 
Lotników Polskich, S p a d- 
ochroniarzy i oddział byłych 
Więźniów Politycznych, z ory­
ginalnym symbolicznym ryd­
wanem.
Legion Pułaskiego

Za tym rydwanem maszero­
wał pod karabinami z dwoma 
sztandarami silny oddział E. 
Tatarski Post Nr. 7177 Wete­
ranów Wojen Zagranicznych. 
Za nim maszerował poczet 
sztandarowy Legionu Puła­
skiego, grupka majorettes Le­
gionu Pułaskiego i munduro­
wa piękna orkiestra tego le­
gionu złożona z 6 czwórek. Za 
orkiestrą maszerowały poste­
runki Legionu Pułaskiego i 
ich Oddziały Pomocnicze Pań.
Liga Morska

Potem posuwała się piękna 
grupa odrębna Ligi Morskiej 
poprzedzona licznym pocztem 
13-tu sztandarów. Oddziały 
tak męskie, jak żeńskie Ligi 
Morskiej były w mundurach. 
Pochód tych oddziałów zamy­
kał orygnalny, jak rok rocznie 
duży rydwan, na którym je­
chały dzieci ubrane w mundu­
ry marynarskie.

Potem szła “grupa Trójco- 
1 wa”, to jest grupka “major­

ettes”, mundurowa piękna ka- 
' pela Wyższej Szkoły Sw. Trój- 
’ cy poprzedzona dwoma sztan- 
- darami.

Klub Narodów Zjedn.
Licznie wystąpił w Pocho-

■ dzie Majowym Klub Na-
■ rodów Zjedn. złożony z kilku 
oddziałów marszowych ze 
sztandarami i transparentami. 
Grupę tą otwierał ksiądz z 
krzyżem, symbolizujący ks. 
Skorupkę i “Cud nad Wisłą’ w 
1920 roku o czym głosił odpo­
wiedni transparant. Następ­
nie szedł oddział młodzieżowy 
Klubu Narodów Zjedn., a 
wśród młodzieży znów trans­
parenty, opowiadające się za

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec nasz i dziaduś nasz, 
ś. p.

John L. Miller
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 7go maja, 1961 roku, o 
godzinie 3:25 po południu, w 
starszym wieku.

- Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia lOgo maja, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 4401-03 S. Kedzie Ave., do 
kościoła św. Krystyny (1-lOth 
St. i S. Homan Ave.) a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego an parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Albie (z domu Kamińska), 
żona; Helen i Leona, córki; 
Thomas Ryan i Theodor Kłaba- 
cha, zięciowie, wnuki i wnucz­
ka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Fortuna Funeral Home. LA­
fayette 3-7781.

Obchód ten organizuje 
Wydział Oświaty Zarządu 
Głównego oraz Okręgi 12-ty 
i 13-ty Związku Narodowego 
Polskiego przy współudziale 
i współpracy wszystkich or­
ganizacji polonijnych.
Ceie Obchodu

Obecne “Obchody 
we” są potężną manifesta­
cją 
na rzecz niepodległości sta- : 
rej Ojczyzny. Są niezbitym : 
dowodem, że Polonia Ame- 1 
rykąńska nie zapomniała o 
Macierzy i gotowa jest nadal 1 
pracować i walczyć o jej wol- ' 
ność. ■

Te “Obchody Majowe” ma- : 
ją jednak jeszcze i inne zna­
czenie. Są one także gene­
ralnym dorocznym przeglą­
dem naszych sił polonijnych.

Są jakby doroczną defila­
dą dorobku i sprawności or­
ganizacyjnej. Są sprawdzia­
nem, czy przewidywania róż­
nych pesymistów złowróż- ■ 
bnych — którzy od wielu lat 
stale “przepowiadają” zanik1 1 
polskości, są uzasadnione.

Tegoroczny Pochód był ■ 
lepszym aniżeli pochody w ■ 
latach poprzednich, zaprze­
czeniem wszelkich złowróż­
bnych proroctw, bo wystą- ' 
piła w nim bardziej jeszcze : 
masowo, aniżeli w latach po­
przednich młodzież polonijna 
i to w narodowych strojach 
polskich oraz zadziwiła Po­
lonię Chicagoską “Macierz 
Polska”, która pod nowym 
prezesem Val Janickim ‘prze­
jechała’ trasę Pochodu na 
7-miu niezwykle malowni­
czych i dużych rydwanach, 
pełnych młodzieży, wywołu­
jąc podziw i oklaski na całej 
trasie.

Kto więc widział te wspa­
niałe hufce dzieci i młodzie­
ży w barwnych polskich stro­
jach ludowych i mundurkach 
harcerskich, ten musiął na­
brać przekonania, że prze­
cież rosną w polskości i przy­
wiązaniu do. polskich trady­
cji młode pokolenia, że więc 
polskość w Chicago nie tyl­
ko nie zanika, ale -wspaniale 
się odradza i pomnaża.
Pochód Rusza

Zgodnie z programem po­
chód wyruszył z pod Domu 
Związkowego punktualnie o 
godz. 1-ej, kierując się ulica­
mi Ashland i Augusta w stro­
nę Parku Humboldta. Po­
chód był podzielony na 3 
wielkie dywizje.

Czoło pochodu poprzedzał 
oddział motocyklowy Policji. 
Na czele pochodu szli: major 
Wojska Polskiego Józef 
Skwarnicki i jego adjutanci 
Józef Pudło — komendant 
PLAV i Władysław Szeląg— 
reprezentant Zarządu Główn. 
Stow. Weteranów Armii Pol­
skiej.
Orkiestra 5-ej Armii 
Prowadzi

Za tą trójką maszerowała 
wspaniała orkiestra 5ej Ar­
mii USA, zwiastując szeroko 
swymi doniosłymi marszami 
posuwanie się pochodu. Za 
orkiestrą maszerował wspa­
niały oddział Armii Amery­
kańskiej z 2-ma sztandara­
mi. Następnie szedł poczet 
sztandarowy Korpusu Mary­
narki.

Potem posuwała się liczna 
kapela Trębaczy i Doboszy 
Policji poprzedzona pocztem 
sztandarowym, a za nią 
szedł posterunek Nr. 118 A- 
merykańskiego Legionu 
“Color Guard”.

Potem niesiono 16 sztan­
darów czołowych organiza­
cji, a więc ZNP, ZPRK, Zwią­
zku Polek, Zw. Klubów Ma­
łopolskich, Macierzy Pol­
skiej, Unii Polskiej, Zjedn. 
Polek i Legionu Ml. Polek.

Za tą grupą sztandarową 
posuwał się potężny z 3-ma 
flagami i malowniczy ryd- 

. wan wystawiony przez kom­
panię W.G.N. Flag and Float 
Co. Za rydwanem szedł w 
pełnym składzie Zarząd Zw.

■ Klubów Małopolskich. Na-
■ stępnie posuwał się majesta-
■ tyczny drugi rydwan “Czte-
■ rech Wolności”, wystawiony
■ przez P. Kezon Supreme Sa- 
j vings and Loan Assn. — z 
• królową parady Patricia De-

Pką.
Pierwsza Dywizja

Dywizję pierwszą prowa­
dził komendant Eugeniusz, 
Różański w asystencji pod- 
komendantów Wilhelma Za-

Magdalena 
Waselczyk 

(z domu Pomana)
człon. Tow. Apostolstka Modli­
twy, Bractwa Różańca św. Ró­
ży, 9 Drzewa 2, przy par. św. 
Jadwigi i Tow. św. Barbary, 
Związku Polek w Am., Gr. 98, 
przy par. św. Anny, po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona 
św. Sakramentami pożegnała 
się z tym światem, dnia 6go 
maja, 1961 roku, o godzinie 
1.1:30 przed północą, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia lOgo maja, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5325 w. Fullerton 
Ave. narożnik Lorel, do kościo­
ła św. Jadwigi, a stamtąd na 
cmentarz Queen of Angeles, do 
mauzoleum.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Artem, mąż; Genowefa, Ar­
tur, Władysław, M. Sgt. USAF 
Leokadia, dzieci Dr. Ryszard 
Chominski i Tadeusz Dral, zię­
ciowie; 2 wnuczki i 6 ‘wnuków, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Lorel 
Ostapa Funeral Home. — Tel. 
BErkshire 7-2-876. 8-9

Kapela Lane i Gordon
Potem maszerowała potęż­

na liczebnie, bo licząca 10 óse­
mek umundurowanych kapela 
Lane Tech. High -School, jak 
zawsze pięknie się prezentują­
ca.

Następnie krokiem tanecz­
nym popisywał się liczny od­
dział w kostiumach—Jorgen­
sen Trio Rangerettes—za któ­
rym posuwał się rydwan Le­
gionu Młodych Polek z 7-ma 
uroczymi panienkami na plat­
formie. Za tym rydwanem 
popisywały się siostry Białas 
—majorettes.

Potem szła wspaniała mun­
durowa kapela Gordon Tch. 
High School i liczny oddział w 
mundurach z Wyższej Szkoły 
Sióstr Zmartwychwstanek, za 
których wystąpił też porąz 
pierwszy 4-czworkowy oddział 
w mundurach i podkarabina- 
mi—St. Philip’s Basilica ze 
swą silną orkiestrą złożoną z 
10 czwórek.

Potem maszerował oddział 
Polskiego Związku Akademi­
ków w czapkach.
Harcerze i Harcerki

Następnie maszerowały licz­
ne oddziały harcerskie męskie 
i żeńskie. Ich liczebność była 
oceniona na ponad 500 harce­
rzy i harcerek. Wszystko 
pięknie umundurowane i od­
znaczające się dobrą dyscypli­
ną marszową. Wśród tych od­
działów harcerskich posuwał 
się rydwan z napisem “World 
Jamboree” symbolizujący obo­
zowe życie harcerzy, a zamy­
kał pochód oddział cyklistów
Studentki

Następnie maszerował pięk­
ny oddział z Norwood Park, 
stanowiący grupę dziewczy­
nek w kostiumach i z pałecz­
kami za którą maszerowała 
ich kapela Trębaczy i Dobo­
szów. Potem maszerowały dwa 
bardzo liczne oddziały z Holy 
Trinity Academy — jeden w 
strojach polskich ludowych, a 
drugi w mundurach szkolnych. 
Za ’nimi szły również dwie 
grupy studentek z Wyższej 
Szkoły Lourdes w strojach 
krakowskich.
Rydwany i Kapele 
Macierzy Polskiej

Największą bodaj atrakcją 
całego Pochodu była “kara­
wana rydwanów” Macierzy 
Polskiej. Było ich aż 7, posu­
wały się jeden za drugim, 
każdy oryginalny i pięknie 
udekorowany i na każdym

Andrzej Dzień
Prezes Tow. Wielkie Księstwo Krakowskie, Grupa 1867 ZNP.; 

Wiceprezes Klubu Ratunkowego Szczurowa;
Członek Klubu Par. Mikluszowice i Regularnej Demokratycznej 
Organizacji 31-ej Wardy; nagle pożegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 7-go maja, 1961 roku, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N. Ashland Ave., do 
kościoła Św. Heleny, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Marianna, córka; Andrzej, syn; Edwin Duda, zięć, Helena, 
synowa; wnuki i wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel. HAymarket 1-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochaszy mąż mój, ojciec nasz, brat 
nasz i pradziadek mój, śp.

Franciszek Ucho
Członek Tow. Dzwon Zygmunta,' Grupa 1979 ZNP, 
czowian Nr. 1; po ciężkiej chorobie, pożegnał się z 
opatrzony Św. Sakramentami, dnia 7-go maja, 1961 roku, o godzi­
nie 3:30 po południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebów. Wolniak, 4604 So. Wolcott Ave., do 
kościoła Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Stanisława (z domu Noga), żona; Edward, Matthew, Wanda 
Bysiecka i Stefan, dzieci; Bernice, Sophie i Jean, synowe, Edward 
Bysiecki, zięć, Helen* Kasciewicz, siostra; Gloria i William Wisne- 
ski, wnuczka z mężentą 4 wnuki, 2 wnuczki i 1 prawnuk, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Leonard i Anna Wolniak. — Telefon 
LAfayette 3-1313. 8-9

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną .wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziadek nasz, 
ś. p.

Franciszek 
Tukiendorf 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 7-go maja. 1961 roku, o 
godzinie 9:40 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia lOgo maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzeb., pnr. 
1850 No. Wood St., narożnik 
Cortland, do kościoła Najświęt­
szej Marii Panny Anielskiej, a 
stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna, żona; Eugeniusz, syn; 
Leokadia, córka; Hieronim z 
żoną Heleną, Adela Tor z mę­
żem Euzebiuszem, syn i córka, 
synowa i zięć w Polsce; Wal­
demar z żoną Anną, syn i sy­
nowa we Francji; Danuta, sy­
nowa; Józef Fela, zięć; Magda­
lena Tukiendorf i Maria, sio­
stry; Antoni Wiatr, szwagier; 
Małgorzata Wyler i Piotr, sio­
stra i brat w Polsce; wnuki i 
wnuczki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: —- 
Gogolinski — Trofimuk Pogrze­
bowi, telefon HUmboldt 6-0258.
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Genowefa Grzebytowska
(GREBY)

(z domu Trybus)
Członkini Tow. Tysiąc Walecznych, Gr. 877 ZNP; nagle pożegnała 
się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 6-go maja, 
1961 roku, o godzinie 10:40 rano, w średnim.wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzeb., pnr. 2644-46 N. Central Ave., do kościoła 
Św. Jakuba, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

• Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Franciszek, mąż, Norbert i Daniel, synowie; Patricia x Marlene, 
synowe; Carla, Mark, Lisa i Mlatthew, wnuki i wnuczki; ‘Anna 
Nadzieja i Helena Zielińska, siostry; Jan, Tadeusz, Bolesław, Fry­
deryk i Edmund, bracia; Ignacy i Jan, szwagrowie; Józefa, Janina, 
Irena, Cecylia i Loretta, bratowe; Stanisława Adamska i Elżbieta 
Rudny, szwagierki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran, telefon NAtional 2-1488.
8-9

Franciszek Rudny, Sr.
Członek Tow. Synowie Polski pod opieką Św. Kazimierza, Gr. 836 
ZNP, Klubu Polsk. Obywatelskiego 30-tej Wardy przy parafii Św. 
Franciszka; nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sa­
kramentami, dnia 7-go maja, 1961 roku, o godzinie 6:40 wieczorem, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4255-59 W. Division ul., do 
kościoła Św. Franciszka z Assyżu, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, wsmutku pogrążeni:

Anna (z domu Oplawska), żona, Mary Ann, córka; Franciszek 
Jf„ syn; Franciszek Thomas, zięć; Jan, Michał i Stanisław, bracia; 
Maria, Olga i Teresa, bratowe; Carl, wnuk; Mary Ann. wnuczka; 
ciocie, wuje, szwagrowie, szwagierki, kuzyni i kuzynki, bratanki 
i bratanice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się L. A. Kolssak i Syn, ALbany 2-3600.
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Helena Benacka
(z domu Gieralska; żona śp. 
Michała; matka śp. Michała) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 6-go 
maja, 1961 roku o godzinie 1:15 
po północy, w średnim wieku. 
Zamieszkiwała pnr. 3500 South 
Artesian Ave.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia lOgo maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzeb., pnr. 
3756 So. Paulina St., do ko­
ścioła ŚŚ. Apostołów Piotra i 
Pawła, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich kre­
wnych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Marianna, Ronald i Józef, 
dzieci; Anna Młyczki, matka; 
Edward, brat; Olga Best i Eve­
lyn Nykaza, siostry; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek S. Patka — Telefon 
LAfayette 3-0829.

Ł———— !■■■■

Paweł Buczko, Sr. 
po długiej i ciężkiej chorobie 
pożegnał się z tym. Światem, 
opatrzony św. Sakramentami 
dnia 6go maja, 1961 roku ,o go- 
dzinie 9:30 wieczorem, w śred­
nim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dnia lOgo maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 4254-56 S. Mozart ul., do 
kościoła św. Józefa i św. Anny 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania P ański e go na 
parcelę familijną.'

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Cecylia (z domu Bielawska), 
żona; Lucille-Rita, Rosalie i 
Paweł Jr., dzieci; Dennis Foley, 
zięć; Kazimiera Kwiatkowska,
Stanisława Bila, Bronisława , 
Hubley, Anna Kleczkowska, j 
Adela Panfil i Benny Kaczyn- l 
ski, siostry i brat; 3 wnucząt; ’ 
wraz z całą rodziną. ,,

Pogrzebem zajmuje się | 
Atnoni F. Wciślak. CLiffside | 
4-3838. 8?9 |

Serafina Sulima
(Z PIERWSZEGO MĘŻA OLSZEWSKA)

Członkini Tow. Matki Bożej Różańcowej, Tow. Matki Boskiej 
od Nieustającej Pomocy, Grupa 40 Zw. Polek w Am., i Tow. Pań 
Opieki nad pensjonatem Sióstr Zmartwychwstania Pańskiego; po 
długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 6-go maja. 1961 roku, o godzinie 5:30 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9-go maja, o godzinie 
9:15 rano, z,zakładu pogrzeb., pnr. 2658 So. Central Park Ave., 
do kościoła Św. Kazimierza, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Piotr, mąż; Wanda Domagalska, Helena Steger i Julia Olszew­
ska, córki; Czesław i Edwin Olszewscy, synowie; Józef Domagalski 
i Edward Steger, zięciowie; Ruby i Ewelina, synowe, Tadeusz, Sta­
nisław i Rajmund Sulima, pasierby; Helena Popernik i Jadwiga 
Wyzral, pasierbice; Teofila Stovich, siostra z mężem; Jan Gude- 
wicz z żoną, brat; szwagrowie, szwagierki, wnuki, wnuczki, pra­
wnuki i prawnuczki, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmują się Noworul Pogrzebowi, tel. 762-2233.

W Pochodzie Wystąpiły Orkiestry, Oddziały Marszowe 5-tej Armii, 
Policji i Straży Pożarnej — Liczne Hufce Młodzieży w Barwnych 
Polskich Strojach Ludowych i Mundurkach Harcerskich Sym­
bolizowały Żywotność Polonii. — Liczne Malownicze Rydwany, 
a Przede Wszystkim “Karawana Rydwanów” Macierzy Polskiej 
i Mundurowane Kanele Młodzieżowe Zdobiły Pochód. — Na 

Trasie Przyglądało Się Pochodowi 100,000 Osób. — W Parku Zaś 
Zebrało Sie Około 150.000 Lu^zi

O powodzeniu wszelkich 
parad i pochodów ulicznych 
zawsze decyduje dobra pogo- i 
da; Odnosi się to przede : 
wszystkim do takiego po- ; 
chbdu i manifestacji, jak j 
wczorajszy Pochód Polonii ; 
Chicagoskiej do Parku Hum- ( 
boldta, na trasie około 3-ch 
mil i następnie Manifestacja 
3-Majowa pod pomnikiem 
Kościuszki z dwugodzinnym , 
programem.

Wymarzona pogoda — cie- : 
pło przy lekkim zachmurzę- , 
niu — była tu głównym czyn- : 
niklem, że tak Pochód jak i ; 
Manifestacja w Parku Hum- - 
boldta pobiły dotychczasowe ■ 
rekordy tak pod względem 
ilości uczestników w pocho­
dzie, na trasie i w parku, I 
jak i pod względem nastroju 5 
i malowniczości charaktery- ( 
stycznych dla polskich im­
prez narodowych. (

To też wśród tak wyma- . 
rzonej pogody Pochód raźno 3 
i wesoło sunął ulicami Ash- 
land-Augusta-California do , 
Parku Humboldta wśród , 
szpaleru około 100,000 wi- ■ 
dzów zebranych na trasie.
Tłumny Udział

Dzielnica Polonijna zwa- , 
• na “Małą Polską” wzięła 

tłumny udział i to w różny ; 
sposób w tradycyjnym oh- : 
chodzie rocznicy Konstytu- ; 
cji '3-go Maja. i

Jedni znaleźli się w od- ; 
działach marszowych na 3- : 
milowej trasie Pochodu. In­
ni zjechali się samochodami ; 
lub przyszli pieszo i ustawili ; 
się wzdłuż trasy, podziwiając 1 
barwność oddziałów, zwła-i , 
szcza młodzieżowych, ich 
różnorodność, rozmaitość 
kapel i masowość rydwanów, 
szczególnie tych, które 7 w 
jednym rzędzie wystawiła 
“Macierz Polska”. Inni wre­
szcie rozlegli się potężnym 
kołem wokół pomnika Ko­
ściuszki w Parku Humbold­
ta, gdzie stojąc wysłuchali 
przemówień wybitnych A- 
merykanów z Prokuratorem 
Generalnym Robertem Ken- 
nedym na czele. W końcu 
byli i tacy, którzy rozlegli się 
na świeżej, zieleniutkiej mu­
rawie i słuchali przez mega­
fony całego programu, w 
ten sposób wypoczywając i 
zarazem biorąc duchowy u- 
dział w Polonijnej Manifesta­
cji Majowej.
Symbol Faktu

Malowniczy Pochód ów w 
niedzielę od Domu Związko­
wego, przy 1520 W. Division, 
aż do pomnika Kościuszki w 
Parku Humboldta — był nie 
tylko uczczeniem rocznicy 
wiekopomnej tego czynu pol­
skiego dnia 3-go maja 1791 
roku, który zadokumentował 
wolę narodu do samodzielne­
go wolnego bytu państwo­
wego, ale stał się obecnie 
także symbolem faktu, że 
Polacy ż dobrodziejstwa wol­
ności korzystają tylko w 
wolnym święcie zachodnim, 
.a przede wszystkim w Sta­
nach Zjednoczonych.

Polacy w Polsce takich ob­
chodów nie mogą urządzać i 
to bez przerwy od 1939 roku.
Przypomnienie światu

Wobec tego niedzielny Po­
chód Majowy Polonii Chica­
goskiej do Parku Humboldta 
był przypomnieniem światu, 
że Polska jest nadal w nie- 
woli.

Był przypomnieniem obo­
wiązku, że Polskę trzeba z 
tej niewoli wyzwolić.

W Polsce nie ma tych ob­
chodów, bo reżim komuni­
styczny na to nie pozwolił, 
mimo że o tym obecnym re­
żimie Gomułki niektórzy mó­
wią—dla celów zapewne tyl­
ko propagandowych — że 
Polsce przyniósł “paździer­
nikową wolność”.

Stwierdzamy, że obchód 
170-tej rocznicy Konstytucji 
Majowej mógł odbyć się. tyl­
ko poza Polską, dzięki ist­
nieniu Polonii Zagranicznej, 
dzięki rozsianym dzisiaj set­
kom tysięcy uchodźców pol­
skich po całym świecie, dzię­
ki w pierwszym rzędzie ist­
nieniu wielumilionowej, zor­
ganizowanej i świadomej 
swoich zadań Polonii Amery- 
skiej.
Od Lat 57

Polonia Chicagoska ob­
chodzi od 57 lat uroczyście 
rocznicę Konstytucji Trze­
ciego Maja.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i siostra nasza, śp. ■

Wszsytkim. krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, ś.p.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dziaduś, pradziaduś i 
brat nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziadek nasz, 
ś. p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, szwagier i 
dziaduś masz, ś. p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochasza żona moja, matka, siostra i babcia nasza, śp.

Wszystkifn krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i dziadek nasz, śp.
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Z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Tow. i Grup
Przy Gminie 123-ej Zw. Nar. Pol.

Gmina 123-cia Z.N.P.—w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
nowej sali pod nazwą Rainbow 
Garden przy 1425 W. 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są Bracia Łą­
czkowscy.

Iow. Synowie Korony Polskiej, 
Grupa 681 ZNP w każdą 3-cią nie­
dzielę o godzinie 1:30 po południu 
w sali Draniczarka, pnr. 4843 So. 
Racine Ave.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Grupa 962 Z.N.P.,—w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W 51st St.,— 
druga niedziela każdego miesią­
ca o godzinie 1:30 po południu.

Tow. Sokolic Polskich Z. S. P.
No. 133, Grupa 1141 Z.N.P.,—w 
3-cią środę każdego miesiąca w 
sali Łączkowskich, pnr. 1425 W. 
5Tt St., o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gru­
pa 1165 Z-N.P.,.—w każdą drugą 
niedzielę ó godzinie 2-giej po po­
łudniu, w sali Draniczarka, pnr. 
4843 So. Racine Ave.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­

dem, Grupa 1192 Z.N.P.,—w każdą 
3-cią niedzielę o godzinie 2-giej 
po południu, w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51 St.

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 Z.N.P.,—w 2-gi czwartek 
każdego miesiąca o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51st St.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 Z.N.P.,—w czwartą niedzielę 
kakdego miesiąca o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 Z.N.P.,—w sali św. Jana Bo­
żego o godzinie 1:30 pó południu, 
w każdą drugą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza
Kościuszki, Grupa 1983 Z.N.P.,— 
w każdą drugą niedzielę mieiąca 
o godzinie 1:30 po południu w sali 
Sherman Park.

Tow. Evergreen Park, Grupa 
3082 Z.N.P.,—w każdą 2-gą środę 
miesiąca o godzinie 7:30 wieczo­
rem, pnr. 3515 West 97 th St., 
Evergreen Park, Ill.

Uwaga! Członkowie Klubu 
Sportowego Błyskawica

Klub Sportowy Błyskawica u- 
rządza zabawę taneczną dla swych 
graczy i ich przyjaciół i znajo­
mych w sobotę, 20 maja w sali 
Rainbow Garden, przy 1425 W. 51 
ulica. 'Początek o godz. 7:30 wlecz. 
Muzyka Continental. Zarząd na 
czele z prezesem p. Ryszardem 
Zelawskim serdecznie zaprasza 
członków Klubu, przyjaciół i zna­
jomych o liczne przybycie. Bę­
dzie to zabawa jakich tu nie było.

Również zawiadamia się graczy 
tegó Klubu, aby się zebrali o godz. 
10:30 przed południem dnia 7 ma­
ja przed salą Rainbow, skąd wy­
ruszą do Gary, Ind., aby tam spo­
tkać się z drużyną Gary Kickers 
przy Broadway i 35 Gary, Ind. — 
Menożerem jest Dominik Konapa- 
cki.

Posiedzenie Tow. Grono Oświaty, 
Gr. 2394 ZNP.

Tow. Grono Oświaty Narodowej 
Gr. 2394 ZNP, odbędzie swoje mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 14 
maja, w sali p. Sikory przy 4758 
So. Marshfield ul., o gdz. 2 popoł. 
Ważne sprawy są do załatwienia. 
—Jan Siorek, prezes; Lud. Siorek, 
sekr.

Posiedzenie Klubu Kujawiaków
Klub Kujawiaków odbędzie swe 

miesięczne posiedzenie we wtorek, 
dnia 9 maja w sali Rainbow Gar­
dens przy 1425 W. 51 St. Początek 
o godz. 8 wiecz. Ważne sprawy do 
załatwienia ,więo obecność wszy­
stkich jest wymagana. •

Klub Kujawiaków urządza ro­
czny piknik w niedzielę, 9 lipca 
1901, w ogrodzie Mundrak’s pnr. 
8601 W. 95 St. Muzyka doborowa, 
gry, wyścigi dla starszych jak i 
młodszych. Wstęp wolny. Wszyscy 
Są proszeni—Za Zarżą: Edward 
Łączkowski, prezes; Ludwik Sio­
rek, sekr. prot.

Pielgrzymka Do OO. Saletynów 
Na Odpust M. B. Szkaplerznej 
w Olivet, III.

Członkowie i przyjaciele ojców 
Saletynów wybierają się na uro­
czysty odpust Matki Boskiej Szka- 
pleżnej, dnia 10 lipca br. Koszt 
przejazdu w obie strony, obiad i 
podwieczorek tylko $5.50 od oso­
by. Bilety można nabywać u człon­
ków oddziału lub na zebraniu mie­
sięcznym w ostatnią środę miesią­
ca. Wszyscy zainteresowani są pro­
szeni o zgłaszanie się po bilety na 
przejazd pod następne adresy:— 
Mr. Wl. Borus 4818 So. Richmond 
tel. YA 7-0450, Mitwest Store 4617 
Archer Ave. tel. FR 6-3084, Rain­
bow Garden 1425 W. 51 St. tel. VI 
7-8255, Mrs. Grzeszczak 1314 W. 
01 St. tel. LI 8-5970. Dokładny 
czas odjazdu będzie podany na 
kilka diii przed wyjazdem. Spo­
dziewamy się, że ta pielgrzymka 
będzie jedną z największych.—Ju­
lian Tabisz, prezes; Casimir Kacz­
marczyk, sekr.

Posiedzenie Oddziału Pomoc. Pań 
Post. Town of Lake

Oddział Pomocniczy Pań przy
Post. Town of Lake Nr. 7, odbę­

dzie swe miesięczne posiedzenie 
we wtorek, dnia 9 maja w sali 
zwykłych posiedzeń, o godz. 7:30 
wieczór.

Uprasza się o obecność każdej 
koleżanki, bo są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia. Po posie­
dzeniu będzie podana kawka i Cia­
sta.—M. Ząjakała, prez.; I. Jawor­
ska, sekr.

Wspólna Komunia Św. Tow. 
Najśw. Imienia Na Józefowie

Tow. Imienia Jezus w parafii 
św. Józefa pnr. 4821 S. Hermita­
ge Ave., przystąpi do komunii św. 
o 7:30 rano, w niedzielę 14 maja. 
Po mszy św. w sali parafialnej 
śniadanie i ważne posiedzenie.— 
Tow. Imienia Jezus zaprasza wszy­
stkich swoich członków w para- 
fiii do uczestniczenia na zamknię­
tą rekolekcję, która odbędzie Się 
od 25 do 27 sierpnia br. w Lourdes 
Retreat House, Cedar Lake, India­
na. Jest to doskonała okazja dla 
wszystkich członków w parafii, i 
Wszelkie informacje można otrzy­
mać od Leonarda Kay, który jest 
przewodniczącym zamkniętej re­
kolekcji.—R. Jakubowski, prez.; 
E. J. śleskiński, sekr.

Apel Centrali Do Właścicieli 
Domów

Centrala Międzyorganizacyjna 
stara się wszelkimi sposobami zor­
ganizować całą miejscową Polo­
nię, bo chce ażeby wszystkie zrze­
szenia, każdy obywatel oraz właś­
ciciele domów byli jej członkami. 
Dochodzimy do przekonania, że a- 
by mieć głos i polepszyć warunki 
i byt musimy być zwarcie zorgani­
zowani, a wtenczas moglibyśmy 
coś osiągnąć. Na ostatnich posie­
dzeniach Centrali wpływają zaża­
lenia w sprawie wysokich podat­
ków od posiadłości. Otóż ażeby 
coś pomóc tym, którym się krzyw­
da dzieje, prosimy przybyć na 
przyszłe posiedzenie Centrali, a 
wtenczas możnaby zorganizować 
Stow. Właścicieli domów przy 
Centrali i uchwalić protest w for­
mie rezolucji. Dlatego zapraszamy 
wszystkich właścicieli domów na 
przyszłe posiedzenie, które odbę­
dzie się w piątek, 19 maja w sali 
Jul. Słowackiego, 1700 W. 48 ul., 
o godz. 8 wieczorem.—Karolina 
Spisak, prezeska; Jan Molek, sekr. 
prot.

Posiedzenie Tow. Niepodległość 
Grupa 768 ZNP

W poniedziałek, 8 maja, odbę­
dzie się posiedzenie Tow. Niepod­
ległość, Gr. 768 ZNP. w sali Jul. 
Słowackiego, pnr. 1700 W. 48 ul., 
o godz. 8 Wieczorem.

Zarząd prosi wszystkich człon­
ków o wzięcie udziału w tern po­
siedzeniu i apeluje o więcej zain­
teresowania się członków sprawa­
mi Tow. i Grupy.—Klemens Za- 
rerrlbski, prezes; Jan Molek, sekr. 
prot

Księżycowy Festyn Klubu Okręgu 
Maków Podhalański

Serdecznie zapraszamy całą Po­
lonię na nasz księżycowy Festyn 
(piknik), który odbędzie się w so­
botę, dnia 8 lipca b.r. w Polonia
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NOWA UNIA W AFRYCE.—Trzy państwa afrykańskie—Guinea, 
Ghana i Mali—zawarły z sobą układ unijny. Przewiduje on przy­
stąpienie do Unii także Innych sąsiednich krajów, aby stworzyć 
wielkie afrykańskie państwo związkowe. Parlamenty tych trzech 
państw muszą ratyfikować ten układ unijny.

Kronika z
Uroczystość Wniebowstąpienia

We czwartek, 11 maja, przypa­
da święto obowiązujące Wniebo­
wstąpienia Pańskiego. W tym 
dniu każdy katolik jest zobowią­
zany wysłuchać mszy św. Pro­
gram mszy św. będzie ten sam jak 
W niedzielę, z wyjątkiem, że 
mszy św. o godz. 12tej w południe 
nie będzie. Natomiast odprawio­
na zostanie Msza Św. wieczorna 
o godz. 5:30 popołudniu.

W przygotowaniu na to święto 
słuchać będziemy spowiedzi w 
środę popołudniu i wieczorem.

Dni Rogacyjne
W poniedziałek, wtorek i śro­

dę przypadają dni Rógacyjhe, czy­
li dni modlitewnej prośby. We­
dług ustaw liturgji kościelnej, 
przed mszą ŚW. o gódż. 8ej w ko­
ściele górnym odmawiana jest 
Litania do Wszystkich świętych, 
póczem następuje procesja. W

Grove przy ulicach Archer Ave. 
i So. St. Louise. Początek o godz. 
7:30 wieczór. Do tańca przygrywać 
będzie orkiestra Eddie Wójcik, 
dobrze znana wśród Polonii i czę­
sto grająca na programie telewi­
zyjnym Polka Time. Wstęp od o- 
soby tylko $1. Bilety już zawczasu 
można nabyć od członków, lub 
przy wejściu w dniu Festynu.

Prosimy wszystkich o poparcie, 
za co z góry serdecznie dziękuje­
my. Komitet z przewodniczącym 
Cz. Radwan na czele robi wszelkie 
starania, aby wszystkich na Fe­
styn naszym zabawić wesoło.— 
Mieczysław ■ A. Binkowski, kores.

Posiedzenie Legionu Pań — 
Sherman Post Nr. 27

Legion Pań —■ odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, dnia 14 
maja, w sali parafialnej św. Jana 
Bożego, pnr. 5129 S. Throp ulica. 
Uprasza się koleżanki, o liczne 
zebranie się. Będzie Dzień Matek, 
więc każda Matka dostanie upo­
minek. Nowe członkinie mają 
wstęp wolny. — Weronika Has- 
kiwicz, prezeska; Leokadia Ol­
szewska, sekretarka.

Poświęcenie Pomnika Serca P. 
Jezusa w Niedzielę 25 Czerwca 
1961 r.

Komitet Pomnika Serca P .Jezu­
sa Oddziału Morskie Oko z przy­
jaciółmi serdecznie zaprasza całą 
Polonię na uroczystość poświęce­
nia Pomnika Serca P. Jezusa w 
Munster, Ind. Poświęcenia dokona 
J. E. Ks. Biskup Grutka ż Gary, 
Ind.

Autobusy odjadą o godz. 7:30 ra­
no z przed R. Hawryszkó Hall 4756 
Soł Western Ave., o godz. 7:45 ra­
no ż rogu 47 So. Wólcott, o godz. 
8 rano z przed J. Lubaszka Hall 
5317 So. Ashland Ave., o godz. 8:15 
z rogu 51 So. Loomis. Bilety prosi­
my już nabywać, telefonując HE 
4-5213.—Górą Polskie Morze. M. 
A. Binkowski, koresp.

Pielgrzymka Klubu Mar. Morskie 
Oko, do Klasztoru do OPvety, Ill.

W środę, dnia 21 czerwca, syn 
naszego prezesa, brat Wł. Paszyna 
Jr., w klasztorze ÓO. Saletynów 
w Olivet, Ill., będzie składał uro­
czyste śluby. My wiemy, że jest to 
dzień robotni i wiele ludzi nie 
może jechać. Lecz kto może, tó 
proszony jest wziąść udział w tej 
pielgrzymce. W obecnym czasie 
prosimy bilety zamawiać telefo­
nicznie HE 4-5213. Bóg i Ojczyzna! 
— Mieczysałw A. Binkowski, kor.

T rójcowa
tych dniach wiosennych powin­
niśmy zanosić błagalne modły do 
Boga z prośbą o obfite plony rol­
ne i o ogólny dobrobyt, jak rów­
nież za kandydatów do stanu du­
chownego i zakonnego.

Biuro Parafialne
Zamknięte We Czwartek

Z okazji święta kościelnego we 
czwartek, biuro parafialne będzie 
zamknięte przez cały dzień. Ze 
sprawami prosimy przyjść w pią­
tek.

Nowenna Trzynastu Wtorków
Ósme z rzędu nabożeństwo No­

wenny Trzynastu Wtorków ku 
czci wielkiego św. Antoniego z 
Padwy, pod przewodnictwem Ks. 
Jerzego Szymanowskiego c.s.c., 
odbędzie się we wtorek.

Nabożeństwo po polsku roz- 
pocznie się punktualnie o godz. 
7ej wieczorem, a po angielsku o 
godz. 8-ej.

We wtorek rano, zaś o godz. 7ej 
w Kapliczce Św. Antoniego w 
kościele dolnym odprawi się Msza 
św. śpiewana na intencję odpra­
wiających Nowennę.

Kolekta Na Ligę Katolicką
Ubiegłej niedzieli przeprowa­

dzono w naszej parafii kolektę na 
rzecz Ligi Katolickiej niesienia 
pomocy religijnej Polakom w kra­
ju zagranicą. Ofiarne serca na­
szych parafian złożyły sumę — 
$866.36 na ten szlachetny i po­
trzebny cel. Wszystkim składamy 
serdeczne “Bóg Zapłać”!

Dzień Matek
W niedzielę, dnia 14go maja, 

obchodzić będziemy piękne świę­
to Dnia Matek. Najlepszym i 
najmilszym podarkiem dla matki, 
żyjącej lub zmarłej, będzie bogaty 
bukiet duchowny. Zatem, wszy­
scy w ten dzień powinniśmy na 
intencję matki przyjąć Komunię 
św.

Tow. św. Anny, Gr. Zw. P.
Zwraca się uwagę członkiniom 

Tow. Św. Anny, Gr. 57 Związku 
Polek, że następne ważne posie­
dzenie odbędzie się w nadchodzą­
cy piątek, o godz. 7:30 wieczorem. 
Obecność wszystkich członkiń 
jest bardzo pożądana.

Stow. Połączonych Towarzystw
Szereg ważnych spraw jest do 

załatwienia na posiedzeniu Stow. 
Połączonych Towarzystw na Trój- 
cowie. Z tej przyczyny delegatki 
i delegaci towarzystw proszeni są 
o. obecność.

Chrzty
Mark-Stanley Caban, syn Wła­

dysława i Julii z domu Kocik. 
Hildebrandó Clotilde Cruz, syn 
Clotilde i Benilde z domu Rendon. 
Louis-Alberto Cruz, syn Clotilde 
i Benilde z domu Reńdón.

Wstąpili Do Stanu Małżeńskiego
Ernest Schellert z Bonitą 

Brandt.

Zapowiedzie
Ronald Bazan mł. z par. Our 

Divine Savior z Carolyn Sereda 
p. zap. 1. Terrance McKenna mł. 
z par. św. Gall z Claudią Opel p. 
zap. 2. Daniel Owczarski mł. z 
Rytą Gierut p. z par. św. Marka 
żap. 2-3.

Ptzeniesieśli Się Do Wieczności
Antoni Włochalski, Maria Ant­

czak, Jadwiga Kopczyk.

ŻONA Z JARMARKU
oto

dramatyczne dzieje miłości bogatego gospodarza 
do przewrotnej i chytrej Róży.
“Żona z Jarmarku”—to ciekawa książka o słaboś­
ciach i namiętnościach ludzkich.
Zamówcie sobie jeszcze dzisiaj “Żonę z Jarmarku”, 
książkę tanią i dobrą.

' Cena 75 Centów
Zamówienia kierować na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22, Ul.

(C.O.D. nie wysyłamy)

Zmiana Terminu 
Posiedzenia 
Plac. 2 SWAP

Ze względu iia Obchód Święta 
Narodowego Konstytucji 3 Maja, 
w niedzielę, dnia 7 maja, miesię­
czne posiedzenie placówki zostało 
ptzesuinięte na niedzielę, 14 maja. 
Z powodu wiele ważnych spraw 
do załatwienia obecność członków 
— obowiązkowa. Koledzy wetera­
ni z byłych Polskich Sił Zbroj­
nych z pierwszej i drugiej wojny 
światowej mile -widziani w naszym 
kole. W jedności siła. Uprasza się 
przynieść dowody zwolnienia z list 
zbrojnych. — Za Zarząd: W. Syno­
wiec, komendant; J. 'Turkiewicz, 
adj, prot.

Dzień Matek w Tow. 
Pań Chicago 
Gr. 2191 Z. N. P.

Następne regularne posiedzenie 
Tow. Pań Chicago Gr. 2191 ZNP 
Odbędzie się w poniedziałek, 8-go 
maja o 7:30 wiecz. w dolnej sali 
Zw. Polek, 1309 N. Ashland Ave.

Po załatwieniu spraw rutyno­
wych odbędzie się program z oka­
zji “Dnia Matek” połączony z 
tradycyjną “Święconką”. Wszy­
stkie członkinie jak również ich 
goście proszeni są o przybycie i 
Wzięcie udziału w tej pięknej uro­
czystości. — J. Ziółkowska, preze­
ska; B. Malinowska, sekr. prot.

Popierajcie Kupieciwo 
w Swej Dzielnicy!

k KONTRAKTORZYk KONTRAKTORZY
Kalendarzyk Posiedzeń

★ TUCK POINTING

♦ POŻYCZKI

★ CZARNA ZIEMIA
k INTERESY

k KSIĄŻKI

Bóg Moją

as

SALESMEN

50 S. Market St.
Boston, Mass.

ENGINEERS-DEVELOPMENT

Box 1550, Prescott, Arizoną

ORLIKOWSKI

PERMANENT 
OPPORTUNITY

matka o- 
tym po­
ważnych 
Prosimy

— Tytus

członków, 
posiedze- 
w ponie- 
7:30 wie-

4 POKOJE do wynajęcia. 1649 N.
Taltńan, ARmitage 6-4675.

Potrzeba Janitora 
do polskiej parafii, zajęcie o- 
bejmuje pracę domową i pa­
lenie w bojlerach węglem, na 
pozostanie. Skontaktujcie się 
lub zatelefonujcie do ks. pro­
boszcza kościoła Św. Wojcie­
cha, 1650 W. 17th Street,— 
CAnal 6-0340.

Do Wyrobu 
Wędlin

W ŚRODKOWYM WISCONSIN, 
nowoczesny z 3 sypialniami dom, 
mieszczący się na 2 akrach, garaż 
na 2% auta, założony sad i grząd­
ka z jagodami, całkowicie land­
scaped, cena $17,000. Telefonować 
HEmstead 7-2215 po 6:30 wieczo­
rem.

Poniedz., 8 Maja
Tow. Miłość Wolności Gr. 2749 

ZNP. — odbędzie swe miesięczne 
posiedzenie w poniedziałek, 8-gb 
maja, w sali Ironside Post. 1241 N. 
Washtenaw Ave., początek o godz. 
8 wieczorem.

Uprasza się o przybycie, ponie­
waż jest dużo spraw do załatwie­
nia. — K. Szadowski, prezes; J. 
Sośnicki, sekr.

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 
będzie miało posiedzenie 10-go 
maja, o godzinie 8-ej wieczorem 
w Sokolni, 1062 N. Ashland Ave. 
Sprawy ważne, więc prosimy 
członków i członkinie o liczne 
przybycie. Zarazem będzie jako 
Mothers Day program i potem 
przekąska i ciasto. — Prezeska K. 
Krawczyk, M. Sadowska, sekr. 
prot., Bernie Paułanrka, koresp.

Wood ulica. Ważne sprawy są do 
załatwienia.

Wszyscy członkowie i członki­
nie, obydwóch połączonych Grup 
proszeni są o punktualne przy­
bycie i uiszczenie się z zaległym 
podatkiem. Sekr. fin. p. Józef Ko­
walczyk, już o godzinie 6:30 wie­
czorem, rozpocznie kolektowanie 
podatku.—W. Ulanowski, prezes; 
Jan Górski, sekr. prot.

Tow. Zwycięstwo, Grupa 3152 
ZNP, odbędzie swe regularno 
miesięczne posiedzenie we wto­
rek, 9-go maja ;w dolnej sali Do­
mu Weteranów — 1239 N. Wood 
ul. Początek o godz. 8-ej wieczo­
rem. Wszyscy- członkowie są pro­
szeni o przybycie. — S. Kowalew­
ski, prezes; W. Raginia, sekr. pr.

6x4 POKOJE murowany, osobne 
łazienki, w A-l stanie. 710 North 
Bishop Street.

Wiosenny Bal Tow.
Gwiazda Wolności
Gr. 1820 Z. N. P.

TUCKPOINTING, czyszczenie bu­
dynków i prace przy kominach. 
Stanley Wesołowski. RÓdney 3- 
3844.

Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr.
843 ZNP wspólnie z niedawno 
przyłączonym Tow. Wolność Po­
laków, Gr. 142'6 ZNP, odbędzie 
swe regularne miesięczne posie­
dzenie, w środę, 10 maja, punk­
tualnie o godzinie 8ej wieczorem, 
w Domu Weteranów — 1239 N.

Miłością
Żbiór Nabożeństw 
Pieśni na wszystkie 

uroczystości 
Kościelne w roku.

DUŻY DRUK, 
ZŁOCONE BRZEGI

WŁAŚCICIELE DOMÓW
Potrzebujecie Pieniędzy?

Złączcie wszystkie wasze rachun­
ki w jeden o niskiej miesięcznej 
spłacie, do $5,000.
Procent po Bankowych Ratach 

Telef. do Mr. MILES 
WEbster 9-2214—9 do 9 codziennie

Klub Roosevelta Właścicieli Do­
mów będzie miał swoje posiedze­
nie w» czwartek, ligo maja, w 
sali Poklackiego, pnr. 2110 N. Da- 
men Ave., o godiznie 8ej wieczo­
rem. Ponieważ jest to posiedzenie 
bardzo ważne ponieważ będzie 
przyjęcie dla matek i ojców, oraz 
będzie przedstawiony plan pracy 
na następne miesiące, prosimy 
wszystkich członków, o jak naj­
liczniejsze przybycie. Klub nasz 
skupia w siwym gronie właścicieli 
domów z Jadwigowa i Marianowa, 
ci którzy pragnęliby być członka­
mi owego klubu, proszeni o przy­
bycie na to posiedzenie, a będą 
bardzo mile przyjęci. — Antoni 
Czerwiński, prezes.

Elektryk Miejski 
Zwolniony Za 
Oszukańczy Overtime

Komisja Służby Cywilnej 
zwolniła, wczoraj z pracy 55 
elektryka miejskiego Biura 
Elektryfikacyjnego po udo­
wodnieniu mu pobierania, za­
płaty za, “oszukańczy over­
time.”

Mianowicie Tony J. Troinel- 
lo pobrał w roku 1959 sumę 
$1,741 za “overtime,” które­
go wcale nie przepracował. 
Tym skandalem było obję­
tych paru pracowników Biu­
ra miejskiego. Troinello jest 
55-tym pracownikiem, który 
za to oszustwo został przez 
Komisję zwolniony. Reszta 

I czeka jeszcze na proces.

Tow. Niewiast Korona Polski, 
Gr. 519 ZNP, odbędzie posiedze­
nie we wtorek 9-go maja, o godz. 
8 wieczorem, w sali Edw. Moskal 
831 N. Ashland ave. Po załatwie­
niu spraw nastąpi majówka na 
cześć Matek. Członkinie i ich cór­
ki są proszone przybyć na tę u- 
roczystość. — S. Winlczak, prez., 
M. Sobota, sekr. prot.

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22, Illinois

(Na C. O. D, książek 
nie wysyłamy

Czwartek, 11 Maja
Tow. Gmina Polska Nr. 1 Bia­

łego Orła, Grupa 200 ma miesię­
czne posiedzenie Tow. Gmina 
Polska Nr. 1 Białego Orła, Grupa 
20, odbędzie się w czwartek Wie­
czór, dnia 1-go maja w sali Pol­
skich Legionów, Am. Weteranów 
pnr. 1113 Milwaukee ave., naroż. 
Cleaver ulicy. Posiedzenie rozpo­
cznie się o godz. 8-ej wieczór. 
Zaraz po posiedzeniu będzie po­
dana kolacja. Także będzie przy­
jęcie dla matek. Każda 
trzyma upominek. Na 
siedzeniu będzie wiele 
spraw do załatwienia, 
wszystkich o przybycie.
Kochański, prezes; Helena Laso­
ta, sekr. prot.

Klub Parafii Jastrząbki Nowej 
■— Apeluje do swych 
o liczne przybycie na 
nie, które się odbędzie 
działek, 8 maja, o godz.
czorem, w sali Osikiewicz, 1001 
N. Wolcott ul. Ważne sprawy, 
oraz Komitet urządza przyjęcie 
na Dzień Matek. — L. Kiełbasa, 
prezes; J. żołącz, sekr. prot.

SEE OWNER TODAY 
ILLNESS FORCES SALE 

YEAR AROUND OPERATION 
ShoWs Profits for Many Years

11 ROOM HOTEL - TAVERN
3 Dining Rooms — Bar, etc.

Located on main highway 32; modern 
well kept building; hot water heat and 
good furnishings and equipment; Sel­
ling .............
fer;

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 piętrowy murowany, 4% i 5 pokoi 
(2 sypialnie w każdym), pfełny beź- 
ment, automatyczne olejowe ogrzewa­
nie gorąc woda, automatycznie gorąca 
woda, kombinacyjne aluminiowe okna 
zimowe i siatki, garaż na 2 auta, na­
przeciw kościoła Sacred Heart i szkoły, 
$16,50&.

1818 WEST 46th STREET 
lub telefonować YArds 7-3639

fcłzfeż Właściciela, Par. św. Symfórozy 
Okolica 61st i . Austin

6 pokojowy murowany bungalow, 3 sy­
pialnie oraz kryta tylna wykładana so­
sną weranda, wykończony bezment ż 
pokojem rekreacyjnym, okna zimowe 
i siatki, kuchania z szafkami, tafelko- 
wa łazienka, garaż ńa 2 auta, patio, 
olejowe ogrzewanie, nowe dywany od 
ściany dó ściany, dodatki, cena $18,500.

LUdlow 2-4460

Popularne Tow. Gwiazda Wol­
ności, Grupa 1820 ZNP urządza 
wiosenny bal w sobotę, 13 maja, 
w sali Sokolni, 1062 N. Ashland 
ave.

Energiczny Komitet z prezesem 
A. Dąbrowskim na czele przygo­
towuje moc niespodzianek i atrak­
cji, ażeby każdego zabawić. Zapra­
szamy wszystkich naszych licznych 
członków ,członkiń, przyjaciół, 
sympatyków, Zarząd Gminy 177 
ŻNP oraz grupy przynależne do 
udziału. Podane będą smaczne 
przekąski, niewyczerpany bufet, a 
do tańca przygrywać będzie znana 
Orkiestra “Syrena”.

Raz jeszcze zapraszamy Wszyst­
kich i prosimy o zapamiętanie da­
ty — Sobotę, 13 Maja — W So­
kolni, 1062 N. Ashland ave. Za­
bawa Tow. Gwiazda Wolności, Gr. 
1820 ZNP.

SELLING BLIND MADE 
HOUSEHOLD ARTICLES

Full or part time. Field manager 
opening for right man. Canvassing by 
appointment only. City and suburban 
territories open; Hard worker can earn 
very good money! Steady year round 
work. — Call for an appointment — 
Mr. Wood.

Pionier 9-1195

Środa, 10 Maja
Tow. Ratunkowe Szczurowa 

ma posiedzenie w środę, 10-go 
maja, o godz. 8 wiecz, w sali Ka­
zimierza Guta 1446 W. Huron ul. 
Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, po posiedzeniu będzie 
przyjęcie n acześć matek. — Jó­
zef Dzień, prezes; Anna Juszczyk, 
sekr. prot.

Wtorek, 9 Maja
Tow. Strzelcy Ob. Białego Orła 

Grupa 218'5 ZNP Oddział 101 L.P. 
odbędzie posiedzenie we wtorek, 
9go maja, w sali PLAV., 1113 Mil­
waukee Ave. i Cleaver ul., o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Ważne sprawy Pikniku, jak 
również po posiedzeniu będzie 
przyjęcie dla Matek—Ojców oraz 
Stanisławów. Uprasza się człon­
ków i członkinie o obecność. — 
H. Wawrzon, prezes; Józefa Przy­
wara, sekr.

(Musi) być w pełni doświadczo­
nym we wszystkich fazach prze­
twarzania mięsa.
(Musi) chcieć pracować 10 godzin 
dziennić; 5 dni w tygodniu.
Nie poszukujemy bińłokołnierży- 
kowego pracownika. W zamian za­
gwarantujemy stałą pracę z do­
skonałą zapłatą dla intensywnej 
jednostki. Dostarczamy wiele 
benefitów.
Jeśli nie jesteście pewnymi na­
szych pierwszych 2 warunków 
(Nieodzownych) nie traćcie Swego 
lub mego czasu.
MR. VINCENT T. TARKY,

Prezes

Fred W. Baldau Co.

PRZERÓBKI - PLUMBIARKA - NAPRAWY

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
•ras

* tej eamej książce 
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY 

Królowej ze Saby 
czyli 

SYBILLA
•raz przepowiednie 
KSIĘDZA marka 

WERNYHORY I Innych 

<gL.Sl.25
Wraź z Przesyłka Pocztową

Dziennik 
Związkowy

1201 MILWAUKEE AVE. 
Chicago 22. Dl.

NA C. O. D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

1............ -

Cena $2.50 i $3.50
W płóciennej W oprawie 

oprawie skórzanej

Tę Książkę do Nabożeń­
stwa zamawiać można:

Z Gminy 120 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi­

ny 120 ZNP odbędzie się w 
poniedziałek dnia 8go maja, 
1961 r. w sali Polish Legion 
of Amer. Veterans, pnr. 1110 
N. Cleaver, róg Milwaukee 
Ave. Początek posiedzenia o 
godzinie 8ej wieczorem.

Ze względu na ważność po­
siedzenia, obecność wszyst­
kich delegatów i delegatek 
Grup przynależnych do Gmi­
ny 120 ŻNP jest konieczna.

Prosimy o punktualne i 
niezawodne przybycie. — Jó­
zef Tragarz, prezes; Tadeusz 
Jasiorkowski, sekretarz.

k PRACA MĘSKA
ENGINEER

We are offering an opportunity for 
a qualified engineer in a well est­
ablished truck equipment firm.
Work will involve taking over 
project from Phototype Stage. An­
alyze cost design for a effiicent 
production, determine production 
methods and required tooling. — 
Supervise trial run of manufac- 
turnig.
This position requires consider­
able experience in machine de­
sign, welded fabrications, sheet 
metal forming, tool design and 
some background in hydraulics.
Must understand the function of 
shop equipment.
Send complete resume, all infor­
mation held confidential to:

Albert Reske at
TEL-E-LECT PRODUCTS, 

INC.
10001 Minnetonka Blvd. 

Minneapolis 26, Minn.

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA! 
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
... mówią o niej krytycy.

RADIOWE 
IGRASZKI 

MARKA GORDONA 
Cena |3 

około 300 stron 
Zamówienia Kierować: 

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Illinis

(Na C.O.D. książek 
nie wysyłamy)

we are expanding into new 
products for 2 qualified 

persons
Having tool making and engineer­
ing background and practical ex­
perience producing metal closures, 
seamed un-soldered, can bodies 
and specialty can metal end pro­
duction and assembly, to do de­
velopment, tooling and experi­
mental work on dies and machines 
to produce these new products. 
Apply by phone or write to:

Sterling Seal Co.
Post Office Box 589

ERIE, PENNSYLVANIA 
Phone: Glendale 4-1568

BRONISLAW ORLIKOWSKI, Właściciel
Telefon ctynny 21 godziny na dobę

EStebrook 8-0343
A. ABALL ROOFING |

Istnieje 48 lat
Eyńńy, ścieki, dachy, kominy j! 
naprawiamy, wzmacniamy lub <> 

zakładamy nowe. J
Pokrywanie dachów, malowanie , > 

na zewnątrz i kalkowanie. <> 
Kompletna asekuracja, feeźpłat- J, 
ne kosztorysy po najniższej ce- > 
nie. Robota gwarantowana. — <[ 
Otwarte w dzień, wieczorem i w S 
niedziele. < •
LA 1-6047 RO 2-8778

complete for $34,500, ór góod óf- 
inąuire

LAKEWOOD HOTEL 
Lakewood, Wisconsin 

PHONE - WRITE or COME OUT

OWNER WANTS TO RETIRE!
Tavern and Restaurant business— 
Well established. On Highway 66, 
near Airport. Includes 3 acres, has 
excellent Motel Potential; build­
ing, business and land worth $50,- 
000, but owner will sacrifice fof 
$30,000. Terms. Shows excellent 
net profits and can be increased. 
Over 1,000 pilić trees, complete liv­
ing quarters. Owner is retiring. 
See or write owner John Raschka, 
R. 2, Box 580, Stevens Point, Wiś.
ZAKŁAD czyszczenia, wiele prac 
krawieckich, obsługa prania ko­
szul, wyrobiony przfeż 35 lat, uda- 
ję się na jjńtisję; MEfrińiac 7-2234,

The Celanese Plastics Co., a division of Celanese Corp, of 
America, has openings for development engineers at its develop­
ment center in Prescott, Arizona. If you are a graduate engineet 
interested in a career with one of the leading companies in the 
field of plastic packaging materials, send your resume giving 
complete details and salary requirements, availability, etc.

Citizenship not required.

THE CELANESE CO.

* PRaca MESKa
POTRZEBA SPRZEDAWCY 

REALNOŚCIOWEGO
Musi mieć licencję i auto. Dajemy 
drugie morgecze dla załatwienia 
kupna i ogłaszamy w licznych 
gazetach, w radio itp. Przyjdźcie 
i pomówcie z nami.

3224 WEST NORTH AVENUE
Dickens 2-1000

CZARNA ziemia. 10 busżli—$4.00,
20 busżli—$6.50, Telefon 521-2130.

k DO WYNAJĘCIA

ELMWOOD PARK
2*/2 piętrowy murowany apartamento- 
wy budynek, 2-5ki, 1-3, automatyczne 
olejowe ogrzewanie, garaż na 2 auta, 
$31,500. Natychmiast db Objęcia.
7)4 POKOJOWY drewniany dochodo­
wy dom, 5%-2 pokoje, automatyczne 
Ogrzewanie, garaż na 2 auta, $17,800. 
NAtional 5-4933 GLadstone 3-1711

REAL BUY, ACT QUICK
For sale 2 furnished cottages, on 
large 14% wooded acres, 330 feet 
front on Flambeau River, west of 
Park Falls on highway 70. Asking 
pfice $9,500 or offer, make re­
servations now. 2 bedroom cot­
tage $35 each week, deal direct 
with owner.

H. HERTZBERGER
938 Grove Avenue 
Racine, Wisconsin

k Domy Poza Chicago
A SPORTSMAN’S PARADISE— 
right on Lake Billy, Wis. Excellent 
hunting and fishing. Wooded area. 
40 acres lake frontage. Spooner, 
Wis. $2,800. Owner. TUxedo 1- 
6214. — Norman White, 11200 
Thoińas Ave. S. Mpls. 20, Minn.
FOR YEAR ROUND LIVING— 
Michigan—Pine Lake—Nr. Dos­
ter, 20 miles from N. Kalamazoo. 
Good fishing. New 5 rm. home, 
built-in stove oven, all paneled 
walls, lake frontage lot 50x150. 
Owner will sac. $12,500. Mrs. R. L. 
Piper, Rt. 3, Plainwell, Mich. — 
MOrris 4-5432 (Pine Lake exch.)

Ideal For Couple Retired 
Price For Quick Sale, $3,000 

10 Acres On Paved Rd.
With 33 ft. 2 Bdrm, house trailer in 
excellent condition. 16 rod frpntage, 
100 rods deep. 4% miles east of Niles, 
Mich. 90 milfes from Chicago. Owner 
Ben Hendershott, 2962 Pine Lake St., 
Niles, Michigan.
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Prezes Karol Rozmarek Przemówił Do Narodu Polskiego

ZŁOŻENIE WIEŃCA POD POMNIKIEM KOŚCIUSZKI—W tradycyjnym złożeniu wieńca pod po­
mnikiem Kościuszki w dniu tegorocznej Manifestacji 3-Majowej wzięli udział (od lewej): Maria 
Gierut-Szeląg, komisarka Okręgu 12-go ZNP; Walenty Kożuch, kom. Okręgu 13-go ZNP.; Robert 
F. Kennedy, generalny prokurator U.S.; Franciszka F. Dymek, wiceprezeska ZNP; Otto Kerner, 
gubernator stanu Illinois; Adela Ćwik, komisarka Okręgu 13-go. ZNP, i Franciszek Jendryaszek, 
komisarz Okręgu 12-go ZNP.

Radio Wolna Europa Nada
Słowa Prezesa Do Polski
Dalecy Jesteście, a Bliscy Sercu Polonii —

Jak Bracia. — Pamiętamy o Was Nietylko 
Od Święta, Ale Codzień — Mówił Rozma­
rek, Życząc, By — w Polsce w Jak Najbliż­
szej Przyszłości Dzień Trzeciego Maja Stał 
Się Znów — Największym Świętem Naro­
dowym

Przy zakończeniu progra­
mu Manifestacji Maj owej 
wczoraj w Humboldt Parku, 
Prezes Związku Narodowego 
Polskiego i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej — Karol Roz­
marek — wygłosił krzepiącą 
ducha mowę do rodaków w 
Polsce.

Mowa ta, którą Radio Wol­
nej Europy nadało natych­
miast do Polski — brzmi w 
całości, jak następuje: 
Drodzy Rodacy w Polsce!

Na tej wielkiej uroczystości 
w Chicago, gdy święcimy 
znów pamięć Konstytucji 
Trzeciego Maja — nie mogę 
nie powiedzieć kilku słów do 
Was — przez Radio — Wolna 
Europa!

Dalecy jesteście, a bliscy 
sercu Polonii jak bracia! Pa­
miętamy o Was nietylko od 
święta. * * * *

działu Oświaty ZNP organi­
zatora Manifestacji.

Prokuratora Gen. Kennedy 
witał również na lotnisku 
Kongiresman Roman Puciński 
i Jack Reilly, dyrektor — od 
specjalnych uroczystości Ma- 
yora Chicago.

Po udzieleniu krótkiego wy­
wiadu reprezentantom tutej­
szej prasy Robert F. Kenne­
dy udał się do domu swej sio­
stry w Chicago p. Eunice 
Shriver, mimo że miał zamó­
wiony dla siebie apartament 
w jednem z hoteli w Centrum.

tetu Mandatów, i wybór Za­
rządu Sejmowego, oraz skła­
danie życzeń przez przedsta­
wicieli Organizacji.

* * *
Jeżeli który Klub lub Orga­

nizacja nie otrzymały zapro­
szeń to tylko z braku adre­
sów. Dlatego tą drogą przez 
łany prasy prosimy o przyby­
cie w piątek lub w sobotę.

* * *
Prosimy wszystkie Kluby i 

Organizacje, aby jak najprę­
dzej nadesłały zamówienia na 
Bankiet Sejmowy, który się 
odbędzie w sobotę 20 maja. 
Początek o godzinie 7-mej 
wieczorem.

Program Bankietu będzie 
urozmajcony, śpiewem panny 
Halinki Ćwierz, przy akom- 
piamencie Prof. Bellanda.* * *

Mistrzem toasta będzie zna­
ny wszystkim i szanowany 
Sędzia Powiatowy Tadeusz 
Adesko.

Głównym Mówcą będzie 
Kongresman Roman C. Pu­
ciński.

Pozatem będzie przedsta­
wienie Reprezentantów Orga­
nizacji i Klubów, którzy mo­
gą przemówić po krotce.

Dalsze szczegóły będą poda­
ne w następnych zawiadomie­
niach.

Komitet Zaproszeń: J. K. 
Wieczorek, Przewodniczą c y ; 
J. Kudełko, Sekretarz; J. Ig- 
natowski, Szłn. Kom.

Michał Machała, Prezes; 
Maria Milas, Sekretarka.

Pamiętamy na codzień w 
naszej pracy dla Polski.

W akcji pomocy pączkowej;
W popieraniu poży czek 

amerykańskich;
W obronie polskiej granicy 

zachodniej, domagając się na­
dal jej uznania przez Zachód.* sj: #

Niech ci co Wami rządzą — 
nie z woli Waszej — nie utru­
dniają tych starań!

Niech nie zrażają tych, co 
chcą Polsce nieść pomoc eko­
nomiczną.

Niech nie napadają na Sta­
ny Zjednoczone i ich Prezy­
denta.

Niech nie stawiają prze­
szkód celnych i innych przy 
odbiorze zagranicznych pa­
czek.

Niech dadzą spokój chło­
pom, którzy chcą spokojnie 
uprawiać ziemię własną.

* * * (
Niech nie poganiają do pra­

cy robotnika!
Niech nie krępują twórczo­

ści artystów, pisarzy, i prasy 
przez zaostrzanie cenzury.

Niech wreszcie — i przede? 
wszystkim — zapr zesłaną 
walki z Kościołem i religią, 
prowokując najświętsze uczu­
cia norodu.

❖ ❖ sjc
Naród Polski trwa od lat ty­

siąca złączony duchowo w go­
rącej wierze, w ukochaniu 
wolności!

Przetrwał najazdy Tatarów 
— rozgromił Krzyżaków!

Przetrwał rozbiory — roz­
gromił bolszewików!

Przetrwał Hitlera — prze­
trwa i Komunistów!

# « *
Kiedyś w historii Polski — 

ten ciężki okres jaki przeży­
wacie — okaże się tylko kró­
tkim fragmentem tysiąc le­
tniego bytu.

Okaże się złym snem, z któ­
rego naród otrząśnie się z 
ulgą. A z Komunistów — jak 
z Hitlera — nie zostanie ni 
śladu.

* * *
Oto się modlimy! Nad tym 

pracować chcemy! I wiemy 
że stanie się to przedewszyst- 
kim dzięki niezłomności Wa­
szej, dzięki tej odwadze spo­
kojnej i cierpliwości stanow­
czej.

A dzień Trzeci Maja będzie 
znów w Polsce największym 
świętem.

Prok. Gen. Kennedy — Witali Na
Lotnisku Rozmarek i Wicepr. Dymek

Prokurator Generalny Sta­
nów Zjed. Robert F. Kennedy 
zaproszony na głównego 
mówcę na tegorocznym Ob­
chodzie Konstytucji 3 Maja, 
przybył do Chicago już w so­
botę po południu.

Na lotnisku Międzynarodo­
wym O‘Hare Dostojnego Go­
ścia z Washingtona witali 
Prezes Związku Naród. Pol­
skiego i Kongresu PA mec. 
Karol Rozmarek i Przewodni­
cząca Manifestacji p. Fran­
ciszka Dymek, Wiceprezeska 
ZNP i Przewodnicząca Wy­

Zjednoczone Kluby Polskie Zwołują 
Walny Doroczny Zjazd w Chicago
Ten 5-ty z Rzędu Sejm Odbędzie Się w Dniach

19—20 i 21-go Maja
Zjednoczone Kluby Polskie 

zapraszają przedsta w i c i e 1 i 
wszystkich Organizacji n a 
swój 5-ty ■ Sejm, który się od­
będzie w dniach 19, 20 i 21-go 
maja, w Sali Oaza, 12'50 Mil­
waukee Ave.

Początek Sejmu w piątek 
19-go maja o 6:30 wieczorem.

Będzie sprawozdanie Komi-

■ w

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od godziny 7 do 8 wieczorem. 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kupców oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Bronisław Zieliński, kierownik 
Pelagia i Bronisław Mrozowie. 

anonserzy.

Niech Was Bóg Błogosławi
Powiedział Kennedy

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
złożyliśmy nasze życie Bogu, 
nasze ciała w mogiłach ziemi 
włoskiej a nasze serca Polsce’.

Te same zasady wolności w 
obronie których polscy żołnie­
rze we Włoszech ponieśli 
śmierć, winne być inspiracją 
dla wszystkich ludów wolnych 
w całym świecie dziś.
Byłem w Polsce . . .

“W roku 19'55 podczas po­
dróży po Polsce, a później po 
Rosji sowieckiej, przekonałem 
się osobiście, że naród polski 
nadal wzdycha do wolności i 
prawdziwej demokracji.

“Węzły więc, łączące oba 
nasze kraje, począwszy od Pu­
łaskiego i Kościuszki, nadal 
obowiązują w obecnym czasie 
i wcale nie jest zadziwiającym, 
że Prezydent Stanów Zjedno­
czonych, w swym orędziu do 
narodu amerykańskiego wspo­
mniał jedynie jeden kraj — 
Polskę, gdyż wobec narodu 
polskiego odczuwa to samo 
uwielbienie co ja.

“Pragniemy utrzymać naj­
lepsze węzły z narodem pol­
skim i troszczymy się o dobro 
narodu polskiego i dlatego dą­
żymy do utrzymania ścisłych 
więzów z Polską. A czyniąc 
to pragniemy nawiązać lep­
sze stosunki i wymianę kultu­
ralną. Rozszerzyliśmy pro­
gram ekonomicznej pomocy 
Polsce.
O Pomocy Dla Polski

“Niemniej pragniemy:
“1. Większych możliwości

w udzieleniu pomocy Polsce i 
innym krajom poza żelazną 
Kurtyną.

22. Dążymy do wzmocnie­
nia ekonomicznych i kultural­
nych więzów między Polską a 
Stanami Zjednoczonymi.

3. Zwiększyć liczbę wymien­
nych studentów, nauczycieli i 
techników.

4. Nawiązać z rządem Pol­
ski ugodę w kwestii użycia za­
mrożonych polskich funduszy 
dla celów pokojowych, aby 
okazać naszą przyjaźń naro­
dowi polskiemu.

“Ostatnio byliśmy zaniepo­
kojeni wrogimi wypowiedzia­
mi . przywódców rządu. Nie­
mniej, uważamy, że naród pol­
ski, podobnie jak my, życzy 
sobie przyjaznych stosunków 
między obiema krajami i ufa­
my że w przyszłości owi przy­
wódcy liczyć się będą ze sło­
wami i czynami, aby te nie za­
szkodziły naszym wzajemnym 
stosunkom.

“Naród polski wie, że naród 
amerykański i rząd amery­
kański dąży stale do zacieśnie­
nia przyj aźnych stosunków. 
Naród polski także wie, że my, 
Amerykanie nie ustaniemy w 
walce o wolność i indywidual­
nych praw w imię wskazań 
zarówno z roku 1791 jak i 
1776 roku”.

Przemówienie swe brat pre­
zydenta, prokurator general­
ny Robert F. Kennedy zakoń­
czył polskim: “Bóg zapłać!!”. 
Owacje zdawały się nie milk­
nąć, gdy rozpoczął i zakończył 
swe przemówienie.

Telegramy i Gratulacje Od Wybitnych
Osobistości—Na Obchód 3-go Maja

Na ręce Przewodniczącej 
Manifestacji 3-Majowej/ p. 
Franciszki Dymek, Wicepre­
zeski ZNP i Przewodniczącej 
Wydziału Oświaty ZNP, na­
płynęły w dzień Manifestacji 
Telegramy i Gratulacje od 
szeregu wybitnych osobistoś­
ci ze świata politycznego.

Telegramy i Gratulacje na­
desłali: Paul M. Douglas — 
U.S. Senator (D) ze stanu 
Illinois; Charles Carpentier, 

sekretarz Stanowy stanu 111,; 
Everett Dirksen U.S. Senator 
(R) ze stanu Illinois. Francis 
X. Connell, przewodniczący 
Pow. Komitetu partj i Repu­
blikańskiej. Prokurator Sta­
nowy, Daniel P. Ward, które­
go reprezentował ,na uroczy­
stości w Parku mec. Edward 
Plusdrak, asystent prokura­
tora stanowego; Edward Ku­
charski, Trystus Rady Sanit.

550 Dolarów 
Na Powodzian 
w Polsce

Dnia 24 kwietnia, 1961 r., 
w Dzienniku Związkowym, 
pod tytułem — Ofiarność O- 
kręgu 32-go Na Powodzian, 
zaszła pomyłka, bo podana 
suma do Rady Polonii była 
$55, zamiast $550 — na po­
wodzian z Okręgu 32-go Ra­
dy Polonii przy Związku Klu­
bów Małopolskich.

Równocześnie, gdy się da- 
je ofiary na powodzian, cie- 
kawiśmy byli jak długo weź­
mie zanim otrzymają tą po­
moc.

Otrzymaliśmy odpowiedź 
od Rady Polonii, że po otrzy­
maniu listy proszących o po­
moc powodzian z daniny od 
Okręgu 32-go, $1,000 dorę­
czonych zostało przez Zwią­
zek Klubów Małopolskich w 
przeciągu 16 dni, 251 rodzin 
otrzymało pomoc.

Wojciech Babicz, prezes 
Okręgu 32-go R. P. — przy 
Związku Klubów Małopol.

Tragiczny Epilog 
Kłótni

42-letni Thomas Crowley, 
3733 Indiana ave., oraz 44- 
letni Agron Mitchell, 3843 
Indiana ave., pokłócili się z 
sobą w szynku pnr. 3849 przy 
tejże samej ulicy. Kłótnia po­
wstała o pieniądze. Ponieważ 
obaj nie widzieli innego spo­
sobu do załatwienia sporu, 
postanowili to wyjaśniać w 
zaułku za szynkiem.

Tam w rezultacie Mitchell 
został zastrzelony przez swe­
go oponenta Crowley. Jak 
Crowley zeznał policji, do­
był on rewolweru i strzelił, 
gdy widział jak Mitchell wy­
ciągnął rewolwer, aby strzelić 
do niego. Crowley sam oddał 
się w ręce policji, składając 
przy tym opis całego zajścia.

Pamiętaj, źe wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
‘Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

150,000 Osób Na Manifestacji
Majowej—w Humboldt Parku
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

mu jarzma w niewoli Rosji ko­
munistycznej.

Mowę tę w tłumaczeniu na 
język polski znajdą czytelni­
cy na ostatniej stronie dzisiej­
szego wydania naszego pi­
sma.
Hymny Narodowe i 
Salwa Honorowa

Członkowie Posterunku Nr. 
30 im. Kościuszki Polskiego 
Legionu Amerykańskich We­
teranów oddali trzykrotną sal­
wę honorową, a trębacz Wa­
lenty K. Zaleski odegrał po- 
budkę żałobną ku czi wete­
ranów sił zbrojnych Ameryki 
i Polski — poległych w woj­
nach o wolność narodów.

Hymny narodowe — ame.- 
rykański ‘Star Spangled Ban­
ner” i Polski — “Jeszcze Pol­
ska Nie Zginęła,” wykonał 
znakomity baryton, Tadeusz 
Ripa.
Złożensie Wieńca

Tu nastąpiło składanie 
wieńca pod pomnikiem Ko­
ściuszki, czego dokonał gość 
honorowy i mówca główny 
manifestacji tegoroczn e j, 
Prokurator Generalny Sta­
nów Zjednoczonych, Robert 
Kennedy, który specjalnie 
przybył z Washingtonu do 
Chicago na zaproszenie ko­
mitetu manifestacji.

. Asystował mu przy tej ce­
remonii Gub., stanu Illinois, 
Otto Kerner, a świtę honoro­
wą — stanowili — Wicepre­
zeska ZNP, Franciszka Dy­
mek, przewodnicząca Wydzia­
łu Oświaty ZNP i kierownicz­
ka komitetu Manifestacji 3- 
Majowej; Komisarka Okręgu
12- go ZNP — Maria Gierut- 
Szeląg; Komisarka Okręgu
13- go — Adela Ćwik, oraz Ko­
misarze Okręgów 12-go i 
13-go ZNP — Franciszek 
Jendryaszek i Walenty Ko­
żuch.
Inwokacja Arcybiskupa 
Sheil’a

Arcybiskup Bernard J. 
Sheil, sławny kaznadzieja i 
bojownik o wolność ducha 
wśród ludzi i narodów — wy­
głosił wniosłą inwokację, któ­
rą podajemy poniżej w cało­
ści, w oryginale:

Eternal Father, look upon 
and cherish thy children 
gathered here this Sunday 
afternoon in a united decla­
mation of love and deep faith 
in Thee.

Listen to their ernest pray­
ers for their brethren suf­
fering in patient silence be­
hind the iron curtain.

Once again, Eternal Father, 
as of old, let Thy anger bring 
to justice the destroyers of 
liberty and freedom.

Destroy those leaders who 
deny the beauty and unique 
position of man on earth who 
made to Thy own image and 
likeness is destined for Eter­
nal union with Thee in heav­
en.

Let our voices sound with 
the fullness of unity that our 
hope for a free Poland may 
not die but live; that this 
great nation of suffering peo­
ple, listening in silence, may 
feel a new strength to conti­
nue their fight for freedom.
Mayor Daley 
Składa Uznanie

Powołany przez przewodni­
czącego, prezesa Rozmarka 
do przemówienia Mayora 
miasta Chicago, Richard J. 
Daley — mówił z zapałem i 
szczerym uznaniem o grupie 
polskiej w Chicago, jak rów­
nież i o samej manifestacji.

Gratuluję wam obywatele 
polskiego pochodzenia wspa­
niałej parady jaką tu dzisiaj 
oglądałem.

Chicago lubi parady.
Jesteśmy miastem, które­

mu słusznie przysługuje na­
zwa tygla (melting pot), w 
który przetapiają się różne 
narodowości w jedną wielką 
społeczność.

Wśród różnych grup naro­
dowościowych naszego mia­
sta — obywatele polskiego 
pochodzenia stanowią jedną

Z Gminy 87-ej ZNP
Pragniemy podać Wam do 

wiadomości, iż nasze posiedzenie 
poniedziałkowe, to jest 8 maja, 
połączone będzie z obchodem uro­
czystości “święta Matki”. (Mo­
thers Day). Prosimy przeto u- 
silnie wszystkie PP. członkinie o 
pewne przybycie. — Zarząd: Kat. 
Węgrzyn, prezeska; Cec. Mara- 
nowicz, sekr. prot.; M. Natanek, 
sekr. fin.; Maria Foryś, kasjerka; 
Maria Kloss, wiceprezeska. 

z najbardziej czynnych i war­
tościowych. Żadna inna gru­
pa nie dała miastu wkładu tak 
wielkiego i wartościowego, 
jak właśnie grupa polska — 
powiedział Mayor Daley z si­
łą i entuzjazmem.
Gub. Kerner, Jeden z Naszych
— Powiedział Prez. Rozmarek

Przedstawiając następnego 
mówcę, przewodniczący pro­
gramu, Prez. Rozmarek — 
zarysowawszy zwięźle mono­
grafię Gub. Kerner a (który
— jak warto wiedzieć — jest 
Amerykaninem czeskiego po­
chodzenia) powiedział:

A teraz przedstawiam wam, 
szanowni słuchacze — jedne­
go z naszych . . .

Gub. Kerner przyjął to, jak 
widać było jasno — z uczu­
ciem szczerej przyjemności 
pobratymczej i mowę swoją 
(którą podajemy w całości po 
angielsku na innej stronie) 
Zaczął słowami:

Dzień dobry — Panie i Pa­
nowie . . .
Siła Polonii i Umiłowaniu 
Wolności Przez Polaków

Podczas swej mowy Gub. 
Kerner mówił o Polonii jako 
jednej z najliczniejszych i naj­
ważniejszych grup narodo­
wościowych w Ameryce. W 
samym Chicago — mówił on 
— mieszka około pół miliona 
Polaków. A z tego co widzę 
przed sobą (patrząc na ol­
brzymie masy głów ludzkich 
dookoła estrady) to prawdo­
podobnie większość ich przy­
była tu dzisiaj na manifesta­
cję.

Sięgając do historii, Ker­
ner wykazał gruntowaną zna­
jomość okresu polskiej walki 
z zaborcami i Konstytucji Ma­
jowej.

Składając zaś hołd Kościu- 
sce oraz Pułaskiemu za ich 

‘bohaterski udział w wojnie o 
niepodległość Ameryki — 
szanowny mówca porównał 
konstytucję Polski z konsty­
tucją Stanów Zjednoczonych.

Zapewnił przy tern iż o- 
becność swoją na Manifesta­
cji Majowej zalicza do naj­
piękniejszych chwil od czasu

Rezolutna Odprawa 
Młodej Amerykanki

Los Angeles. (UPI) — Julie 
England, 16-letnia córka ak­
torki filmowej Judy Canova 
zawstydziła lokalnego zwo­
lennika kubańskiego dyktato­
ra do zejścia z programu tele­
wizyjnego.

Incydent ten wydarzył się 
podczas nagrywania na taśmę 
programu “Comment”, który 
miał przedstawiać dyskusje 
nad obecną sytuacją w Kubie.

Martin Hall, przedstawiciel 
lokalnego komitetu agitujące­
go za poparciem polityki Fi­
dela Castro zamierzał odpo­
wiadać na pytania, gdy Julie 
England rozwinęła flagę ame­
rykańską i zażądała, aby Mar­
tin zasalutował flagę. Hall, 
naturalziowany obywatel 
amerykański pochodzenia nie­
mieckiego odmówił, wobec 
czego zebrani na sali domaga­
li się głośno aby opuścił scenę. 
Hall wyszedł, a zebrani spra­
wili wielką owację młodej 
Amerykance.

Hello Missus!!

ADAM
GRZEGORZEWSKI

WIADOMOŚCI — MUZYKA 
POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

Kierownik-Zarządca Programu 
Nadawanego Dziennie 

Od Poniedziałku do Piątku 
Włącznie

Od 12 do 12:30 Po Południu 
PRZEZ STACJE

WOPA
AM-FM

1490 KC - 102.3 MC
Studio i Biuro mieszczą sie pnr. 

5846 W. Belmont Avenue 
Tel. Kildare 5-9191 

objęcia stanowiska Guberna­
tora stanu Illinois.
Odczytanie i Przyjęcie 
Rezolucji
Po przemówieniu Gub. Ker- 
nera, którć publiczność przy­
jęła burzą oklasków — nastą­
piło odczytanie rezolucji, któ­
rego dokonała przewodniczą­
ca komitetu Manifestacji,_ — 
Wiceprezeska ZNP, Francisz­
ka Dymek.

Rezolucje — tak tekst jej 
polski jak i angielski podaje­
my na innym miejscu dzisiej­
szego wydania.
Zakończenie

Program zakończono przed­
stawieniem gości zaproszo­
nych na estradę na tę do­
roczną uroczystość narodo­
wą, jak również odśpiewa­
niem błagalnej pieśni naro­
dowej — Boże Cos Polskę, 
pod przewodnictwem Prezesa 
Rozmarka i przy współudzia­
le wszystkich obecnych.

I tak to znowu — na klep­
sydrze czasu jeden z najpięk­
niejszych momentów zbioro­
wego życia Polonii chicago- 
skiej przesunął się — do prze­
szłości.

Lekcje w Języku 
Polskim o Ruchu 
Drogowym Od 9 Maja

Szef Sądów Miejskich sę­
dzia A. J. Bowe podał do wia­
domości zainteresowanych, 
że począwszy od 9 maja będą 
się odbywały lekcje popra­
wnej’ jazdy samochodowej w 
języku polskim w ramach 
przedszkolenia dla celów bez­
pieczeństwa ruchu drogowe­
go.

Lekcje będą się odbywały 
w Ośrodku Drogowym przy 
320 N. Clark ul., od wtorku, 
dnia 9 maja, od godz. 7:30 do 
9:30 wieczór.

W lekcjach mogą brać u- 
dział wszyscy, którzy ukoń­
czyli 15 lat życia. Kurs odbę­
dzie się raz w tygodniu przez 
4 tygodnie z rzędu.

PHILLIPS
JEWELERS

55ta 
SPRZEDAŻ

Z OKAZJI DNIA MATKI

CORNING^WARE

Najpiękniejsze 
w świecie 

naczynie do gotowania 
—podawania— 

—przechowywania.—

Specjalna oferta 
dla zapoznania się

1 kw. patelnia 
z gładką pokrywą...

Zwyczajnie $3.95

Tylko *2.88
Oferta kończy się 13 Maja 1961

MAMY TEŻ 
KOMPLETNY WYBÓR 

CONRNING NACZYNIA 
I INNE PODARKI NA 

DZIEŃ MATKI, 14 MAJA
MÓWIMY PO POLSKU

PHILLIPS
JEWELERS

od 1906

1429 MILWAUKEE AVE.
AR 6-3488

Otwarte w Poniedziałki i 
Czwartki do 9:30 wieczorem

SYN POŁUDNIA 
Książka tania i ciekawa, 

to tylko właśnie ta.

SYN POŁUDNIA
Czyta się lekko i przyjemnie.

SYN POŁUDNIA
Stosowna książka dla dorosłych 

i dla młodzieży.

SYN POŁUDNIA 
75c

książkę zamawiać można;

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Ave. 

Chicago 22. ill.
C.O.D.—Nie Wysyłamy

•........ .............. ..


